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Bilans europejski 
przed Stresą

Niecały tydzień, jaki dzieli powrót 
min Edena do Londynu od rozpoczęcia 
się konferencji ministrów Francji, 
Anglji i Włoch w Stresie, wypełniony 
jest pośpiesznem sumowaniem wyni­
ków dotychczasowych narad, tudzież 
stawianiem horoskopów’ dla następ­
nych, które odbędą się w zamkniętem 
gronie nad Lago Maggiore. Temu „ré­
sumé“ kół politycznych i prasy w’tóruje 
usilna praca gabinetów.

Wczoraj przed południem obrado­
wał gabinet w Londynie. Dziś zbiera 
się rada ministrów w Paryżu. Kilka dni 
temu wyłożył Mussolini swoje poglądy, 
zawarte w' czterech punktach, które 
ogłosiła prasa. Główne napięcie obra­
ca się teraz dokoła pytania: co w poglą­
dach na dalszą politykę w Europie łą­
czy wspomniane trzy państwa, a co je 
dzieli. Od harmonijnego współdziała­
nia, lub ewentualnych dysonansów za­
leży bardzo dużo w sprawie przyszłego 
pokoju.

Gdv w’ przeddzień wyjazdu min. Si­
mona do Berlina zabrali się w Paryżu 
przedstawiciele Francji, Włoch i Anglji 
— z ramienia tej ostatniej p. Eden — 
dla politycznych narad nad sytuacją, 
wytworzoną przez jednostronne uwol­
nienie się Niemiec od) klauzul wojsko­
wych traktatu wersalskiego, zgoda 
francusko - angielsko - włoska nieświet- 
nie się wówczas zapowiadała. Stano­
wisku Francji i Włoch przeciwstawiał 
się odmienny punkt widzenia angiel­
ski. Przejawił się on w tern, że mini­
ster Simon pojechał do Berlina 
„Quand même“ (mimo wszystko), 
t. j. pomimo wspomnianej decyzji Nie­
miec, która trzeźwię myślącym polity­
kom nasuwać musíala poważne wątpli­
wości co do realnych widoków rozmów 
angielsko - niemieckich w takich wła­
śnie okolicznościach.

Wobec ryzykowanego kroku angiel­
skiego ministra spraw zagranicznych 
zachowała Francja zimną krew, ale też 
i zimną rezerwę. Minister Laval i „an- 
glofil“ Flandin siedzieli cicho, nie chcąc 
uprzedzać faktów, zresztą nie mogąc 
Przeszkodzić silnemu postanowieniu 
min. Simona, a może przeczuwając nie­
powodzenie wizyty berlińskiej z rapor­
tów, jakie otrzymywał niewątpliwie 
yuai d’Orsay z ambasady przy Pariser 
"latzTL Pozostanie wszakże faktem, że 
wizyta min. Simona w Berlinie odbyła 
się na własne ryzyko kierownika poli­
tyki angielskiej i stanowi w zabiegach 
dyplomacji europejskiej ostatnich 
dwiich tygodni dowód rozbieżnych 
dróg, jakie obrał osobno Paryż i osobno 

♦ u-yn w tym samym zresztą celu:stabilizacji pokoju.
Ale dopiero po ukończonym objeż- 

V'»i Sp>lic eur<>Pejskich przez Simona 
zgl. Edena zarysowały się z pełną wy- 

azistością odmienne metody Anglji 
6il a Francji z drugiej strony. Co 

° tyczy Anglji, to „opinja publiczna 
zekuje od swych mężów stanu, że 
acują oni dla układu generalne- 

l., , ~~ Pisał świeżo „Times“ i w krót- 
ków ' stówach dał syntezę wysił­
kom ,ad-?ielskich, od zeszłorocznych 
skim' z etuisarjuszami hitlerow- 
w o ^ondynie aż do wizyty Simona 
skiei riln.ie', Ta lin’a Polityki angiel- 
tradvc • Ze nazwana poprostu — 
cii w-’Iną' ?na jo w Czasie konferen- 
ZJi n °'°'vei nie chclała dopuścić do 

ew osłabienia Niemiec, ona

W przededniu narad nad Lago Maggiore
Pięć punktów instrukcji dla delegatów brytyjskich — MacDonaldowi i Simonowi 
gabinet dał szerokie pełncranictwa — Pesymistyczne przewidywania Radka

Londyn. • (PAT.) Postanowienia 
gabinetu, stanowiące ogólnie ujętą in­
strukcję dla delegacji brytyjskiej na 
konferencję w Stresie, zawierać mają 
następujące punkty:

1. Rząd brytyjski uważa za nie­
zbędne potwierdzenie postanowień 
lokarneńskich, aby przestrzec Niemcy 
przed dalszemi krokami jednostronne­
go naruszania zobowiązań międzyna­
rodowych. Taka deklaracja miałaby na 
celu niedopuszczenie do naruszenia 
przez Niemcy strefy zdemilitaryzowa- 
nej.

2. Rząd brytyjski stoi w dalszym 
ciągu niewzruszenie na gruncie dekla­
racji anglo-francuskiej z 3-go lutego 
i uważa realizację tego programu w 
całości za jedynie słuszną drogę, celem 
zorganizowania systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego. Wszelkie projekty, 
zmierzające do oparcia tego systemu o 
pakt Ligi, np. przez naw iązanie do art. 
16 paktu, rząd uważa za pożądane 
i godne poparcia.

3. Częściową realizację programu 
londyńskiego, np. p owędzenie roko­
wań o konwencję lotniczą państw lo­
karneńskich, rząd uważa dziś za nie­
celową. Wogółe dyskusja wykazała, że 
zainteresowanie gabinetu dla konwen­
cji lotniczej znacznie osłabło, co nie­
wątpliwie spowodowane zostało przy­
znaniem się Niemiec do tego, że ich 
wojska napowietrzne są już rówme bry­
tyjskim, o ile nawet nie większe od 
nich.

4. Rząd brytyjski w zasadzie popie­
ra propozycję w sprawie paktu 
wschodniego, o ile pakt ten przybierze 
taką formę, aby umożliwiła przystą­
pienie doń Polski z pozostawieniem 
otwartej drogi do przyłączenia się 
Niemiec. Żadnego czynnego udziału 
W. Brytanja w pakcie wschodnim nie 
weźmie. Rząd londyński przeciwny 
jest jednak wyzyskiwaniu ram ewen­
tualnego paktu wschodniego dla

zwalczała t. zw. hegemonję Francji, jak 
również — wszyscy to pamiętamy — 
paraliżowała niejednokrotnie wysiłki 
Polski, gdy chodziło o stabilizację mło- 
diej naszej państwowości w ramach, 
przyrodzonych granic narodowych.

Polityka ta robiona była zarówno 
w Londynie, jak i w Genewde. Posłu­
giwała się chętn.e Ligą Narodów, jako 
taktycznie wwgodnem narzędziem. Dziś 
znowu skłonna jest pod. nazwą układu 
generalnego podnieść znaczenie insty­
tucji genewskiej. jako zwornika równo­
wagi europejskiej. Ale do tego potrze­
ba też udziału Niemiec — największe­
go państwa w centralnej Europie. Tern 
się tłumaczy, że przy każdej okazji roz­
mów dyplomatycznych z Niemcami 
Londyn kładł nacisk na powrót Niemiec 
tło Genewy. Temat ten był rówuież po­
ruszony ostatnio w Berlinie.

Ze swej strony i Francja jest wier­
ną protektorka Ligi, ale w innym nieco 
sensie. O ile Genewa przedstawiała za­
wsze dla polityki francuskiej raczej te­
ren koncentrowania mniejszych państw 
i tworzenia „bloków’“ (Mała Ententa, 
Bałkany, blok bałtycki), to wobec wiel­
kich mocarstw prowadził Paryż poli­
tykę gdzieindziej. Do tego nie potrze­
ba mu układu ogólnego, lecz porozu­
mień regionalnych. Takiem — 
jak wiadomo — miał być również,pakt 
wschodni. Berlin zwie to „okrążaniem.. 
Stąd ta różnica w ustosunkowaniu się 
Niemiec do taktyki Francji z jednej, 
a do taktyki Anglji z drugiej strony; 
■pierwszą Berlin stanowczo zwalcza, wo­

stworzenia przymierzy, dzielących Eu­
ropę na obozu.

5. Rząd brytyjski popiera pakt w 
sprawne utrzymania niepodzielności 
Austrji, widząc pożytek w zawarciu 
takiego paktu nawet w razie, gdyby 
Niemcy odmówiły przystąpienia doń. 
Udział W. Brytanji ograniczyć się mu­
si do roli doradczej.

Powyższe 5 punktów tworzą kan­
wę, na której MacDonald i Simon mo­
gą w’ ramach daleko idącego upoważ­
nienia do powzięcia decyzyj prowadzić 
akcję w miarę uzgadniania swoich 
stanowisk ze zdaniem delegatów 
Francji i Włoch. Co do taktyki w Ge­
newie, MacDonaldowi i Simonowi po­
zostawiono dyskrecjonalną swobodę 
działania.

Moskwa. (PAT.) Ag. Tass donosi:
Radek zamieszcza w „Izwiestjach“ 

artykuł, zawierający pesymistyczną 
naogół ocenę perspektywy. Sprawa 
bezpieczeństwa na wschodzie, zdaniem 
Radka, nie może być załatwiona bez 
udziału narodów’ Europy wschodniej, 
które w Stresie nie będą obecne. Zwią­
zek Sowiecki uznaje tylko te decyzje,

Dwie katastrofy kolejowe
14 robotników padio ofia

Londyn. (Tel. wł). Według do­
niesień z Now’ego Jorku wydarzyła się 
w pobliżu Roseville w Kalifornji stra­
szna katastrofa.

Wagon motorow’y, którym jechała 
grupa robotników kolejowych w celu 
naprawy toru uszkodzonego przez po 
wódź, zderzył się z pociągiem po­
spiesznym linji Southern Pacific i zo­
stał zupełnie rozbity.

Na miejscu zginęło lł robotników.

bec drugiej zaś gotów jest do targów. 
Dlatego też nie chcą Niemcy dopuścić 
do zerwania ostatnich nici, prowadzą­
cych do Londynu. Ujemny wynik wi­
zyty min. Simona jest więc w obecnej 
chwili ciężką próbą dla polityki nie­
mieckiej. Bodza się w Berlinie obawy’, 
by „optymistyczny medjator“, za jakie­
go uważa się Simon, nie stracił zimnej 
krwi, a z nim i dyplomacja angielska.

Obawy te o tyle jeszcze mają uza­
sadnienie, że Francja nie jest dziś tak 
wyłącznie skazana na Anglję, jak to 
nieraz już bywało. Jest to skutek stycz­
niowych układów rzymskich, a zbliże­
nie z Włochami wytrzymuje coraz wy­
raźniej próbę życia. Silne stanowisko 
międzynarodowe Francji może jej po­
zwolić - gdy nadejdzie chwila po te­
mu — wygrywać swą pozycję wobec 
Anglji, a prawdopodobieństwo to jest 
większe po miernym wyniku rozmów 
berlińskich, aniżeli przed kontaktem 
osobistym Simona z kierownikami 
Rzeszy. W związku z tern warto zano­
tować, że szereg pism włoskich („Tri- 
bnna“, „Lavoro Fascista“ i in.) wystą­
pił w ostatnich dniach z mocną kryty­
ką posunięć angielskich, podnosząc za- 
to solidarność Włoch z stanowiskiem 
Francji. Odgłosy te oraz w’ogóle wraż­
liwość wdoskich kół oficjalnych w 
przeddzień Stresy śledzi pilnie prasa 
niemiecka, jak widać z najświeższych 
dzienników’ berlińskich.

Podczas gdy współdziałanie Francji 
i Włoch wydaje się na najbliższą metę

w których pow zięciu bierze udział.
Wiadomości o zamiarach mocarstw 

w kwestji regjonalnego paktu wschod­
niego wzajemnej pomocy mogą wywo­
łać poważne zdziwienie. Według infor- 
macyj kilku dzienników francuskich 
i angielskich, niektóre koła francu­
skie uważają, że wobec stanowiska 
Polski i Niemiec, nie zgadzających się 
na zawarcie paktu, trzeba będzie się 
wyrzec tego paktu, zastępując go przez 
ogólny, oparty bezpośrednio na pakcie 
Ligi Narodów.

Argument, iż Polska i Niemcy nie 
zgadzają się - zdaniem Radka — nie 
może przekonać nikogo. Żaden pakt 
generalny bez podpisu W. Brytanji, nie 
ma znaczenia; tymczasem Angija 
uchyli się napewno od wszelkich dal­
szych zobowiązań na kontynencie co 
do udzielenia pomocy napadniętemu 
państwu. A nieokreślone bliżej zobo­
wiązania, nie będą miały poważnego 
znaczenia w sprawne wzmocnienia bez­
pieczeństwa. Jest bardziej niż’ nie­
prawdopodobne. aby pakt ogólny tego 
rodzaju udało się zrealizować.

•ą zderzenia się pociągów
t Wielu innych zostało ciężko ranio­
nych.

Wilson (Północna Karolina). — 
(PAT). Wczoraj wieczorem pociąg wio­
zący prez. Roosevelta zderzył się w po- 
bliżu Wilson z samochodem, pozosta­
wionym na plancie. Nikt nie poniósł 
szwanku. Pociąg prezydenta uległ, tyl­
ko kilkunastominutowemu opóźnie­
niu.

pewnikiem, — podczas gdy Angija pod­
dać musi swe ostatnie doświadczenia z 
kontaktów’ berlińskich i wschodnio­
europejskich głębokiemu namysłowi, 
wychyla się znowu Rosja, jako aktyw­
ny czynnik w wielu kwestiach euro­
pejskich. Narazie działają Sowiety ra­
czej za kulisami, ale mimo to wywiera­
ją wpływ. Czuć to było ostatnio nader 
silnie nietylko w Paryżu i Pradze, ale 
również w Warszawie, podczas wizyty 
min. Edena. Tak też rozumieć należy 
bliska podróż ministra Lavala do 
Moskwy.

Może temu przypisać należy ostat­
nio pewne zaniepokojenie kół berliń­
skich rosnącą rolą Rosji Sowieckiej. 
Warto wspomnieć, że zastępca „Fuhre- 
ra“ Partji Narodowo - Socjalistycznej, 
Rudolf Hess, przemawiając kilka dni 
temu na wiecu przedwyborczym w 
w. m. Gdańsku i poruszając aktualne 
zagadnienia niemieckiej polityki za­
granicznej, główną uw’agę poświęcił 
Rosji Sowieckiej. Przyt-em widoczne 
było z licznych aluzyj, że mowa ta sta­
nowiła odpowiedź Niemiec na świeże 
komplementy angielsko-sowieckie, wy­
mienione z okazji wizyty Edena w 
Moskwie.

Berlia. B. L.
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Ostateczny wynik wyborów do sejmu gdańskiego - Lista polska zdobyła 8.325 głosów
Gdańsk. (Tel. wł.) Według osta­

tecznego oficjalnego wyniku wyborów’, 
ogłoszonego w poniedziałek po połu­
dniu, lista polska uzyskała nie 8,100, 
łeCz 8.325 głosów.

Poszczególne listy niemieckie dosta­
ły: hitlerowcy 139.043 gł., socjal-demo- 
kraci 38.015, Centrum 31.525, komuniści 
7.990. niem.-narodowi 9.691, t. zw, kom­
batanci (lista Pietscha) 882 gł.

Hitlerowcy uzyskali 58.7% wszyst­
kich złożonych głosów, a więc jeszcze 
mniej, niż uprzednio donoszono.

Uprawnionych było 237.015, złożono

głosów ogółem 236.733, frekwencja wy­
borcza wynosiła więc zgórą 99 pro­
cent! Unieważniono głosów 1.577, waż­
nych głosów było więc 234.956.

Na podstawie t. zw. „Wahlschei- 
nów“ głosowały 13.482 osoby, przybyłe 
do Gdańska na wybory przeważnie z 
Rześzy Niemieckiej

Czego Niemcy oczekują od Stresy?

0 ułaskawienie
W a r s z a w a. (Tel. wl.) Obrońca 

Gzehury wniósł prośbę na ręce p. Pre­
zydenta o ułaskawienie skazanego. 
Obrońca uważa, że nie uchodzi, aby 
Czehura, który już raz przeszedł dresz­
cze przedśmiertne, miał po ewentuał- 
nem wyleczeniu stanąć pod szubienicą.

Należy dodać, ze obrońca Czehury 
dopiero pierwszy raz zwraca się do p. 
Prezydenta o ułaskawienie. Poprzed­
nio bowiem prośba była skierowana 
przez władze sądowe z urzędu, (w)

Pod znak om Ludendorffa
Berlin. (Teł wł.). Niemcy stoją 

dziś pod znakiem gen. Ludendorffa z 
okazji 70 rocznicy jego urodzin. Stoli­
ca jest przybrana flagami.

Główne uroczystości odbywają się 
w’ siedzibie Ludendorffa w Tutzing, 
dokąd wyjechał min. Reichswehry 
gen. Biomberg, szef sztabu gen. Fritsch 
i inni. Z Monachium przybyła kompa­
nia piechoty z orkiestrą i sztandarami.

Przed domem Ludendorffa od rana 
stoi podwójny honorowy posterunek 
wojskowy.

0 parytet złota
Paryż. (PAT.) „Le Capital“ stwier­

dza polepszenie sytuacji franka szwaj­
carskiego i florena holenderskiego.

Zdaniem pisma, władze holender­
skie i szwajcarskie dysponują środka­
mi, umożliwiającemi utrzymanie pa­
rytetu złota tych walut. Pomimo wy­
cofania poważnych kapitałów zagra­
nicznych z Amsterdamu i Zurychu, 
rządy nie są skłonne do skapitulowa­
nia wobec nacisku międzynarodowego.

Berlin. (PAT) - Na łamach 
„Deutsche Allg. Ztg.“ ogłasza znany pu­
blicysta niemiecki Silex artykuł p. t. 
„Czego oczekujemy od' Stresy?“. Z wy­
wodów przebija wyraźna obawa przed 
konsekwencjami, jakie wyniknąć mogą 
z nieustępliwego stanowiska mocarstw 
zachodnich dla „rzeczywistości politycz­
nej, znajdującej wyraz w przywróceniu 
suwerenności zbrojnej Niemiec“.

Widocznie inspirowany artykuł ten 
jest skierowany pod adresem mężów 
stanu Europy, a przedewszyśtkiem 
Mussolini ego, którego autor uważa za 
kierownika akcji, zmierzającej do 
stwierdzenia jednostronnych uchybień 
Rzeszy.

„.Niemcy — nisze Silex — nie wąt­
piły, podobnie, iak inne mocarstwa, że 
przywrócenie suwerenności zbrojnej 
wy w >'a poważny wstrząs i nie spodzie­
wają sie. by ten wstrząs szybko minął. 
Oczekują one natomiast, że Stresa o- 
tworzy drzwi dla przyszłej, wspólnej i 
lepsze i pracy mocarstw europejskich 
nad zabezpieczeniem pokoju.“

W dalszym ciągu autor, rozpatrując 
postulaty trzech mocarstw, uczestniczą­
cych w konferencji, oświadcza, co na­
stępuje:

„Postulat Anglji. posiadającej decy­
dujące znaczenie, wyraża się \y żądaniu, 
aby Niemćy wykazały gotowość do 
ograniczenia zbrojeń. Dalszym punktem 
jest pozyskanie Rzeszy dla współpracy 
w tym. czy innym pakcie, mającyrn za­
stąpić niemożliwy projekt paktu 
wschodniego, , ,

„Zdaniem Francji, angielskie plany 
bezpieczeństwa są niewystarczające. 
Pakt wschodni został wprawdzie rów­
nież zarzucony przez Francję, lecz nó-

we formuły zbliżają się do idei proto­
kółu genewskiego rozbudowanego w 
systemie sojuszów wojskowych.“

Autci’ zastrzega się przeciwko tej 
formie, zaznaczając, że Niemcy gotowe 
są zawrzeć ze wszystkimi sąsiadami, z 
wyjątkiem Litwy. iO-letnie dwustron­
ne-pakty o nieagresji, które byłyby 
wzmocnione przez konsultacje, oraz 
ogólne zobowiązanie nieudzielania po­
mocy gospodarczej, finansowej, lub 
wojskowej napastnikowi.

„Przyznanie poszczególnym pań­
stwom w ramach ogólnego paktu pra­
wa do zawierania umów c wzajemnej 
automatycznej pomocy .wojskowej osła­
biłoby sens paktu, Trudno w obecnej 
fazie, gdy Francja waha . się między 
przyjaźnią W. Brytanii a zależnością 
od Rosji sowieckiej, ustalić, czv pragnie 
ona jeszcze układu, ograniczającego 
zbrojenia, czy też widzi większe szanse 
w wyścigu zbrojeń.

„Włochy najostrzej występują wo­
bec Niemiec, o cżerri świadczy ich me­
moran du m. z łozo n e w Lon dyn i e i Pa - 
ryżu. One fedvnie domagały sie na­
tychmiastowej akcji. Włochy szukają 
obecnie nowych dróg polityki zagra­
nicznej. Nie wolno jednak zapominać, 
że przewodniczącym konferencji. w 
Stresie będzie Mussolini. który jako 
pierwszy uznał równouprawnienie Nie­
miec. Czyżby wiec niemożliwe było po­
rozumieć się?

„Trudno zorientować się— konklu­
duje Sílex — czego pragną inni. Go do 
Niemiec oczekują one, że mężowie sta­
nu w Stresie świadomi będą wielkie] 
odoowiedzialnośc* i nie zatarasują nie- 
przezwyciężalnemi przeszkodami drogi 
do zwycięstwa rozsądku europejskiego.

Uroczystości słowiańskie w Rzyniie

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 9 4. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była bez zmiany.

Z pożyczek państwowych płacono za 5% 
poż. konwers. 66%—66,30, za 4% premj. doi. 
52,50 oraz za 3% poż. bud. 44%.

Z papierów lokacyjnych P. Z K. ofia­
rowano — bez obrotu — 4%% doi. listy 
zast. po 45,— % oraz 4% % listy zast.w zlo­
cie po 46,—. zaś 4%% zlotowe listy zast. 
obracano po 45.— oraz 4% listy zastaw, 
konwert. również po 45,—- w zaofiarowaniu.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
-Polski 87(—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. ko-nwers. .66,25—66,30 P. 
4% poż. premj. doi., serja 52^0 P.
3% noż. budów!., serja I 44,75 P<
4%% zlotowe listy zastaw s. K. z r. 1933

Pozn. Ziem. Kred. 45,— +
4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.

45,— O.
Akcje bankowe i przemysłowe

Bank Polski 87,— P.
Tendencja bez zmiany.

4^ XOtacLcmosov
B. pruski min. sprawiedliwości Kerrl, 

obecnie minister bez teki w rządzie Rze­
szy, mianowany został przez Hitlera kie­
rownikiem urzędu do spraw przydziału 
ziemi instytucjom prawa publicznego. No­
minacja ta jest szczególnie charaktery­
styczna. z uwagi na przypuszczalne zapo­
trzebowania wojska w zakresie budowy ko­
szar, lotnisk i placów do ćwiczeń.

*
Dziś odbędzie się w Berlinie ślub pre­

zydenta senatu gdańskiego, Greisera z p. 
Marją Koerferową z Berlina. Jak wiadomo, 
p. Greiser rozszedł się przed pewnym cza­
sem ze swoją pierwszą żoną.

*
Organ diecezji berlińskiej „Katolischer 

Kirchenblatt“ donosi, że władze kościelne 
w Berlinie zgłosiły na ręce kanclerza Hi­
tlera protest przeciwko mowie, wygłoszo­
nej w Essen przez przywódcę młodzieży 
hitlerowskiej Baldura von Schirach. W 
mowie tej zaatakowano W niezwykle o- 
strej formie kościoły ewangelicki i kato­
licki. *

W Dortmundzie odbył śię apel 36 tysięcy 
Stahlhełmowców nadreńskich, w czasie 
którego wygłosił przemówienie min. pracy 
i przywódca Stahlhelmu Seldte.

* *
We Francji odbyły się wybory 3 nowych 

senatorów na miejsce zmarłych. Wybrani 
zostali w Haute Savoie pan Jacquier obec­
ny min. pracy i ¿złonek stronnictwa rady­
kałów społecznych; w dep. Haut Rhin — 
Paul Osterman niezależny republikanin, 
a w okręgu De la Meuse członek unji repu­
blikańskiej. Louis Courot.

*
Właściciel dziennika „New Jork Times“ 

i jeden z dyrektorów administracyjnych a- 
gencji Associated Press, Adolf Ochs, zroarł 
nagle wskutek krwotoku mózgowego, prze­
żywszy 77 łat.

Miasto Watykańskie. — 
(KAP). W bazylice św. Klemensa od­
było się przy grobie św. Cyryla uro­
czyste nabożeństwo dla upamiętnienia 
1050 rocznicy śmierci św. Metodego.

Nabożeństwo, na którem byli obec­
ni kard. Sincero, ks. arcyb. Sapieha, 
bisk. Dubowski, rektorzy i alumni 
wszystkich kolegjów słowiańskich, 
oraz licznie zgromadzone duchowień­
stwo i wierni.

Następnie Ojciec św. przyjął na au- 
djencji około 400 alumnów Instytutu 
Polskiego, kolegjów polskiego, jugosło­
wiańskiego, czechosłowackiego, ruskie­
go św. Józefata i rosyjskiego św. Tere­
sy od Dzieciątka Jezus oraz liczne du­
chowieństwo pochodzenia słowiańskie­
go. Rektor kolegjum św. Hieronima 
prałat Magj er ec wygłosił przemówie­
nie. , .Odpowiadając na to przemówienie 
Ojciec św. wyraził radość z obecności 
tak licznych "przedstawicieli narodów

słowiańskich- Papież nie przypuszcza! 
nigdy, że przy grobach Apostołow i ka­
tedrze św. Piotra tak wiele przebywa 
Słowian, przekonując Go jeszcze bar­
dziej o głębokiem znaczeniu powszech­
ności papiestwa dla indów słowiań­
skich. Kończąc, Ojciec św. błogosławił 
obecnych, ich rodziny i kraje ojczyste, 
wyrażając zadowolenie, że może cos 
dla umiłowanych narodów uczynić, i 
pragnie, by móc coświęcej jeszcze zro­
bić dla tych ludów, jednych gorąco 
przywiązanych do Stolicy Apostolskiej 
i drugich dziś oddalonych, nie pozba­
wionych jednak dróg, które skierują 
je do powrotu. . .

Po błogosławieństwie Papież wy­
słuchał kilka pieśni i hymnów sło­
wiańskich, poczem, na zakończenie 
audjencji pozdrowił ich polskiem 
.Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus“. Niebywały entuzjazm był 
odpowiedzią na, to pozdrowienie.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 9. 4. 1935 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po- 
znań. ładunki wssobowo. dostawa bieżąca 

za i00 kg.:
Standarty: 1) żyto 715 g/1. 2) pszenica 

750 g/. 3) owies 470 g/1.
Ceny transakcyjne:

Żyto 75 tonn par. Poznań .... 13,85
Ceny orientacyjne:

Żyto tUsposob spokojne) . 13,75 14,00
Pszenica (Dsposob. stalsze). 15,50— 15,75 
Jęczmień browarowy . .

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 710—725 g/1. . . •
Jęczmień 680(—690 g/1 . . •

Usposobienie spokojne.
Owies fUspoeob. spokojne) .
Owies nad. się do siewu . .

Usposobienie spokojne.
Mąka
żytnia I gat. 0,55% wł. w. 
żytnia I gat. 0.65% wł. w. 
żytnia II gat. 55—70% wł. w. 
żytnia pośl. pon. 70% wł. w. 
żytnia razowa 0.95% wł. w.

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. i A 0-20% wfc w. 
pszenna gat IB; 0-45% wŁ w. 
pszenna gat. IC 0-55% wł, w. 
pszenna gat ID 0-60% wł, w. 
pszenna gat. IE 0-65% wł. w. 
pszen. gat HA 20-55% wl. w. 
pszen. gat IIB 20-65% wl. w, 
pszen. gat UD 45-65% wł. w. 
pszen. gat. IIF 55-65% wł. w. 
psz. gat, IIIA 65-70% wL w. 
psz. gat. IlłB 70-75% wł. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . .
Otręby pszen. >rube stand.
Otręby pszenne średnie et .
Otręby jęczmienne , » a ■

19.50— 20,00

17.50— 17,75
16.50— 17,00
14,25- 14.75 
15,00— 15,50

20.50— 21,50
19.50- 20,50 
11,00- 15,00 
12,00- 13,00 
16,00- 17,00

27.00— 29.50 
26,50.-4- 27,00
25.50— 26,00 ,
24.50- 25,00
23.50- 24,00
22.50— 23,00 
22,00— 22,50 
19,00— 19,50
16.25— 16,75
15.25- 15,75 
12,75— 13,25

10.50- 11,25
11.50- 12,00 
10,75- 11.25 
10,25— U,50 
37,00— 39,00 
35,00— 37,00 
44,00- 47,00 
37,00— 39,00 
31,00— 33,00 
33,00— 35,00 
33,00— 38,00 
30,00- 32,00
10.50- H,00
12.50- 13,00 
13,00— 15,00 
34,00— 37,00

130,00-140,00
zerw.wa-vzz.cz. 1|g’ggZlîo,OO 
biała ..... ó.nnfl

Rzepak zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane .«•••• 
Gorczyca . .«••••» 
Wyk la.owa
Peluszka . .«>•••> 
Groch Viktorja .»■••• 
Groch Folgera
Łubin niebieski « • • ■ »
Łubin żółty
Seradela
Mak niebieski ...»•• 
Koniczyna czerwona surowa 
Koniczyna czerw. 95—97% cz, 
Koniczyna

Dążenia polityczne Hitlera
Warszawa. (Tel. wł.) Naczelny 

publicysta „Daily Mail“ Ward Price 
zamieścił obszerny artykuł p. t.: „Jaka 
powinna być polityka angielska !

Rekordowy przelot
Pary ż. (PAT). Tow. lotnicze „Air 

France“ podaje, że kurjer, który opu­
ścił Paryż w niedzielę o godz. 0,53, 
przybył do Ameryki Pol. w poniedzia­
łek o godz. 19,45.

W ten sposób przebył drogę Fran­
cja—Ameryka w 43 godziny 52 minuty.

Anglja — Australia
Londyn. (PAT). Przebywający w 

Londynie premjer południowej Au- 
stralji, Butler, zapowiedział zorganizo­
wanie w roku przyszłym z okazji 
100-lecia tej prowincji nowego mię- 
Aynarodowego wyścigu samolotów na 
przestrzeni Anglja—Australja.

Propaguje on — według doniesie­
nia „Kurjera Warsz.“ — skoncentro­
wanie wysiłków nad wzmocnieniem 
podstaw pokoju w Europie zachodniej 
i pozostawienie Niemcom całkowicie 
wolnej ręki na wschodzie. Tę propozy­
cję uzasadnia niebezpieczeństwem, ja­
kie dla Europy przedstawia Rosja so­
wiecka.

Artykuł Ward Price‘a jest dlatego 
znamienny, że publicysta ten, dobrze 
widziany przez Hitlera, daje w nim 
wyraz dążeniom politycznym obecnego 
rządu berlińskiego, (w)1

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.30% zł, w Gdańsku na Warszawę 
5.26 zł.

Kurs marki niem. i suld. gd. Bank Pol 
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. niem. gotówką 195.00 zł, za 100 guld.
gd. w dewizach 173.01 zt, gotówką 172.67 at,

220,00—240,00 
70,00— 80,00 
75,00- 85,«0 
60,00— 70,00 
90,00-100,00
ii-?!: $ 
$2- S
20,00- 203

Koniczyna szwedzka . . .
Koniczyna żółta odłuszczona 
Przelot
Tymoteusz ...»••»
Rajgras angielski ....
Makuch lnian. w taflach . .
Makuch rzepakowy w taił.
Makuch słoń, w tafl. 42/43%
Śrut Soja.................1 . .
Słoma pszenna luzem . . . 

n pszenna prasowana .
„ żytnia luzem . . . ,
„ vtnia prasowana . .
„ owsiana luzem . . .
„ owsiana prasowana ■
„ jęczmienna luzem .
„ jęczmienna prasow. ,

1 Siano zwykłe luzem . .
I „ zwykłe prasowane .
I „ nadnoteckie luzem .

„ nadftoteckie pras. .
Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach 

żyta 245 tonn, pszenicy 790 tonn, Kcz 
nia 28,5 tonn; mąki żytniej 81,5 t°n_n> 11 “• 
pszennej 169 tonn, otrąb żytnich loO t ’ 
otrąb pszennych 92,5 tonn, otrąb .jęcz® . u 
ńyćn 15 tonn, gorczycy 12 tonn, ?r, n 
Viktoria 30 tonn. grochu Folgera ~’O t „ 
wyki 2,5 tonn, pe’uszki 32,2 tonn, ser»_• 
29 tonn, koniczyny białej 5 ł;nn' ~QCtnnii, 
0,6 tonn. rajgrasu Ó,5 tonn, nasion 3,(4 
makuchu rzepakowego 15' tonn, P*a -a. 
ziemniaczanych 15 tonn. ziemniaków 
dalnych 45 tonn. ziemniaków fabrycz j 
300 tonn, słomy 30 tonn.

3,00-
3,60-
3.25—
3.75—
3.76—
4.25— 
2,45— 
3,35— 
7,00-
7.50— 
8,00—
8.50—

3,20
3.80
3.50 
4,00 
4,00
4.50 
2,95 
3,55
7.50 
8,00
8.50 
9,00
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„Kryzys Europy”
André Siegfried, jeden z najznako­

mitszych pisarzy politycznych, którego 
gościliśmy w ub. roku w Poznaniu, 
ogłosił świeżo dzieło p. t „La crise 
de 1‘Europe“.

Autor kreśli na wstępie obraz roz­
woju gospodarczego i politycznego 
całego świata, w wieku XTX ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem Europy. W 
tym to stuleciu zdobyta przez Europę 
w wieku Odrodzenia hegemonja nad 
resztę świata dosięgła swego punktu 
kulminacyjnego. Była zaś ta hegemo­
nja główną przyczyną wielkiego roz­
kwitu gospodarczego na naszym kon­
tynencie. Dzięki niej nadzwyczajnie 
szybko wzrastająca ludność mogła 
nietylko być wyżywiona, lecz także 
pod względem kulturalnym na lepszą 
stopę życiową wzniesiona. Powstał 
technicznie nowy sposób produkcji, 
ugruntowanej na węglu, maszynie pa­
rowej, oraz nowy sposób produkcji 
metalurgicznej. Wszystko to razem 
zdobyło Europie stanowisko dominu­
jące.

Kraje pozaeuropejskie, w których 
osiedliła się biała rasa europejska, do­
starczały staremu kontynentowi su­
rowców i otrzymywały od niego pro­
dukty przemysłowe, a ponadto Europa 
zasilała te kraje kapitałem, potrzeb­
nym na maszyny do przetwarzania 
surowców. Bilanse handlowe wobec 
tych krajów zamorskich były zawsze 
ujemne, a wyrównanie bilansów płat­
niczych dokonywało się czynnikami 
„niewidzialnemi“, jak fracht okręto­
wy, odsetki z dostarczonego kapitału, 
komisje, prowizje i t. d-

Już w ostatnich dziesięcioleciach 
jednak XIX wieku przygotowywał się 
zwrot Europa dostarczała nietylko za­
mieszkałym przez białą rasę krajom 
zamorskim, lecz także Japonji i In- 
djom maszyn oraz inżynierom i werk- 
mistrzów dla produkcji przemysłowej. 
Najpierw rozwinął się w tych dwóch 
ostatnio wymienionych krajach prze­
mysł włókienniczy. Już też w 90-tych 
latach ub. wieku spadł eksport Man­
chesteru, który aż do tego czasu nie­
podzielnie opanowywał zamorski ry­
nek włókienniczy, a teraz odczuł no­
wą konkurencję. Wówczas to rozpo­
czął się zanik hegemonji europejskiej. 
Wojna światowa przyśpieszyła tylko 
ten proces.

Czasu wojny światowej zapotrzebo­
wanie artykułów’ spożywczych w kra­
jach aljanckich wzmogło się. Musiano 
je sprowadzać z krajów zamorskich 
1 płacić za nie ceny wygórowane. Stop­
niowo dał się także odczuć brak pro­
duktów przemysłowych, a w szczegól­
ności sprzętu wojennego, który rów­
nież po cenach już wprost fantastycz­
nych musiano sprowadzać z krajów 
zamorskich. Dostawcami były Amery­
ka Północna i Japon ja i tam właśnie 
Powstały nowe przedsiębiorstwa prze­
mysłów’©. Wzbogacona zaś niesłycha­
nie przez ten eksport ludność obu tych 
krajów przyzwyczaiła się . zczasem 
Płacić za produkty rodzime również 
ceny w’ygôrowane. Z tego powodu po­
wstawała coraz większa ilość nowych 
Przedsiębiorstw przemysłowych. 0- 
kres tego grynderstwa trwał z małemi 
Przerwami do 1930 r. To nadmierne 
Uprzemysłowienie musiało oczywiście 
skończyć się fiaskiem t. zw. prosperity.

Europie zaś musiał po krótkim 
okresie inflacyjnym przyjść kryzys, 
który zaostrzał się głównie z tego po­
rodu, ¿p kontyngent nasz tymczasem 
ahacił już swoją hegemonję. U naro-

ów Dalekiego Wschodu znowuż wraz 
uprzemysłowieniem czasu wojny o- 

ndziło się poczucie narodowe. Tym 
8Posobem Europa straciła nietylko 
^nki zbytu na uprzemysłowionym 

sc-kodzie, lecz odczuła także na in- 
njch rynkacn, a to nawet europej- 

p’ Sllną konkurencję Wschodu, 
olski czytelnik w książce Sieg-

frieda nie znajdzie nic nowego. Wszyst­
kie tezy pisarza francuskiego są nam 
znane z publikacyj Romana Dmow­
skiego, który przeszło 10 lat temu na­
kreślił przeobrażenia w strukturze go­
spodarczej i politycznej świata („Nowe 
czasy i nowe zagadnienia“ w „Przeglą­
dzie Wszechpolskim" z 1924 r.), a w o- 
statnich latach rozwinął i szeroko u-

zasadnił swój pogląd, dopełniając go 
nowemi spostrzeżeniami, w dwóch 
książkach p. t: „Świat powojenny 
i Polska" oraz „Przewrót". To zatem, 
co pisze Siegfried, jest w pewnej mie­
rze uzasadnieniem, natomiast w cało­
ści potwierdzeniem, a może nawet 
powtórzeniem tego, co wnikliwą intui­
cją i głębokim umysłem odkrył Dmow­
ski.

André Siegfried — „La criBe de 1‘F.uro- 
pe“ — Calmann — Lévy — Paris 1935.

Echa paszkwilu na Kraków
P. Georgette Catnille szkaluje Kruków i wogóle Polskę 

Muxr^cznn obrona i jej echa 
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego").

Kraków, 8 kwietnia. cji, nie wydaje mu się w niczem na 
Nie udało się p. prezydentowi Ka- 1 szwank narażone", pisze dalej p. La- 

plickiemu. Chciał okazać się dobrym roche:
„ojcem miasta“, chciał wystąpić jako 
obrońca „swego" miasta, ale jakoś nie 
poszło. Przeciwnie! niepowodzenie na 
całej linji.

A było to tak:
Jakaś francuska dziennikarka, no­

sząca powabne nazwisko Georgette 
Camille, ogłosiła w tygodniku „Voilä" 
całkiem niepowabny reportaż p. t.:
„L‘amour maudit en Pologne" („Miłość I dalej: 
przeklęta w Polsce"), w którym w prze­
sadnych barwach odmalowała zepsu- „Nie 
cie, panujące w Warszawie i Krako- Panem 
wie. Widocznie temat ten pociągał pa­
nią Georgette i nie znalazła w Polsce 
nic godniejszego uwagi i opisu...

Postąpiła bardzo brzydko — niema 
co mówić. Przesoliła i przepieprzyła 
skandalicznie. ! oto p.prezydent miasta 
postanowił ująć się za Krakowem. Na­
pisał list „dó ambasady Rzeczypospo­
litej Francuskiej w Warszawie-1, w 
którym piętnuje oszczerstwa, rzucane 
przez p. Camille na Kraków.

rozgłos, jaki Pata uważał za wskazane na- 
dać swemu listowi, wydaje mi się ten> 
bardziej godny ubolewania, że tego rodza­
ju uwagi, wychodzące z pod pióra pierw­
szego dostojnika sławnego miasta, prze­
drukowane w poważnych dziennikach, zy­
skują w oczach czytelników autorytet 
i wyrazistość, jakich nie można przypisy­
wać opinjom dziennikarza, nłeoharczone- 
go odpowiedzialnością publiczną.

Jak widzimy, p. Kaplicki, podając 
swój list do prasy i robiąc mu przez to 
niepotrzebny rozgłos, wyrządził spra? 
wie, której chciał bronić, wręcz nie­
dźwiedzią przysługę... i*

Jakkolwiek p. Camille przejaskra­
wiła, warto jednak zwrócić uwagę na 
nienormalne stosunki, panujące na nie­
których ulicach Krakowa w godzinach 
wieczornych. Tyczy się to głównie uli- 
cy Lubicz, Florjańskiej i św. Jana. Tu 
widocznie właśnie reporterka z oila 
czerpała „natchnienie“ do swego 
wstrętnego paszkwilu.

A może miała także na myśli propa­
gandę „świadomego macierzyństwa , 
uprawianą jawnie przez „Towarzystwo 
Krzewienia Świadomego Macierzyń­
stwa i Reformy Obyczajów“? W lo­
kalach Towarzystwa przy ulicy Duna­
jewskiego 7 odbywają się odczyty, któ-

„Powyższe wyczerpywałoby moją odpo­
wiedź, gdyby nie to, że uznał Pan za wska­
zane wspomnieć w swej argumentacji, że 
Francja nie jest również pozbawiona „mę- ( rych drastycznych tytułów nawet przy-
tów społecznych“ i gdyby Pan nie wyraził 
na ten temat opinij, które ku mej przy­
krości znalazłem w liście, skierowanym 
do ambasady francuskiej.“

„Dzięki tendencyjnej jednostronności-— 
pisze p. Kaplicki — artykuł ten jest w 
szczególności dotkliwy dla Krakowa, 
przedstawionego niezgodnie z prawdą 
jako jeden wielki lupanar. Takie nasta­
wienie autorki może wywołać u nieświa­
domych historycznej i kulturalnej roli 
Krakowa fałszywe o mieście tern wyobra­
żenie."

Protestuje dalej p. Kaplicki przeciw 
temu, że na czele artykułu „umieszczo­
no fotomontaż z widokiem Zamku 
królewskiego i katedry na Wawelu, 
oświetlających snopem promieni na.gą 
„kapłankę miłości“.

Na tym proteście powinien był p. 
prezydent poprzestać. Tymczasem p. 
Kaplickiego nieco „poniosło" i na atak 
jakiejś tam podrzędnej-reporterki od­
powiedział atakiem -— na Francję, pi- 
sząc m. in.:

„Nie jest, niestety, wolna od nich (t. j; 
szumowin społecznych — przyp. red.) i 
Francja, gdzie zarówno w stolicy, jak i w 
ośrodkach portowych, prostytucja rzuca 
się w oczy stokroć jaskrawiej aniżeli w 
Krakowie."

Niezręczne to zdanie spotkało się 
odrazu z odprawą ze strony amba­
sadora francuskiego p. J. Laroche. Za­
znaczywszy, że interwencja nie należy 
do zakresu jego działania i że „uzna­
nie, jakiem Kraków cieszy się we Fran-

W MAŁEJ AUSTRJI
W Wiedniu odbyła się pierwsza od 
czasu zakończenia wojny wielka 
parada wiosenna wojska austriac­
kiego. Na fotografii widzimy nowo­
utworzony batalion gwardii pod­
czas mszy polowci na Placu Boha­

terów.

zamierzam zgoła podejmować z 
polemiki na. ten temat, jednakże

toczyć niepodobna. W lokalu tym znaj­
duje się także t. zw. „poradnia“.

Należałoby pomyśleć o rzeczywistej 
„reformie" obyczajów, a wtedy żadne 
Camille nie będą miały punktu zacze­
pienia dla swoich „reportaży“.

T. M.

Prasa o wyborach w Gdańsku
Zadania dyplomacji polskiej

„ABC" warszawskie w artykule p. t. 
„Porażka Hitlera, ale i Forstera“ pisze 
m. i.:

„Bardzo dotkliwe dla obozu nacjo- 
nal-socjalistycznego w Gdańsku jest 
nieuzyskanie nawet dwu trzecich, t. j. 
przynajmniej 67 proc. Właściwie p. 
Albert Forster, zachęcony niedawnemi 
•wynikami gminnemi i powiatowemi, 
krążył nadziejami koło 90 proc., tak 
jak obecnie w Rzeszy. Ale dwie trzecie 
czyli 66,7 proc, trzeba mieć w Volksta- 
gu, w myśl art. 49-go konstytucji gdań- 

i skiej, dla samego wszczęcia jej zmiany,
■ uzależnionej jeszcze następnie od zgo-
• dy Rady Ligi.
i „Konstytucja zaś w. m. Gdańska 

z roku 1921-2 jest solą w oku obozu
’ nacjonal-socjalistycznego, Nie jest ona 
i bowiem przykrojona na miarę „Gleich- 
j schaltung". Przedewszystkiem zaś w
• drodze zmiany konstytucji możnaby 
stwarzać odskocznię dla. przewrotu w

¡dziedzinie międzynarodowej stanowi­
ska w. m. Gdańska w duchu nowej rze­
czywistości roku 1935.

„To. wszystko zaś jeszcze pół biedy. 
„Najgorszą klęską dla nacjonal-so- 

i ćjalizmu wogóle, nietylko gdańskiego, 
jest to, ż© w osiągnięcie tak nikłego wy­
niku uwikłano bezpośrednio szczyty 
nacjonal-sócjalizmu Rzeszy. Więc po- 
to, nie mówiąc już o gwiazdach dru­
giej wielkości, jak np. Rost, Streicher i 
Biirckel, zjechała do Gdańska na ze­
brania przedwyborcze wielka trójka 
Góring—Goebbels—-Hess, żeby powięk-

szyć o kilka procent liczbę głosów, nie 
osiągając nawet dwóch trzecich gło­
sów? Kto w Gdańsku wojuje Rzeszą, w 
tak jaskrawy sposób, jak bezpośredni 
udział jej ministrów w robocie wybor­
czej, przenosi niepowodzenie z Gdań­
ska na Rzeszę i z „Gauleitera" Forstera 
na „Fuhrera“ Hitlera.

„Gdyby z tej porażki obozu nacjo­
nal-socjalistycznego w Gdańsku, która 
powinna trochę ochłodzić rozpalone 
głowy, nie skorzystano, gdzie należy, 
w Warszawie i w, Genewie, dla przy­
wrócenia ładu prawnego w woinem 
mieście, byłoby to opieszałością nie do 
darowania."

„Kurjer Warszawski” pisze 
o wyborach w Gdańsku tak:

„Okazało się, że nawet wybory pod 
okupacją mogą dać pole do działania, 
ludziom z charakterem.

„Przed dyplomacją polską dzień 
wczorajszy stawia dwa wdzięczne za­
dania: po pierwsze należytego o- 
świetlenia przebiegu i rezultatu wybo­
rów pod okupacją, powtóre przeciw­
stawienia się próbom wznowienia tej 
szczególnej „konsultacji narodowej“, 
do czego niewątpliwie hitlerowcy dą­
żyć będą, według metod wy próbo wa-• 
nych w Rzeszy.

„Sądząc z głosów prasy zagranicz­
nej, wykazujących niespotykane do­
tychczas. zainteresowanie sprawą gdań­
ską, zadania te nie będą chyba przera­
stały sił swych wykonawców.“

GLOSY PRASY ANGIELSKIEJ
Z Londynu donoszą:
Dzienniki angielskie, które w ostat­

nim czasie poświęcały dużo uwagi roz­
wojowi sytuacji w Gdańsku, omawia­
jąc wyniki niedzielnych wyborów, 
stwierdzają, że zamierzenia narodo­
wych socjalistów, którzy spodziewali 
się osiągnąć większość kwalifikowaną 
i na tej zasadzie zwrócić się do Rady 
Ligi Narodów z projektem zmiany,, 
statutu wolnego miasta Gdańska, zo­
stały przekreślone

„Daily Telegraph“, podkreślając róż­
nicę wyników między plebiscytem w 
Zagłębiu Saary a wyborami w Gdań­
sku. które w myśl założeń kierownic­
twa Partji Narodow o - Sec.jalistyczn'.i, 
miaiy być takim samym plebiscytem, 
mówi o moralnej porażce IliPcra i 
Part.ji Narodowo-Socjal ¡stycznej.

Również inne dzienniki stwierdza ą 
porażkę narodowych socjalistów. kfó- 
rzy mimo olbrzymiego aparatu propa­
gandowego, zasilanego środkami, ply- 
nącemi zpoza terenu wolnego miasta, 
i mimo wypróbowanych metod teroru, 
nie zdołali osiągnąć większości dwu 
trzecich w Volkstagu. Sytuacja, w 
Gdańsku pozostaje wobec tego bez 
zmiany.
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Ponura rzeczywistość
i błyski odrodzenia

Wkrótce ukaże się p. t, „Pamiętni­
ki chłopów’“ książka, zawierająca plon 
konkursu, ogłoszonego przez Instytut 
Gospodarstwa Społecznego w Warsza­
wie na życiorys chłopa. Fragment jed­
nego z utworów, odznaczonych na kon­
kursie, ukazał się ostatnio w „Wiado­
mościach Literackich“. Z fragmentu 
tego przytaczamy najważniejsze ustę­
py, obrazujące dzisiejszą ponurą rze­
czywistość wsi polskiej:

„Dzisiaj na wsi jest straszna bieda — 
czytamy w pamiętniku. — Nieraz myślę 
sobie nad naszą chiopskom niedolą. Dla­
czego człowiek, który pracuje sam od uro­
dzenia i nigdy nie wie co to zabawa, tak 
musi biedować! Dziecko ma siedem łat, 
musi paść krowy cały dzień. Nikt się nie 
pyta czy płacze, bo niema prawa coby 

- kazało zrobić zagródki dla krów. Potym 
pochodzi trochę do szkoły i wszystko za­
pomni, bo później książki prócz kościelny 
do ręki nie bierze, bo niema za co kupić.

„Całe życie człowiek przepracuje, twarz 
się w bruzd}' poorze, pot oczy wyźre, a po­
tem nocuje w obórce, a czasem w chałupie, 
bo dzieci nasze som źle wychowane. Mat­
ka nieraz mówi żebyś zdechł jak pies, to 
tyż syn później niebardzo ma litość nad 
nią.

„Dzisiaj bieda, na wsi aż kwiczy. Chleba 
mało kto z biedniejszych je, a mięso na 
Boże Narodzenie i Wielkanoc i to nie- 
zawsże. Dzieci takie jakieś chude i ma­
chem obrosłe. Zaraz po wojnie wprowa­
dzali instruktorzy na gwałt wzorowe go­
spodarstwa, ale źleśmy na tym wyszli. 
Wszystko dawali na wypłatę, a ludzie brali 
nad miarę. Później przyszły gorsze czasy 
i komornik niejednego wyczyścił do ostat­
niej koszuli, albo wcale wypędził do mia­
sta. Ludzie ze wsi uciekają, bo w mieście 
zimą dostają bezrobocie, a latem też prę­
dzej na publicznych robią!

„... Co ma chłop za przyjemność w ży­
ciu. Ile się namartwi, nabiega zanim mu 
coś urośnie. Potym sprzeda i nędzuje 
z dziećmi. Tyle mo przyjemności co mu 
doł Pan Bóg, ale i tych dowoli użyć nie 
może, bo dzieci potem niema czym żywić, 
a zresztą po kartoflach schnie...

„...O kupieniu gazety na wsi niema mo­
wy. Czasem zabłądzi jakaś tania gazyta 
badaczy pisma świętego, albo komuni­
styczna za darmo...“

A oto, co pisze autor pamiętnika 
o ostatnich wyborach do rad gromadz­
kich i o pożyczkach:

„Były u nas na wsi wybory do rady, ale 
nikt nikogo nie wybierał, bo wójt przy­
wiózł listę, kazał się podpisać i na tem 
koniec. Podpisywali też niektórzy gospo­
darze pożyczkę narodową. Pierwszą ratę 
wpłacili, bo przyszedł policjant z pisa­
rzem i jak się ludzie upierali robił proto- 
kuły całą gromadą. Czy nie lepiej było­
by, żeby nasz chłop czuł się obywatelem 
tej Polski.

„Jest u nas jeden chłop nazywa się Ja- 
sieczkowy Wojtek. Dzieci mo ośmioro,
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długu po uszy. Wszystko to takie wymi- 
zerowane, że żal patrzyć. Przyszli do niego 
po pożyczkę i musiał podpisać. Te pierw­
sze 8 zł. pożyczał w 10 domach i u mnie 
tyż pół złotówki, co będzie z dalszymi ra­
tami nie wiem. Teraz przychodzi do mnie 
co drugi dzień i pyta sie czy nie będzie

ènÀjbci

VABEMECUM’
• PASTA DO 2EB0W I WOTA DO UST

HM
¡SSïWiMEZ®

jakiej wojny albo rewolucji. Ale nietylko 
on, wszyscy na wsi proszą Boga, żeby była 
wojna, albo, co innego, by- się tylko zmie­
niło..."

I tak dąlej, i tak dalej. Obraz 
wprost, rozpaczliwy...

*
Ale już w wielu okolicach Rzeczy­

pospolitej budzi się na wsi jakieś no­
we życie: chłopi z coraz większym za­
pałem garną się do ruchu narodowego, 
widząc w nim czynnik, który odrodzi 
Polskę moralnie i materialnie. Cieka­
we uwagi na temat tych przemian za­
mieszcza na łamach tygodnika „Pro­
sto z mostu“ p. Antoni Olcha. Artykuł 
jego, zatytułowany „Oblicze żywej Na­
prawy. List z mojej wsi“, jest prote­
stem przeciw sposobowi, w jaki Jalu

TWARZ . BEZ PIECÓW
TO 1DEAK KAŻDEJ PANI

KRSM CÀZIHI
METAMORPHOSA 
PRZECIW PIECOM 
UDEUKATNIA CERĘ"

ne 8 660

Kurek w swej powieści „Grypa szaleje 
w „Naprawie“ scharakteryzował chłopa 
polskiego.

„Radzi się — tak opisuje Olcha zebranie 
chłopów w swej wsi — nad gromadzkiera 
dobrem: /

„—.. Dosyć bezwładu, niemyślenia o swo­
jej przyszłości! Dosyć skamlania i zała­
mywania ręk! Sami musimy wywalczyć 
swoje jutro, rozwalić w gruzy to, co złe, 
a zbudować nowe. Słuchajcie wszyscy'
i uważajcie, czy mówię prawdę, czy was 
cyganię...

Prawdę godol! To słuszny chłop, 
jakże! — poświadczono gromadą.

„— ...twardo po chłopsku, nieustępli­
wie! Na początek założymy własną orga­
nizację gospodarczą, która wzmocni naszą 
siłę polityczną. Musimy skleić spółdziel­
nię, założyć bibljotekę, prenumerować ga­
zety.»

Hurra! założymy spółdzielnię. Słusz­
nie godo!

„W każdą prawie niedzielę odbywają 
się jakieś zebrania polityczne, gospodar­
cze lub oświatowa. Zaprenumerowano

parę gazet. Czytają, coraz częściej dysku­
tują.

„A tu znowu młódź zakłada własne 
Koło, do którego należą z dwu wsi: Na­
prawy i Malejowej. Organizuje własną 
biblioteczkę. Urządza w Naprawie i Ma­
lejowej przedstawienia, na które przycho­
dzą tłumy. Przychodzi także policja.

„Przedewszystkiem kipi Podhale. Pod 
Babią Górą, Luboniem, Turbaczem i Gie­
wontem dudni bojowym rytmem nowej 
wsi, która otrząsa z siebie pył snu, rwie 
kajdany ciemnoty i uległości wobec so­
baczego losu. Jemy kwaśnicę, przednów- 
kujemy, prawda: ale nie chce nam się 
jeszcze z tego powodu płakać, ani umie­
rać bez słowa protestu na grypę. Od ja­
łowej kwaśnicy zaostrzają się zęby i wzrok. 
W ćhudyęh chłopskich rękach pozostałe 
tyle siły, ile trzeba do powalenia ugnojo- 
liej i poniżającej rzeczywistości.

„Wieś się rusza i zmienia gwałtownie. 
Zaczęło się to z rokiem 1933.“

Pisz© dalej autor o licznych areszto­
waniach i mandatach karnych, jakie 
spotykają jego kolegę — akademika, 
pracującego na wsi, i tak charaktery­
zuje szkolnictwo miejskie:

„Nauczycielstwo przeciążone jest pracą, 
marnie płatne, a poza tem zajmuje się wal­
ką polityczną z rodzicami tych, których 
uczy. Nic więc dziwnego, że współdziała­
nie domu ze szkołą — pod psem. Chłopi 
nie zdziwiliby się wcale, gdyby nauczy­
cielstwu kazano pewnego dnia przywdziać 
mundury koloru granatowego. Już i tak 
zatraca się granica pomiędzy policjantem 
a nauczycielem. Pozostaje chyba tylko 
różnica płac.“

Wreszcie Olcha, polemizując z Jalu 
Kurkiem, stwierdza, że wbrew temu, co 
twierdzi ów powieściopisarz, aktyw­
ność kulturalna, gospodarcza, politycz­
na masy chłopskiej rośnie.

„Mają swoją wyrazistą wymowę takie 
fakty' — kończy swe uwagi autor — jakie 
się zdarzały bardzo często podczas wybo­
rów samorządowych. Chłopi wykuwali 
napamięć całe strony ustawy samorządo­
wej i regulaminów wyborczych, żeby móc

: h

wykryć każdy fałsz Walczyli do upadłego 
w obronie czystości wyborów,; a gdy się 
przekonali, że się ich wolę przeinacza — 
składali ostatnie grosze na podróż dla de­
legata do Warszawy.

„Proste chłopy“ w „bukowych“ port­
kach dobijały się do drzwi pana ministra. 
Przyjmowano ich i słuchano gorzkich 
słów, a skarg na postępowanie biurokra­
cji. Twardo i z godnością bronili swojego 
prawa chłopi: ci sami, o których Kurek 
pisze, że nie uznają władzy bez bicia!

„W całej Polsce wiadomo, że chłopstwo 
pracuje, tnyśi i, walczy, — jednak Kurek 
i jego obrońcy pragną urobić nową fał­
szywą legendę o wsi. Przeciwko temu je­
steśmy zobowiązani zawsze protestować, 
I protestujemy!“

Idzie fala odrodzenia narodowego...

Niesamowita zbrodnia
Bombaj. (PAT.) W jednej z wio­

sek, położonych vz pobliżu miasta 
Cholapur, wydarzył się niesamowity 
wypadek.

Gdy 17-letnia dziewczyna nazwi­
skiem Tulasa udała się po wodę do 
pobliskiej studni, została znienacka 
zasztyletowana, a następnie odcięto jej 
głowę, która przeniesiono do świątyni 
bóstwa Mahadeo i złożono mu w ofie­
rze.

Scena ta wywołała wśród zebra­
nych w świątyni olbrzymie wrażenie. 
Poinformowana o wypadku policja 
wszczęła dochodzenia i zabóicę are­
sztowała.

Błędny synnal
Nowy Jork. (PAT). Przy budo­

wie tunelu pod rzeką Hudson wskutek 
błędnego sygnału nastąpił wybuch, 
który spowodował śmierć dwóch ro­
botników i zranił ciężko 2 innych.

Wybuch kotła
Budapeszt (PAT). W miejsco­

wości Csany wybuchł kocioł w młynie 
parowym, który został Oburzony pra­
wi© doszczętnie. Maszynista poniósł 
śmierć na miejscu a kilku robotników 
jest ciężko rannych.

Ulewne deszcze
S acr a men t o (Kalifornia) (PAT) 

Wskutek ulewnych deszczów, wystąpi­
ła z brzegów rzeka Feather. 10 osób u- 
tonęło.
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OBRADY ZWIĄZKU LEKARZY
W dniu 28 bm. odbędzie się w Warsza­

wie doroczne walne zebranie Związku Le­
karzy Państwa Polskiego. Obrady rozpocz. 
ną się o godz, 12 w południe w Sali klubu 
urzędników państwowych. Oprócz szeregu 
spraw organizacyjnych, na żjeździe oma­
wiane będą najaktualniejsze zagadnienia 
świata lekarskiego w Polsce. M. in. rez- 
ważana będzie sprawa reorganizacji lecz­
nictwa w ubezpieczalniach społecznych i 
sytuacja lekarzy w ubezpieczalniach, oraz 
zagadnienie bytu lekarzy w Polsce. Odbę­
dzie się również wybór władz związku.

CHIŃCZYK Z ŻYDOWSKIEJ! 
NAZWISKIEM

W stlicy został aresztowany pod zarzu­
tem sfałszowania dokumentów obywatel 
chiński Szo - Ken, mający jeszcze drugie 
nazwisko „europejskie“ Jerzy Gold. Zaj- 
mował on się pośrednictwem w sprowadza­
niu artystów z Dal. Wschodu, a ponieważ 
w niektórych wypadkach nie chcialo mu 
się czekać na zezwolenie władz dla wjazdu 
lub przedłużenia pobytu, więc sam sobie 
sporządzał odnośne pisma.

POWÓDZTWO W SADZIE WARSZAW. 
SK£M O 2 MILJONY ZŁOTYCH

Do wydziału handlowego sądu, okręg©, 
wego w Warszawie wpłynęło onegdaj ol­
brzymie co do sumy powództwo, wniesio­
ne przez Państw. Bank Rolny przeciwko 
hrabiom Branickim. Bank ten wystąpił o 
zasądzenie 2 miljonów złotych od swych 
dłużników Branickłch, będących właścicie- 
lami znacznych obszarów ziemskich pod 
Warszawą.

POWIĘKSZONE M. ŁÓDŹ LICZY 
635.j)00 MIESZKAŃCÓW

Władze zatwierdziły plan rozbudowy m. 
Łodzi. Zgodnie z planem tym, przyłączone 
zostały następujące przedmieścia: Chojny, 
Cyganki, Nowe - Złoi no i Reikina. Obecnie 
więc Łódź z przedmieściami liczy 634.909 
mieszkańców.

UDAWAŁA MĘŻCZYZNĘ... I CO 
Z TEGO WYNIKŁO

Niejaka 22-letnia Marjanna Szwejkow- 
ska w Łodzi ubierała się po męsku i w tym 
stroju dokonała szeregu nadużyć M. i. żd© 
lała nabrać także niejaką Zofję M. na 
pewną sumę pieniędzy pod pozorem - © 
żenku. Jako mężczyzna pracowała ©na w 
kilku firmach, nie wzbudzając wcale po­
dejrzenia. Wreszcie jednak znalazła się w 
tych dniach po kobiecemu już ubrana 
przed kratkami sądu łódzkiego, który j®ł 
za popełnione oszustwa podyktował ® 
miesięcy kozy.

SAMOBÓJSTWO LEKARZA
Do Sosnowca przybył z Warszawy le­

karz Jan Wusatowski i tam w jednym « 
hoteli przez powieszenie się. popełnił sa­
mobójstwo. Co było przyczyną tego roz- 
pacziiwego kroku, nie wiadomo.

MILJONOWY SPADEK 
DLA MIESZKAŃCA STANISŁAWOWA
Urzędnik starostwa w Stanisławowie -J© 

zef Belotti, otrzymał wiadomość, te w Ar­
gentynie czeka na niego spadek kilkuna- 
stomiljonowy. Dziadek jego, Włoch z P°" 
chodzenia, wyemigrował do Argentyny. a 
później także jego brat. Ten ostatni, umie­
rając w r. 1909, pozostawił spadek 37 m^, 
nów pesetów, do czego po śmierci dziadka 
Belottiego doszło jeszcze 4 miljony Poe­
tów. Uszczęśliwiony spadkobierca czyn- 
starania o wydobycie tego spadku, ku ««- 
mu rozmaici finansiści ofiarowali mu się 
już z pomocą.

ŻYD ADWOKAT SKAZANY 
ZA KOMUNIZM

Adwokat Abraham Gordon był skazanJ 
przez sąd okręgowy w Wilnie na 5 lat wie­
zienia za działalność komunistyczną. 
skasowaniu wyroku przez Sąd Najwyższy> 
sprawa stała się powtórnie przedmio®1 
rozpoznania wileńskiego sądu apelacyjn ' 
go, który tym razem podwyższył wymi 
kary na 7 lat więzienia.

tl odczyt
dyr. T Trzcińskiego

Nieznany Zielony Balonik“
ilustrowany przez prelegenla piosenka®’ 

środa 10 kwietnia o godz. 20-tej. 
Zaproszenia rozsyła sekretarjat Pa^aC 

Dziatyńskich.
zg 10 S315
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FELJETON kulturalny

Przedwiośnie
Zawcześnie kwiatku, zawezeSnie, 
Jeszcze północ mrozem dmucha,
Z gór białe nie zeszły pleśnie, 
Dąbrowa jeszcze nie sucha.

Adam Mickiewicz.

ycie na ziemi 
podlega prawu 
perjodyczności— 
Każde jego zja­
wisko przebiega 
po linji falistej, 
wykazując na- 
przemian to 
wzrost, to znów 
spadek nasilenia.

Jednym z wyrazów tego prawa jest 
okresowość w rozwoju szaty roślinnej, 
która po spoczynku zimowym budzi 
się do nowego życia na przedwiośniu, 
poczerń przez pierwiośnie i wiosnę o- 
sięga szczytowy punkt rozwoju w Je­
cie, aby następnie znów przez późne 
lato i jesień przejść ponownie w okres 
spoczynku.

Właśnie w tych dniach przeżywa 
przyroda nasza krótki, lecz chąrakte-

Przedwiośnie w Tatrach: Toporowa Cyrhla
1 spiskiego. Fot. T. i

rystyczny wstępny akt swego rozwoju 
w postaci pierwszej fenologicznej pory 
roku, czyli przedwiośnia. Nadej­
ście jego sygnalizuje pojawienie się na 
bezlistnej leszczynie kotków męskich, 
pylących złoty pyłek i wysunięcie się 
r jej pączków kwiatowych żeńskich 
karminowych pędzelków znamion 
słupkowych. Równocześnie nad stawa­
mi i rzekami stroją się szare łozy i wi­
kliny, najpierw srebrzystemi, a następ­
nie żółtemi lub czerwonemi „baziami“, 
napełniając powietrze odurzającym a- 
romatem miodu. Po nich osiczyny pę- 
nzą czerwone jak krew kotki; u stóp 
zas tych i innych drzew i krzewów, 
zakwitających na przedwiośniu, wy­
pływa z ziemi barwna fala pierwszych 
kwiatów przedwiośnia.

. Oto na łące, ze zrudziałej w ciągu 
zimy runi traw, wydobywają się złote 
kaczeńce, wśród zarośli bieleją pochy­
lane wdół główki przebiśniegu, zaś 
dno bezlistnych jeszcze lasów zdobią 
kokoryczki, siwe jak włoskie niebo 
kwiaty przylaszczek, pachnące jak 
hiacynt kwiaty wilczego łyka, okazałe 
sasanki i żółtawo zielone a płaskie 
kwiatostany śledziennic; w rowach, w 
torych szumi jeszcze brudna woda z 
ającego śniegu, przy ścieżkach i na 

Przyehaciaeh zakwitają jaskrawo żółte 
potibiały i skromne stokrotki.

Jeżeli mamy szczęście witać począ-
W'K wiosny na Podolu, Wołyniu, lub 

zasłanej czarnoziemem południowej
^ęsci wyżyny małopolskiej, to jej 
n las<1}nami są tu dla nas obok won- 

ycu fiołków, olbrzymie, złote kwiaty 
stńP°Teg° m^ka wiosennego; gdy u 
snv* • oczekujemy nadejścia wio- 
n-rX’Jej zapowiedzią, staje się
. madnie zakwitający na. łąkach 
snPmZyck kalach przepiękny szafran 
kas zwanV. dość powszechnie kro- 

na Śląsku Cieszyńskim cha- 
śni» • stycznyin kwiatem przedwio- 
na i cie3zynianka, na Opolu pięk- 
da „• za śnieżyca i t. d. Słowem, każ- 
siar,„len}a’ nkolica naszego kraiu po-

Cb rVeco ’nr|ą florę przedwiośnia, 
kszti ,tak bardzo na oko różne w 
cie ' aca’ kolorze i woni, mają prze- 
Pe\vn?SZys^'e kwiaty przedwiośnia 
wSzv,tv^sp6,ne wła^ciwości. Przede- 
ne na 'em Sa one jednakowo odpor- 
WvśnIZymr°Zki’ a naWet na mrozy 
Potraf;665’0 ńczedwiośnia i wszystkie

przeżyć powtarzając© się w

marcu, a często jeszcze w kwietniu 
chwilowe nawroty zimy.

Dalszą właściwością kwiatów przed­
wiośnia jest to, że pojawiają się one 
w przyrodzie nie pojedyńczo, lecz w 
wielkich gromadach. Można powie­
dzieć, iż szata roślinna przedwiośnia 
malowana jest inaczej ' aniżeli innych 
pór roku, i że charakteryzują ją wiel­
kie plamy bieli, złota i lazuru. Ta 
właściwość flory przedwiośnia spra­
wia, że chociaż składają się na nią 
stosunkowo nieliczne gatunki roślin, 
to pomimo to uderza ona silnie nasze 
zmysły i pozostawia w pamięci wra­
żenie swoistego piękna i uroku.

Ze stanowiska biologicznego gro­
madne zakwitanie nielicznych kwia­
tów przedwiośnia spełnia ważną rolę 
powabni, ściągających do wielkich a 
barwnych ich plam skrzydlatą rzeszę 
owadów, którą z letargu zimowego

lud nasz nazywa kluczykami Matki 
Boskiej i one to otworzą wrota dla 
młodszej siostrzyczki przedwiośnia, 
dla drugiej z rzędu naszej fenologicz- 
nej pory roku, zwanej p i o r w i o-

Miiek wiosenny (Fot. J. UrbańśkP

, pokryta kobiercem kwiatów szafranu 
S. Zwolińscy.

budzą do życia promienie wiosennego 
ciepła. Już w pierwszych dniach 
przedwiośnia zaczyna w przyrodzie 
nawiązywać się nić wzajemnych sto­

SKÓRA NA WIOSNĘ
często staje się wrażliwą, lecz nawet skóry przewrażliwione 

znoszą doskonale
PRZETŁUSZCZONE MYDŁA LECZNICZE 
Warszawa, LABORATORJUM MALINOWSKIEGO

przygotowane na podstawach naukowych z pierwszorzędnych składników.
jLai). Chem. Firm. ul. Chmielna 4.

Do nabycia we wszystkich, pierwszorzędnych firmach. Tg we

sunków życiowych pomiędzy kwiata­
mi i owadami. Pszczoła, trzmiel i inne 
błonkówki, obok muchówek, które 
dopiero co wypełzły ze swych ukrytych 
leży zimowych, są pierwszemi owada­
mi, przecinającemi swym lotem aro­
matyczne powietrze przedwiośnia.

Czas trwania przedwiośnia jest 
krótki. Z każdym dniem przybywa cie­
pła i światła. Z każdym dniem zjawia 
się więcej kwiatów i zieleni. Wreszcie 
pewnego dnia wytrysną z pośród świe­
żej murawy żółte pierwiosnki, które

Sasanka

ś n i e m. Szczyty gałązek bezlistnej 
dotychczas brzozy zapalą się zielone- 
mi ognikami młodych listków, lepkie 
od żywicy pąki kasztana nabrzmieją, 
a łuski ich rozsuną się, ukazując za­
wiązki młodych liści, przezornie okry­
te futerkiem bronzowych włosów. 
W chłodne noce nalecą skądś rzesze 
ptactwa, na mokrej łące ukaże się bo­
cian, nad ruń młodego żyta podniesie 
się prostopadłym lotem skowronek, aż 
wkońeu o zmierzchu pewnego dnia 
usłyszymy niespodzianie z głębi krze­
wu bzu pierwsze trele słowika, jak- 
gdyby preludjum do wspaniałej i ra­
dosnej, symfonji wiosennej.

Niebawem lud nasz, stosownie do 
tradycji, wyjdzie na spotkanie wiosny. 
W dzień niedzieli palmowej ustroi się 
on w barwne chusty i wyciągnięte ze 
skrzyń zimowych sukmany, weźmie do 
rąk palmy, pokryte srebrzystemi ba­
ziami wierzb, skromnych zwiastunów 
nadchodzącej wiosny i pójdzie je świę­
cić. Na ziemię zstąpi Królowa-Wiosna.

DR. WŁADYSŁAW SZAFER. 
Kraków.

Bura nad Formoza
Tokio. (PAT.) Silna burza jaka 

przeszła nad Formozą, uszkodziła sze­
reg wsi.

Brak dotychczas wiadomości o lo­
sie flotyli rybackiej, która odpłynęła 
w niedzielę wieczorem na połów i do­
tychczas nie powróciła, Istnieje oba­
wa, że 40 rybaków utonęło, (Form o- 
z a, wielka wyspa na m. Chińskiem, 
licząca 3,7 miljonów mieszkańców, na­
leży do Japonji — Red.),

Przy zaburzeniach w trawieniu, bó­
lach żołądka, zgadze, wymiotach, za* 
wrotach głowy, bólach głowy, miganiu 
przed oczami, podrażnieniu nerwów, 
bezsenności, ogólne,m osłabieniu, nie­
chęci do pracy, naturalna woda gorz­
ka Franciszka Józefa pobudza do wy­
próżnień i ułatwia krwiobieg.

Tg 645. 

Warszawa, 7 kwietnia.
W świecie dyplomatycznym żegna­

ją obecnie ambasadora Larocha. Dzie­
sięć lat na posterunku. Poeta, który 
sonety pisał o Warszawie. Umie po 
polsku i zaaklimatyzował się w tej at­
mosferze.

Na barki szczerego przyjaciela Pol­
ski zwaliły się najcięższe zadrażnienia 
wzajemne. On podpisywał przedłuże­
nia sojuszu francusko-polskiego, ale 
też i on musiał zgryźć niejedną bardzo 
gorzką pigułkę. Witał Ludwika Bar- 
thou, będzie jeszcze witał Lavaia. Po­
żegna Polskę wiosną.*

Mówią, że obecnie we Francji jest 
passa na dyplomatów „januśowych“: 
np. nazwisko „Laval“ można czytać 
wprost i odwrotnie.

Albo: „Leon“ czytane odwrotnie da- 
je nazwisko właściwe: „Noel“.*

Gdzieś podniesiono zarzut, że stoli­
ca zamało się zajmuje sprawami gdań- 
skiemi. Zarzut może słuszny. Ale nie 
w stu procentach. Zainteresowanie 
przebiegiem rozgrywających się tam 
wydarzeń jest bardzo żywe. Dó.Gdań­
ska wyjechało sporo dziennikarzy 
polskich i zagranicznych na wybory.

A zwłaszcza chodzi o to, co potem?!
1 tu widać skrupulatne śledzeni© 

biegu rzeczy przez wszystkich Pamię­
tamy bowiem dobrze, że Gdańsjc jest 
niejako probierzem oficjalnych stosun­
ków polsko-niemieckich. A tam wła­
śnie widać narastanie nieporozumień, 
I dla każdego staje się bezsporne, nie­
uchronne. że coraz trudniej je przyj- 
dzie wvró\vnywać.

Były preinjer Kozłowski bawi cią­
gle w Warszawie. Czeka ńa przyjęcie 
pożegnalne. Dopiero po ńiern chce wy­
jechać na południe.

. Pono ma zamiar pisać później swe 
pamiętniki. W legionach był poruczni­
kiem. Znacznie to niższa szarża od 
majorów i pułkowników.

WARSZAWIANIN.

Aresztowanie komlsarsktego 
prezydenta m Osirowi

W Ostrowi Mazowieckiej olbrzymią 
sensację wywołało aresztowanie i osa­
dzenie w więzieniu tamtejszego ko- 
misarskiego prezydenta Hornunga, za 
skłanianie świadków do fałszywych 
zeznań, za nakłanianie sekretarza ma­
gistratu do fałszowania protokółów z 
posiedzeń magistratu i branie łapó­
wek.

Jest to, jak dotąd, pierwszy wypa­
dek aresztowania rządowego komisa­
rza miasta w Polsce.'

Stronnictwo Horocfowe
KOŁO JEŻYCE

Zebranie plenarne z referatem od­
będzie się we wtorek, 9 b, m. o godz, 2# 
w lokalu p, Tomfkowskiego, ni. Sza­
marzewskiego 18.

O liczne i punktualne przybvcie 
prosi Zarząd.

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE
Zebranie plenarne odbędzie się w 

środę, 10 b. m, o godz. 20 w sali Stron­
nictwa Narodowego, św, Marcin 65.

Wszystkich członków o nunktualne 
przybycie prosi Zarząd.

KOLO ŁAZARZ
Zebranie plenarne z referatem od­

będzie się w środę, 10 b. m. o godz. 20 
w sali p. Dolatkowskiego, ul. M. Fo­
cha 83,

Wszystkich członków o punktualno 
przybycie prosi Zarząd.

KOLO STARE MIASTO
Zebranie z referatem odbędzie się 

w czwartek, 11 b. m. o godz. 20 w lo­
kalu p. Wróblewicza, ul, Chwaliszewo 
nr. 68.

O liczne i punktualne przybycie 
®s©s|, Zarząd,
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Kalendarz rzym.-kaL

Środa: Ezechiela pr. 
Czwartek: Leona W. 

pap.
Kalendarz słowiański 

Środa: Goryslawa 
Czwartek: Jaumira

Słońca: wechod 5,08 
zachód 18,41

Długość dnia 13 g. 33 min
Księżyca: wschód 9,31 zachó-’. 1,56

Faza: Pierwsza kwadra o 19.»
Stan pogody według spostrzeżeń Insty 

tutu Meteorologicznego Uniw Pozn • 
Wtorek, godz. 7 rano. Temperatu- 
powietrza umiarkowana plus 5 st. C. 
Cinśienie atmosferyczne niskie 747 

mm. Pochmurno. Wiatr zachodni. 
W ub. dobie temperatura najwyższa 
plus 9 st. Ceis., najniższa plus 1 sL C. 
Opadów atmosferycznych 2 mm.

Przepowiednia pogody na środę: Za­
chmurzenie przeważnie duże, przelotne 
opady, dość ciepło.
Stan wody w Warcie według notowań In­

spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
dziś plus 1,32 mtr.

J''i A
Wib .ii.»u,„...aW S- T ’ ' ' RwFĘ

, - li® .

igig ^££¿¡35».,.

KRONIKA POZNANIA
SZCZAWNICKA JÓZEFINA przyspiesza 

rekonwalescencję po zapaleniu opłucnej.
Tg 643

— * Oszust w roli woźnego. Do p.
Jadwigi Piątkowskiej przy ul. Skrytej 11 
przyszedł nieznany osobnik i przedsta- 
wiwszy się, jako woźny szpitala miejskie­
go, poprosił o wydanie pościeli, pod którą 
zmarła je i matka. Oświadczył, że pościel 
zabiera do dezynfekcji. P. Piątkowska 
nie miała wątpliwości i pościel wydała. 
Okazało się. że był to oszust, gdyż szpital 
miejski podobnego polecenia nie wyda­
wał. Dochodzenia w tej sprawie wszczął 
komisariat VIII. (ki)

— * Uchylali się przed karę. Z rozka­
zu sądu grodzkiego w Poznaniu ujęto i 
odstawiono do więzienia celem odsiedze­
nia kary 15 dni aresztu Zbigniewa Osusz- 
kiewieza (Romana Szymańskiego 6). — 
Również celem odbycia kary aresztu (3 
lyg.) ujęto Bronisława Orpela, ul. Wene- 
ejańska 11-12. (ki)

— * Proces o przywłaszczenie. W dniu 
dzisiejszym przed sądem okręgowym 
stanęła Łucja Grausz, oskarżona o to. że 
w okresie od stycznia do października 
1934 r. dopuściła się przywłaszczenia oko­
ło tysiąca zł w gotówce i towarze na szko­
dę swej pracodawczyni Matyldy Jasiń­
skiej. Oskarżona dopuściła się tego w 
ten sposób, że drobnemi sumami wybiera­
ła z kasy pieniądze, a poza tern przywła­
szczała sobie tytoń, który dawała swemu 
narzeczonemu Świątkowi. Jako współ- 
oskarżeni stanęli jej rodzice, którym akt 
oskarżenia zarzucał ukrywanie przywła­
szczonych przez córkę pieniędzy. Charak- 
ierystycznem jest, że p. Jasińska, mimo

Gdy ślusarz jest detektywem
/•> miesięcy więzienia za nakłanianie do fałsnyitych zeznań
Jesienię. 1933 r. toczyła się sprawa 

rozwodowa między małżonkami Woj- 
ciekowskimi. Matka p. Wojciechow­
skiej zwróciła się do biura detekty­
wów „Oko“, prosząc ó dostarczenie jej 
dowodów zdrady małżeńskiej. Sprawę, 
tę zajął się Edward Trybus z zawodu 
ślusarz, podówczas współpracownik 
biura „Oko“. Za dostarczenie dosta­
tecznych dowodów miał on otrzymać 
od matki p. Wojciechowskiej 500 zł, ale 
dopiero po przeprowadzeniu sprawy 
rozwodowej.

Pomysłowy detektyw uprościł so­
bie zadanie w ten sposób, że jesienię 
1933 r. porozumiał się z niej. Marją Do- 
łatówną, lat 25, zam. w Poznaniu, św. 
Wawrzyńca 29, m. 11 i namówił ją, aby 
w procesie rozwodowym stanęła jako 
świadek, zeznając, że p. Wojciechowski 
dopuścił się z nią zdrady małżeńskiej. 
W tej myśli Trybus namówił Dola- 
tównę do złożenia zeznań przed adwo­
katem, prowadzącym sprawę rozwo­
dową, a następnie pouczył ją, że przed 
sądem może się od zeznań uchylić.

Tak się też stało. Sąd uznał pre- 
tens e rozwodowe p. Wojciechowskiej 
za słuszne i udzielił rozwodu. P. Woj­
ciechowski nie uważał tego jednak za 
właściwe rozwiązanie sprawy i tM-

Prezydent Rauschning w Toruniu
Toruń, (Tel. wł.) B. prezydent se­

natu gdańskiego Rauschning bawi o- 
Łecnie w Toruniu. Rauschning jak 
wiadomo w przeddzień wyborów w 
Gdańsku wystosował list otwarty do 
„Gauleitera“ Forstera a następnie z

iż nosi polskie nazwisko i jest wdową po 
Polaku nie umie ani słowa po polsku. 
Sąd badanie jej przeprowadzać musiał 
w języku niemieckim. Sąd po wysłucha­
niu wywodów prokuratora Goiawskiego i 
obrońcy oskarżonych adw. Piekarskiego 
ogłosił wyrok skazujący Łucję Grausz na 
3 miesiące aresztu, uniewinniający zaś 
jej rodziców od współudziału w przestęp­
stwie. Sądził sędzia s. o. Ostrowski, (k)

— * Ceny detaliczne. Przeciętne ceny 
detaliczne notowane w mieście Poznaniu 
w dniu 3 bm Mleko niezbierane: cena 
najniższa 1 litr 20 gr, cena najwyższa 
1 litr 24 gr. cena najczęstsza 1 litr 20 gr; 
jaja 1 szt. 6 gr: twaróg 1 kg. 80 gr: ma­
sło solone 1 ke. 2.40 zt, masło mleczarskie 
1 kg. 2,80 do 3,20.

Z POZNAŃSKIEGO
Kronika bydgoska

— LICYTACJA W LOMBARDZIE. Od 
11 do 13 bm. odbędzie się w oddziale za­
stawniczym Kasy Komunalnej m. Bydgo­
szczy (przy ul. Pocztowej! licytacja nie- 
wykupionych i niesprolongowańych za­
stawów do numeru 46 280 włącznie. W 
pierwszym dniu licytacji sprzedawana 
będzie biżuterja, zegarki i t p., w drugim 
dniu futra, garderoba, dywany; w trzecim 
rowery, maszyny i t. d. Właściciele za­
staw, którzy uniknąć chcą licytacji, mogą 
jeszcze w ostatniej chwili wykupić zasta­
wione przedmioty.

— ZMIANY W SĄDZIE BYDGOSKIM 
W najbliższym czasie nastąpi w sądzie 
bydgoskim kilka zmian personalnych. 
Mianowicie: wiceprokurator Czak przeno­
si się do Leszna, gdzie obejmie stanowi­
sko kierownika prokuratury; sędzia okrę­
gowy Świątecki przeniesiony został na ta­
kie samo stanowisko do Kalisza; asesoro­
wie sądowi Chyliński i Masojada otrzy­
mali stanowiska sędziowskie we Wło­
cławku; sędzia Neuman z Wągrówca 
przechodzi do sądu bydgoskiego. 

Kronika czarnkowska
— OSOBISTE. Pan Marjan Kasprzak 

odznaczony został krzyżem pamiątkowym 
za walkę o szkołę polską, (cn)

— Z SALI SĄDOWEJ. Sąd grodzki 
w Czarnkowie rozpatrywał onegdaj spra­
wę Antoniego Florka z Walkowic, oskar­
żonego o przemyt roweru z Niemiec do 
Polski. Florka ’ skazano na grzywnę w 
wysokości 103 zł. (cn)

— Z RADY MIEJSKIEJ. Na ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej w Wieleniu 
uchwalono budżet na rok 1935-36. Budżet 
jest oszczędnościowy, (cn)

— TOWARZYSTWO UPIĘKSZANIA 
MIASTA. W tych dniach zawiązało się 
w Czarnkowie Towarzystwo upiększania 
miasta. Towarzystwo liczy 40 członków. 
Zarząd wybrano w następującym skła­
dzie: pp. Białęski — prezes, Misiołek —

brawszy odpowiednie dowody, poinfor­
mował prokuraturę.

W dniu dzisiejszym Edward Try­
bus zasiadł na ławie oskarżonych za 
namawianie do fałszywych zeznań. 
Oskarżony do winy się nie przyznał, 
twierdząc, że Dolatówna sama mu za­
proponowała złożenie ze swej strony 
odpowiednich zeznań. Sąd przesłuchał 
świadków Irenę Wojciechowską (lat 
24), Jana Wojciechowskiego, Marję 
Dolatównę, i Majchrzaka. Zeznania ich 
wybitnie obciążyły oskarżonego, po 
twierdjfcając jego winę. Na podstawie 
tego prokurator wniósł o surowy wy­
miar kary. Oskarżony w dalszym cią­
gu prosił o uwolnienie.

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, 
uznający Edwarda Trybusa winnym 
namawiania do fałszywych zeznań 
i skazał go za to na 15 miesięcy 
więzienia bez policzenia aresztu śled 
czego, który ponadto w dalszym ciągu 
został utrzymany w mocy.

Sąd w motywach zaznaczył, że wy­
mierzył oskarżonemu surową karę, 
ponieważ działaniem swojem dopro­
wadził do naruszenia węzła małżeń­
skiego, a więc dopuścił się ciężkiego 
występku. Rozprawie przewodniczył 
sędzia Ostrowski, oskarżał podproku­
rator Goławsfei. (k)

obawy przed zemstę, hitlerowców chro­
nił się poza granice Gdańska.

Przyjechał on do Torunia, gdzie za­
mieszkał u swego teścia p. Schwartza 
przy ul. Bydgoskiej. Z Torunia zamie­
rza on wyjechać do Lozanny, (wd)

sekretarz. Bielecki — skarbnik. Zarząd 
przystąpił już do uporządkowania t. zw. 
„Wzgórza 3 Maja", (cn)

Kronika gnieźnieńska
— ZEBRANIE ORGANIZACYJNE. — 

Onegdaj odbyło się w Witkowie zebranie 
organizacyjne Ligi Morskiej i Kolonjal- 
nej, na którem referat wygłosił delegat 
obwodu powiatowego, p. prokurator Dą­
browski z Gniezna. Zebranie konstytu­
cyjne odbędzie się w najbliższym czasie.

— ŚMIERTELNY WYPADEK. Żona 
mistrza rzeźnickiego, p. Pelagja Marci­
niaków« z Witkowa upadla nagie na zie­
mię i stracita przytomność. Pomimo na­
tychmiastowej pomocy lekarskiej ofiara 
wypadku zmarła, wskutek pęknięcia żyły.

(wł)
Kronika jarocińska

— Z URZĘDU STANU CYWILNEGO. 
Urząd stanu cywilnego ną miasto Ja­
rocin i obwód zanotował w I kwartale b. 
r. 39 zgonów. 34 śluby i 129 urodzeń, (jp.)

— STAN BEZROBOCIA. W dniu 1 b. 
m zarejestrowano w Jarocinie 426 bezro­
botnych. (jp)

— ZJAZD ZWIĄZKU WŁOŚCIANEK. 
One"4aj odbył się w Jarocinie pierwszy 
zjazd Związku Włościanek Wlkp. pow. 
jarocińskiego, który zagaiła wicepatron- 
ka p. Chełkowska z Śrniłowa. Na prze­
wodniczącą wybrano patronkę p. Niego- 
lewską z Niegolewa. Zjazd zaszczycili 
swoją obecnością pp.: starosta Różankow- 
ski. ks. kan Niedźwiedziński, ks. prób. 
Gałecki z Kolina i ks. proboszcz z Mie­
szkowa. Referat o roli kobiety w życiu 
i pracy społeczno narodowej wygłosił ks. 
prefekt Burian. W wolnych Kłosach p. 
dyr. Dostatnia zachęcała wlościanki do 
hodowli owiec, zakładania pasiek, lak 
również do unrawy lnu. Na zakończenie 
odbyło się przedstawienie amatorskie pt. 
„Wese’e Kasinę“, które odegrali amato­
rzy Kola z Żerkowa. (jp.)

— ZUCHWAŁA KRADZIEŻ KONI. Ze 
stajni rolnika p Józefa Kołodziejewskie 
go w Trzemżalu. pow. mogileńskiego, skra­
dziono onegdaj trzy konie, dwie uzdy i 
dwa półszorki. Takiej samej kradzieży 
dokonano u rolnika Zygmunta Morawskie­
go w Trlągu, pow. mogileńskiego które­
mu skradziono dwa konie i jedną parę 
półszorków roboczych, (mm.)

— ZEBRANIE L. O. P P. Onegdaj od­
było się w Mogilnie zebranie obwodowe 
L O. P. P., które zagaił wiceprezes p. sę­
dzia Ga!ęzew«ki. W ostatnim czasie zor­
ganizowano Koło kobiece L. O. P. P. w 
Trzemesznie. Celem rozszerzenia propa­
gandy na rzecz Ligi towarzystwo zakupi­
ło aparat projekcyjny który powiatowe 
oddziały mogą wypożyczać za minimalną 
opłatą. Zkolei przystąpiono do omówię- 
nia tygodnia L. O. P. P. w Mogilnie, któ 
ry odbędzie się w maju br. Następnie 
przyjęto do wiadomości skład nowego za­
rządu L. O. P. P. w Strzelnie. Referat 
w sprawie organizowania kół L. O. p. P. 
w Kat. Stów. Młodzieży Męskiej wygłosił 
ks Kubicki, (mm.)

Kronika obornickaaMHBBMminnimiinraBnwnnsranimiinm
—- KRADZIEŻ. Do probostwa w Bo- 

ruszynie włamaM się onegdaj złodzieje i 
skradii z stodoły 5 ctr żyta, które ukryli 
pomiędzy kopcami. Dzięki temu, że kra­
dzież w samą porę zauważono, udało «ię 
rzezimieszków pochwycić i oddać w ręce 
policji. Jak się okazało złodziejami byli 
Jan Golon i Dzięciołka z Zbąszynia, (rj)

— OSOBISTE Dotychczasowy komen­
dant posterunku P. P„ p. Ludwik Jac­
kowski z Ryczywołu mianowany został w 
tych dniach komendantem posterunku 
P. P. w Dobrzycy, pow. krotoszyńskiego.

(rj)

— Z RADY MIEJSKIEJ. Na ostatrfień 
posiedzeniu rady miejskiej przyjęto spra­
wozdanie komisji rewizyjnej oraz uchwa­
lono przenieść w stan spoczynku asysten­
ta miejskiego, p. Aleksandra Piątka, 
wskutek wysługi lat służbowych, oraz o- 
giądacza mięsa p. Pawia Marszałka, któ­
rego zwolniono na włąsną prośbę. Na­
stępnie uchwalono nabycie od Cechu 
szewskiego gruntu , pod tereny przyszłej 
wystawy i targów remontowych, (zo)

_ Z WÓJTOSTWA. Wskutek nieza 
twierdzenia wybranego przez radę gminną 
wójta gminy ostrzeszowskiej, p. Mikołaja 
Ślęzaka, starosta powiatowy zarządził no­
we wybory. Od 1 bm. złożył urzędowa­
nie dotychczasowy komisaryczny wójt p. 
Bąkiewicz. Stanowisko jego zajął nowo- 
wybrany podwójt p. Stanisław Fabisz z 
Rojewa, (zo)

Komunikat Orbisu. DO BRUKSELI 
1 do 10 maja br. Wycieczka atrakcyjna na 
Wszechświatową Wystawę. Cena zl. 290,— 
Zapisy ORBIS, Piat Wolności 9, tel. 52-1#'

ng 8663

Po zgonie pik. Gsmólskisgo
W poniedziałek wieczorem o godz. 

21,15 przewiezione zostały do Poznania 
sanitarką P. K P. zwłoki zmarłego na 
terenie Rzeszy w czasie podróży do 
Liberji płk. dr. Osmólskiego. O godz. 
11,45 zwłoki odstawiono do Warszawy 
gdzie przybędą we wtorek rano. p0’ 
grzeb odbędzie się prawdopodobnie w 
środę w Warszawie.

Zwłoki ś. p. płk. dr. Osmólskiego na 
dworzec w Kistrzynie w Niemczech 
eskortowała kompanja honorowa 
Reichswehry Władze niemieckie, ¿tó. 
re przyczyniły się wydatnie do od­
transportowania zwłok na dworzec, 
złożyły na trumnie ogromny wieniec 
z swastyką i krzyżem żelaznym. Na 
dworcu pogranicznym w Zbąszyniu 
zwłoki, eskortowane przez trzech ofi- 
cerów niemieckich, odebrały polskie 
władze kolejowe.

N"emieclcl balon w Polsce
Toruń. (Tel. wł.). Wczoraj we wsi 

Płużnica pod Wąbrzeźnem wylądował 
balon niemieckie „Deutschland“, jeden 
z 14 balonów, odbywających zawody 
eliminacyjne do puhara Gordon-Ben- 
neta, które w niedzielę wyleciały i. 
Darmstadtu. Załogę balonu stanowiło 
4 oficerów. Jeden z nich podczas lądo­
wania odniósł lekkie potłuczenia.

Z Torunia wyjechało do Wąbrzeźna 
kilku oficerów z baonu balonowej», 
którzy zaopiekowali się pilotami nie­
mieckimi do czasu ich odjazdu do 
Niemiec, (wd)

Krorika rawirka
— Z RADY MIEJSKIEJ. Na ostatniem 

posiedzeniu rady miejskiej w Rawiczu za­
twierdzono sprawozdanie z rewizji kasy 
miejskiej, kasy szkolnej, kuchni ubogich 
rzeźni, ogrodów miejskich. zakładów 
miejskich oraz Kom. Kasy Oszczędności. 
Do następnego posiedzenia odroczono 
sprawę uzupełniających wyborów .zastęp­
cy przewodniczącego. Budżet administra­
cyjny na rok 1935-36 uchwalono jedno­
głośnie. Uchwalono również 15-procenlo- 
wy dodatek knmuna’ny do państwowego 
podatku od nieruchomości, (rs) 

Krorika szubińska
— Z ŻYCIA K. S. M. Ż. W tych dniach 

odbyło się w Barcinie w salce parafia’iw 
zebranie Katol Stow. Młodzieży Żeńskie) 
pod przewodnictwem drh. prezeski Wim- 
skiej. Towarzystwo urządza w niedzici? 
14 bm. wycieczkę do Szczepanowa na 
Gorzkie Żale, (bp)

Kronika śremska
— JARMARK. W czwartek U b- ® 

odbędzie się w Kórniku w powiecie sreni- 
skim jarmark na inwentarz żywy, (sn

— „PRZEOR KORDECKI". Kino 
wości“ wyświetlać będzie w czasie o 
piątku 12 do wtorku 16 bm. mopumenu 
ne arcydzieło polskiej wytwórni fiimo ' 
p. L „Przeor Kordecki, obrońca Częs1 
chowy“ z znakomitym tragikiem scen P ; 
skich Karolem Adwentowiczem w roli . 
tułowej. . ,

— Z KRONIKI SĄDOWEJ. Jak don 
siliśmy swego czasu, odbyła się w PM 
29 ub. m. przed oddziałem karnym n> _ 
scowego sądu grodzkiego w osobacn i 
asesora, s. Nowickiego i aplikanta s. 
manowskiego rozprawa z oskarżenia 
watpego urzędnika) miejsk. p- Ale;)L,ka- 
boiewskiego, zastąpionego przez aci o 
ta Kuszenina, przeciwko członkom * 
Powstańców i Wojaków pp. St. Kedn 
wi, A. Nowakowi i St. Wo.iciechowskiei 
bronionym przez adwokata Ęcknei - , 
zniesławienie słowne i pobicie. 
przesłuchaniu pod przysięgą 4 ®wl? 0Jt. 
dowodowych i jednego świadka oa 
wego zarządził przerwę do dmą 4 " '¡8i 
'em przesłuchania dalszych dwóch ,-.-nnp 
ków oskarżenia. Tymczasem zaia1 ,zi,i 
sprawę polubowo w’ środę 3 hm- i , 
zwołanym w tym celu honorowym « fj, 
obywatelskim pod przewodnictwem i () 
kom. zjed. tow. n. Slużewskiego z 
ietry pp. Gawrońskiego, Maćkiewicza- 
r.uśa i Rusiaka. Sąd honorowy P 
kładnem rozpatrzeniu caloksztal-" -(ri, 
wy wydal wyrok, zadawalający oC’ Sii. 
ny i dauący -przedewszystkiem Pgl 1

W administracji pisma naszego 
w dal«zvrn ciauii'

Na chleb św, Antoniego: K- 
razem z poprzednio pokwitow. c<)

Na pomnik Serca Jezusowego: 
5 zł; — razem z poprzednio pokwi 
mi 21^0 «L
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•sfakcję Tow. Powstańców i Wojaków. 
Wobec powyższego nie doszło do ponow-

podjęcia rozprawy sądowej, (śn)
"3 ZNAMIENNA REZYGNACJA. W 

fvciT dniach złożył urząd długoletni i 
Ivie'ce zasłużony dookoła założenia i roz­
budowy parku miejskiego prezes tow 
.iniekszenia miasta p. Sylwester Ludwik 
Szczepski. Powodem ustąpienia jest nie­
możność pogodzenia działalności p. Sz.. 
?A0 prezesa pożytecznego tow. obywatel­
skiego. z pewnemi pociągnięciami gospo- 
darczemi przewodniczącego zarządu miej-
9kl!f0WYBÓR CZŁONKÓW DO RADY 
POWIATOWEJ. Na specjalnem zebra­
niu wyborczem korporacyj miejskich w 
dniu 4 bnn. dokonano wyboru dwóch 
„rzedstawicieli miasta w przyszłej radzie 
Lwiatowei w osobach pp. radnego miej­
skiego Taciaka. prezesa N. P R. oraz kup- 
„ ¡^przemysłowca p. Wł. Ranusa.

_ Z SALI SĄDOWEJ. W piątek, dnia 
c hm. stanęli przed oddziałem karnym 
sadu grodzkiego w Śremie w składzie oso­
bowym PP- asesor 8. Nowicki i aplikant 
g Dormanowski znani już mieszkańcy 
wsi Borgowa w powiecie śremskim Ed­
mund, Jakób. Maksymilian Marian, Mie­
czysław. Zbingiew, Józef i Zdzisław Woj­
ciech Piaseccy, oskarżeni o to, że w obrę­
bie ich zagrody znaleźli funkcjonariusze 
P p. w czasie śledztwa ukryte rzeczy, 
pochodzące z dokonanej swego czasu kra­
dzieży na szkodę p. Szuberta w Zawo­
rach i z napadu rabunkowego na dwór w 
Feliksowie. Po przeprowadzeniu postę­
powania dowodowego sąd skazał oskarżo­
nych na karę 2 lat bezwzględnego więzie­
nia każdego i karę pieniężną w wysokości 
100 złotych, (śn)

_ BOHATEROM WALK POD KSIĄ­
ŻEM. Obywatelski Komitet Uczczenia 
Walk pod Książem z 1848 r. pielęgnując 
tradycje powstańcze z okresu walk o wy­
zwolenie ziemi Wielkopolskiej z pod ja­
rzma pruskiego, urządza w dniu 28 bm, u- 
roczystość odsłonięcia tablicy pamiątko­
wej ku czci poległych bohaterów i ich wo­
dza Florjana Dąbrowskiego. — Miasto 
Książ, a z nim i cała Wielkopolska przez 
odsłonięcie pamiątkowej tablicy, chce 
niejako spłacić dług wdzięczności wobec 
tych, którzy przed blisko stu laty nie wa­
hali się stanąć w obronie wolności, acz­
kolwiek słabo uzbrojeni, bo większość z 
nich poszła z kosą w ręku przeciw silnej 
i dobrze uzbrojonej przewadze wroga.
- ZWŁOKI NOWORODKA. Na cmen­

tarzu parafialnym w Dalewie odkryto 
przypadkowo zakopane tamże zwłoki no­
worodka płci żeńskiej. Przeprowadzona 
przez lekarza pow. p. dr. Rakowskiego 
sekcja sądowa nie wykazała znamion 
śmierci gwałtownej, ustalając jako przy­
czynę zgonu noworodka zaniedbanie. Po­
licja prowadzi śledztwo, celem wykrycia 
matki noworodka. Silnie podejrzaną w 
tej sprawie jest jedna z robotnic gospo­
darskich. (śn.)
- PRZEGLĄD pojazdów mecha­

nicznych. W dniach 112 bm. odbył

Kradzież radu w zakładzie kościańskim
Ujęcie «lodzieja aparatu radowego

W tych dniach zbiegł z zakładu pry- 
chjatrycznego w Kościanie 22-letni kel­
ner, Antoni Stachowiak. Uciekł on z 
zakładu w nocy na 6 b. m. i zabrał apa­
rat radowy wartości 3 tys. zł i 7 kluczy 
od szaf laboratorjum zakładowego.

się z ramienia starostwa powiatowego na 
dawnem targowisku przegląd wszystkich 
cywilnych pojazdów mechanicznych znaj­
dujących się na terenie powiatu śrem- 
skiego. (śn.)
Kronika trzemesgeńska

— ZEBRANIE. W Trzemesznie odby­
ło się na salce magistrackiej walne zebra­
nie Polskiego Czerwonego Krzyża, które 
zagaił p. Marchlewicz. Na przewodniczą­
cego wybrano p. dr. Wojciechowskiego. 
Oddział trzemeszeński P. C. K. rozwija 
się pomyślnie. Jak z sprawozdania se­
kretarza wynika, w roku sprawozdaw­
czym zorganizowano oddział feński P. C. 
K., urządzano kursy i popisy. Zebrań od­
byto 4 zarządu i 2 plenerowe. Po wysłu­
chaniu sprawozdań i udzieleniu ustępują­
cemu zarządowi absolutorium, wybrano 
nowy zarząd w osobach pp. dr. Wojcie­
chowski — prezes, dr. Jaworski — zastęp­
ca, Jaśkiewicz — sekretarz, burmistrz 
Pengler — skarbnik, Marchlewicz i Tho­
mas — ławnicy. Komisję rewizyjną two­
rzą pp. Kuleczka, Maciejewski i Popław­
ski. — W ub. piątek odbyło się w Trze­
mesznie walne zebranie Opieki rodziciel­
skiej, które zagaił zastępca prezesowej p. 
Stefański. Na przewodniczącego zebrania 
wybrano p. Maciejewskiego. Po wysłu­
chaniu sprawozdań wybrano nowy zarząd 
w następującym składzie: pp. Mizgalska 
—- prezeska, Thomasowa — zastępczyni, 
Sysówna —- sekretarka, Bąkówna — zast., 
Marchlewiczowa — skarb.. Konieczkowa, 
Kropaczewska i Tomaszewski — radni. 
Komisję rewizyjną tworzą pp. Kwiatkow­
ski, Wieklińska i Woźniakowa. (tw)

— ZMIANA WŁASNOŚCI. Niemka, 
p. Kitzmannowa, sprzedała swą nierucho­
mość przy ul. Siennej p. Hoffmanowi z 
Lulkowa za cenę 9 500 zł. P. Kitzmanno­
wa wyprowadza się do Niemiec, (tw)

— KRADZIEŻE. Rolnikowi p. Łykow- 
skiemu w Budkach skradziono ze spich­
rza około 8 ctr. żyta. — Rolnikowi p. Dyk- 
meierowi w Trzemżalu skradziono dwa 
tuczniki wagi około 5 eta*. Po złodziejach 
ślad zaginął, (tw)

— ZEBRANIE OCHOTNICZEJ STRA­
ŻY POŻARNEJ. Ostatnie walne zebranie 
ochotniczej straży pożarnej w Trzeme­

sznie zagaił prezes p. Marchlewicz. Prze­
wodniczącym zebrania wybrano p. Ma­
ciejewskiego. Nowy zarząd wybrano w

Stachowiaka przytrzymano wczoraj 
w Poznaniu, odebrano mu aparat ra­
dowy i klucze. Skradzione przedmioty 
zdołano zwrócić zakładowi. Stachowia­
ka odstawiono do dyspozycji władz po­
licyjnych w Kościanie.

następującym składzie: pp. buirm. Fengłer 
— prezes, ' Wł. Surdyk — zast., Czesław 
Adam — sekretarz, Grzelak — zast., Pa- 
prycki — skarbnik, Borkowski —- naczel­
nik, Kempiński — zast., Kwiatkowski — 
komorowy. Do komisji rewizyjnej wy­
brano pp. Koczorowskiego, E. Ostrow­
skiego, Wesołowskiego. Nowaka i Pestkę. 
Hasłem „Czołem“ zamknął p. przewodni­
czący obrady, (tw)

— LIKWIDACJA KUCHNI DLA BEZ­
ROBOTNYCH Onegdaj odbyło się w 
Trzemesznie zamknięcie kuchni dla bez­
robotnych i ubogich miasta. Po wydaniu 
ostatnich obiadów ubogim, okolicznościo­
we przemówienie wygłosił burm. Fengłer, 
dziękując wszystkim ofiarodawcom, a 
szczególnie Wydziałowi Powiatowemu za 
ofiary i hojne datki. Na cele kuchni Wy­
dział Powiatowy dostarczył 200 ctr. węgla. 
Kuchnia była czynna 100 dni. W tym 
czasie wydano blisko 80 tys. litrów zupy, 
wzgl. obiadów. Zużyto na ten cel 700 ctr. 
ziemniaków, 85 ctr. grochu, fasoli i t. p„ 
14 ctr. soli, 45 ctr. mięsa i innych artyku­
łów. (tw)

— AKADEMJA. Przed kilku dniami 
odbyła się w Trzemesznie na sali p. Mi­
kulskiego akademja Kat. Tow. Rob. Pol­
skich ku czci św. Józefa, którą zagaił ks. 
proboszcz Sarniewicz. Okolicznościowy 
referat o życiu św. Józefa wygłosił ks. Ko­
łaczkowski. Zkolei nastąpiły popisy chó­
ru kościelnego. Akademię zakończono od­
śpiewaniem pieśni „My chcemy Boga“.

(tw)

Kromka wąnrowiecka
— ROZGRYWKI SZACHOWE. Sekcja 

gier przy męskiem Tow. gimn. „Sokół" 
w Wągrowcu organizuje rozgrywki sza­
chowe, które rozpoczną się w niedzielę, 7 
bm. w nowej strzelnicy. Wyznaczono na­
grody dla zdobywców pierwszych dziesię­
ciu miejsc w rozgrywkach, (wb.)

ZAWODY W PIŁKĘ NOŻNĄ. Ostat­
niej niedzieli odbył się na stadjonie mecz 
piłki nożnej pomiędzy K. S. „Nielba“ z 
Wągrowca a K. S. „Sparta“ z Obornik. — 
Mecz, odbywający się przy dość licznym 
udziale publiczności, zakończył się wyni­
kiem 4:2 dla „Nielby“. Sędziował prof. 
Brzeziński, (wb.)

— JARMARK I AWANTURA. W tych 
dniach odbył się w Wągrowcu miesięczny

jarmark na konie i bydło przy dosc licz­
nym udziale kupujących i sprzedających. 
Na jarmark zjechali się w dużej liczbie 
cyganie, którzy sprzedali konia pewnemu 
niemieckiemu handlarzowi. Po dokona­
niu transakcji wydała im się jednak za 
małą uzyskana cena, nie chcieli więc ko­
nia wydać, skutkiem czego dos»ło do po­
ważnej bójki. W rezultacie handlarzowi 
udało się zabrać kupionego konia. ,wb.)

— NOWE KOŁO L. O. P. P. W naj­
bliższych dniach powstanie w Wągrowcu 
Koło Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw­
gazowej, którego zorganizowanie powie­
rzono znanej działaczce społecznej p. dr. 
Kulińskiej, (wb.)

— WYKŁAD UNIWERSYTECKI. W 
ramach Powszechnych Wykładów Uniw. 
Poznańskiego wygłosi w niedzielę, 7 bm. 
w auli gimnazjalnej wykład z przeźrocza­
mi prof. U. P., dr. Janusz Staszewski na 
temat: „Wojsko polskie w dobie walk o 
niepodległość“, (wb.)

— Z RADY MIEJSKIEJ. Na ostatniem 
posiedzeniu rady miejskiej uchwalono do­
datkowy budżet administracyjny na rok 
1934-35 w wysokości 829.24 zł. Po dłuż­
szej dyskusji .przyjęto zkolei poprawki do 
budżetu administracyjnego na r. 1935-36. 
Ostatecznie budżet na r. 1935-36 uchwalo­
no w wysokości 29 259,04 zl. Na wniosek 
radnego p. Stefaniaka zmniejszono pozy­
cję działu VIH, a podwyższono w dziale 
IX pozycję p. t. „Opieka społeczna“. Spra­
wę umorzenia nieściągalnych należności 
prywatno-prawnych odesłano do komisji. 
Pod koniec p. burm. Smektała wygłosił 
sprawozdanie z ostatniego posiedzenia 
wydziału powiatowego w Wągrowcu, (ss)

— WYJAZD BURMISTRZA. Komisa; 
ryczny burmistrz Miłosławia p. Kędzierski 
opuścił miasto i objął, stanowisko komi- 

Ł sarycznego wójta na obwód Strzałkowo. 
Zastępstwo burmistrza objął p. dr. Przy­
byszewski z Miłosławia, (mb.)

Potrącony przez samochód
Na Gdyńskiem Przedmieściu potrą­

cił samochód PZ 44.883 podczas mija­
nia, idącego przy wozie Józefa Meresa 
z Kamińca w pow. obornickim.

Meres upadł na ziemię i wskutek 
silnego uderzenia przez samochód utra­
cił przytomność. Pogotowie ratunkowe 
(66-66) przewiozło p. Meresa do szpi­
tala miejskiego, gdzie stwierdzono, że 
doznał on złamania prawego przedra­
mienia, prawej nogi powyżej kostki, 
okaleczeń na czole i wstrząsu mózgu.

Jak ustalono, wypadek zawinił szo­
fer, którego nazwisko narazie nie jest 
znane. (ki.)

MIGAWKI Z WIELKOPOLSKI

Szamotuły w kleszczach kryzysu
Wśród romantycznych pamiątek — Kio zyskał, a kto stracił 
Komunikacja źródłem zła — Wszystko leży — Nowy młyn 
*a 3 miljony złotych — Jedynie Żydom się dobrze wiedzie
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Imponująco przedstawia się nowocześnie 
zbudowany i urządzony młyn Braci Koerpel

Z dawnej werwy, humoru i wesela, 
które mogliśmy podziwiać na miejscu, 
lub dobrze odtworzonych w teatrze 
regjonalnym nie pozostało nic, . prócz 
wspomnień dalekich i cichych 
wp.st.rhnip.fi.
Panują, wszechwładnie miny smutne, i 
utyskiwania na wszystko. Na podat­
ki, na cywilzację, na ludzi, na pogodę 
i na deszcz. Wybitnie uderza to w 
rozmowach z reprezentantami świata, 
handlowego i przemysłowego.

Jest rzeczą powszechnie . przyjętą, 
że rozwój komunikacji ofiarowanej 
nam przez cywilizację, uważa się za 
dobrodziejstwo, z którego należy jedy­
nie się cieszyć.

Tymczasem, jeden z kupców, pod 
; którego sklepem zatrzymują się od­

jeżdżające i przyjeżdżając© autobusy z 
Poznania twierdził, iż przyczyny zła 
należy właśnie szukać w rozwoju ko­
munikacji i jej taniości, która tak wy­
datnie zmniejsza odległość, stwarzając 
w ten sposób nowe warunki dla ku- 
piectwa prowincjonalnego. Dopóki bo­
wiem mieszkaniec prowincji, pragną­
cy czynić jakiekolwiek zakupy, był po­
wstrzymywany brakiem odpowied­
nich środków lokomocji od wyjeżdża­
nia do większych miast, dopóty han­
del prowincjonalny odgrywał poważną 
rolę i był panem sytuacji. — Obecnie 
wyjeżdża z Szamotuł do Poznania 6 
autobusów dziennie, z których każdy 
przewozi ze 20 osób, jadących po zaku­
py do stolicy Wielkopolski. Niechby 
tylko wyjeżdżający stracił na podróż 
i wydatki z nią związane 10 zł, a dru- 
kie 10 przeznaczył na właściwe zaku­
py, to już dziennie uzbiera się 20 zł, 
miesięcznie 72 zł, a rocznie 864 zł, któ­
re mógłby z powodzeniem pozostawić 
w Szamotułach.

Traci więc na tych wyjazdach ku­
piec, restaurator, miasto, które otrzy­
muje mniejsze podatki od przedsię­
biorstw i wreszcie sam wyjeżdżający, 
który przedraża towary zakupione o 
koszta podróży. Zarabiają tylko wła­
ściciele autobusów.

£
Nic więc dziwnego, że wszystko w 

Szamotułach leży.
Leży więc handel zakrojony na 

wielką miarę, do czego się w dużym 
stopniu przyczynia także i ten fakt, że 
na przykład samych składów kolonjal- 
nych jest około 40, restauracyj 19 i t. 
d., co w tak trudnej sytuacji gospo­
darczej fatalnie musi wpływać na bieg 
interesów każdego z tych przedsię­
biorstw. Niedawno został zlikwido­
wany sklep bławatny, którego właści­
ciel przez ostatnie cztery chude łata 
stracił przeszło 20.000 zł, więc po na­
myśle zdecydował, że nic mu innego 
nie pozostaje do zrobienia, jak tylko 
ukryć się gdzieś w kącie i przeczekać 
ciężkie czasy.

A'
Leży również i przemysł, nieźle kie­

dyś rozwinięty. Ale leży tylko w pol­
skiej części. Zaprzestały pracować 
cegielnią duża stolarnia, która zatrud­

niała do 300 ludzi, olejarnia, jedna z 
największych w Wielkopolsce, duże 
dwa młyny, ponieważ jak wieść głosi, 
właściciele tychże, stuprocentowi Pola­
cy, żyli sobie nieco nad stan, tak że w 
końcu znaleźli się w stanie.«, opłaka­
nym.

Stoi za to dobrze olbrzymi młyn 
mechaniczny, posiadający gmach 11-to 
piętrowy, a w nim najnowocześniejsze 
urządzenia, które pozwalają tylko o- 
śmiu ludziom kierować całą robotą. 
Wniesiono go kosztem 3 miljonów zŁ 
Ma on jednak ten minus, że właściciel 
jest pochodzenia niearyjskiego.

Leży także i rzemiosło i to nawet 
bardzo grutownie. Doszło do tego, że 
przysłowie „pijany jak szewc“ stało 
się jeno mitem wśród restauratorów 
szamotulskich wzdychających do daw­
nych, dobrych czasów. Winę w tym 
wypadku ponosi w dużym stopniu 
wieś, która przestała prawie zupełnie 
korzystać z usług miasta. Jeśli na­
wet jeszcze korzysta to tylko przeważ­
nie ze sklepików żydowskich, gdyż tak 
wielkich tradycjonistów jak wieśnia­
cy z okolic Szamotuł, świat jeszcze nie 
widział.

*
Niegdyś Żydzi siedzieli w rynku 

miasta, chodzili w chałatach, z broda­
mi, szwargocąc gorąco pomiędzy sobą. 
Dziś wyszli na przedmieście, ucywili­
zowali się tak, iż mogą śmiało służyć 
przykładem Europie zachodniej pięk­
nością ubioru i pięknością wysławiania 
się. Po dawnemu jednak łupią kiesze­
nie chłopków, którzy ciągle jeszcze lu­
bią się potargować i mieć złudzenia o- 
szukania Żyda. W rezultacie w Sza­
motułach najbogatszym jest Żyd. Cią­
gle jemu i im się dobrze powodzi!

*
Dobrze się także powodzi i urzęd­

nikom. Podatków nie płacą. Każde­
go pierwszego gotówka czeka, a wy­
dać w Szamotułach za dużo nie moż­
na, bo i Adrji niema, Bazaru ani kaba­
retu. Mają tylko dużo litości (zwła­
szcza w okresie przedwyborczym) do 
bezrobotnych, których w Szamotułach 
jest około 600, prawie 8 proc, mie­
szkańców miasta.

Ale taka litość nic nie kosztuje! 
STANISŁAW SIECIECHOWICZ.

wp.st.rhnip.fi
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
OD ROZYKY 00 TOSKI

(Na marginesie jubileuszu Janiny Korolewicz-Waydowej)

ZYCIE KU LTURALNE
Pamiętam ten popis lwowskiego 

Konserwatorjum, na którym Janina 
Korołewicz-Waydowa, obecna jubPat- 
ka, uzyskała była dyplom. Pamiętam 
nav’et małego koguta .jakiego ucięła 
swym już wtedy dziwnie pięknym gło­
sem „wyciągając“ najwyższe nuty 
„Ave Maria“, które Gounod dokompo- 
nował do preludjum C-dur Bacna z 
„Wohltemperirtcs Klavier“, traktując 
to arcydzieło jako akompaniament do 
swojej melodyjki .. Mój profesor śpie­
wu śp. dr. Władysław Bogdański, 
pierwszy i jedyny dotąd w Polsce ,gło- 
solog“ -wielkiej miary, chrząknął 
swoim przepaścistym basem i zauwa­
żył:

— Nie umie obniżyć krtani... wią­
zadła się nie składają, całkiem szczel­
nie. .. Ale to jej przejdzie, a materjał 
przepyszny!

Doktór Władysław Bogdański... 
Miałbym wielką ochote nakreślić cho­
ciaż w paru rzutach ołówka tę najory­
ginalniejszą chyba sylwetę, jaka mi 
się nasunęła na oczy między nauczy­
cielami śpiewu. Najoryginalniejszą, 
chociaż kunszt stawiania głosu jest 
rodzajem czarnej magji i wśród swo­
ich kapłanów miał zawsze niestworzo­
ne mnóstwo oryginałów, a jeszcze więcej 
szarlatanów. Już z powyższych paru 
słów, widać, że posługiwał się on zu­
pełnie inną terminologją, niż nauczy­
ciele śpiewu wogóle — terminologją o- 
partą o anatomję narządów głosowych 
którą i nam z zapałem był wpajał. Ale 
to osobna historja, do której chyba 
kiedyś wrócę.

Tutaj wchodzi mi o tyle we wspom­
nienia ten niewysłowienie dobry czło­
wiek i znakomity znawca głosu, że 
dzięki niemu zapoznałem się z obecną 
jubilatką. Siostra Janiny Korolewi- 
czówny, kolegowała ze mna w szkole 
dr. Bogdańskiego: na jej zapytanie o 
jakiego akompaniatora do studiowa­
nia partyj, odpowiedział poczciwy do­
któr: A jest tutaj Noskowski — i na­
zajutrz siedziałem przy fortenianie, 
mając przed sobą wyciąg z „Marty“, 
czy „Lunatyczki“, dobrze już nie pa­
miętam, a. obok siebie' młodziutką i 
niesamowicie szczupłą primadonnę w 
zalążku.

Primadonnę koloraturową, jak się 
wtedy zanosiło. Głosik był istotnie 
śliczny — ale wyraźnie: głosik. Przy 
tern wychodził na świat mocno ści­
śnięty, w tem miał Bogdański rację, 
jak zawsze. Ale talent rzucał się w 
oczy, zarówno co do ekspresji, jak co 
do podawania tonu. Chciwie wsłu­
chiwałem się w ten uroczy głos i nau­
czyłem się przy tej okazji wiele w za­
kresie rozpoznawania jakości me­
chanizmu wokalnego. Szczerze też ża­
łowałem, gdy praca moja przerwała 
się, niepamięfam już czy z powodu 
wyjazdu młodej artystki do Zakopa­
nego na dłuższa kurację, czy z powodu 
wykładów na Uniwersytecie, które mi 
z lekcjami kolidowały, a przed pierw­
szym egzaminem państwowym były 
dla przyszłego... prawnika elementem 
najważniejszym. »

Na tem wszakże nie urwała się mo­
ja znajomość z Korolewiczówną, a tyl­
ko widywaliśmy się trochę bardziej 
zdaleka, mianowicie ona znajdowała 
się na scenie, ja zaś na galerji teatru 
Skarbkowskiego, która była główną 
kwaterą naszego klanu śpiewackich 
embrjonów i decydowała bezapelacyj­
nie o sukcesie lub niepowodzeniu ar­
tystów, dzięki energji naszych dłoni i 
gardeł. Dopuszczona, do sceny jeszcze 
w tymsamym roku (1894), śpiewała 
Korolewiczówną odrazu wielkie partje 
w „Marcie“, „Fauście“, „Lunatyczce" i 
in. Sezon letni w Krakowie przyniósł 
jej wielkie sukcesy. Następne lata 
(zdaje mi się, że dwa) pobudzała naszą 
galerję do coraz entuzjastyczniejszych 
wrzasków, bo głos jej brzmiał coraz 
piękniej, np. w partji Aliny w „Gopla­
nie“, którą pierwsza w Polsce była 
kreowała Może był to wpływ wskazó­
wek Aleksandra Myszugi, świetnego 
znawcy czarnej magji, może instynkt 
sam wskazywał młodej śpiewaczce 
którędy trzeba iść. Niemal z każdem 
przedstawieniem dźwięczał jej srebrny 
dzwoneczek coraz jaśniej. „Stary 
miał rację — powtarzaliśmy sobie w 
antraktach — już jej „przechodzi“. 
Już ma coraz szersze gardło“. Była też 
fetowaną hucznie, bez porównania 
huczniej niż zaczynaj!«© x ait rasem

dwie inne adeptki: Eugenja Strasser- 
nówna oraz Irena Bohussówna, póź­
niejsza Ludwikowa Hellerowa. Lwów 
kochał sie zawsze w pięknych głosach, 
a ten był piękny... piękny...

♦
Następne spotkanie odbyło się w 

Warszawie, ale również na dystans. 
Wznowiono w niewiarogodnie świet­
nym zespole „Hrabinę", którą śpiewa­
ła Kruszelnicka; Korolewiczówną (je­
szcze wtedy nie Waydowa) była Bro­
nią. obok Chodakowskiego jako Cho­
rążego i Frenkla jako Podczaszyca. 
Głos zachował całą słodycz, ale nabrał 
wagi. Wtedy też powiedział Battistini, 
że jest to „napiękniejszy głos świata“ 
i zachęcał młodą tryumfatorkę do ka- 
rjery zagranicznej. Didur, z którym 
odnowiliśmy tam lwowskie koleżeń­
stwo, wprost twierdził, że niech się 
tylko Korolewiczówną pokaże na ryn­
ku mediolańskim, „a będą się o nią 
bili na kułaki“ — znał się zaś już 
wtedy na giełdzie głosowej jak mało 
kto drugi.

Jednak upłynęło jeszcze parę lat, 
nim panna Korolewiczówną, już prze­
mieniona w dr Władysławową Way- 
dową. ruszyła w szeroki świat,, gdzie 
dokonała się u młodej primadonny je­
szcze jedna duża przemiana. Dawna 
adeptka koloratury, potem śpiewaczka 
liryczno - koloraturowa, przetłomaczy- 
ła się na primadonnę dramatyczną — 
z Micaeli i Rozyny została Elzą i Elź- i 
bietą, Rachelą, Eleonorą oraz dziesiąt- * 
kiem innych miłośnic i cierpiętnic ' 
wielkiego formatu. Dochodziły nas o 
tem echa z całej Europy, od Peters­
burga po Lizbonę i Londyn, potem z ? 
drugiej półkuli, gdzie Korolewicz- i 
Waydowa śpiewała w Ameryce i na 
koniec w Australji, jako naczelna i 
gwiazda zespołu słynnej Melby. Zjeż- i 
dżała też do kraju na koncerty i wów- i 
czas słyszało się, jak ten uroczy głos ; 
w oczach zmienia się w fenomen, bo i 
rośnie do olbrzymich wymiarów, a nie ? 
traci blasku i słodyczy. Jle to śpiewa­
czek poniosło śmiertelną katastrofę na S 
tym niebezpiecznym zakręcie! Można- 
ly zestawić długą listę biedaczek, któ­
re nie przetrzymały oueracji, bardzo 
podobnej do zabiegów Pana Twardow­
skiego, co to kazał się posiekać i na 
nowo skleić. Twardowskiemu się to 
udało, ale niejedna primadonna, gdy­
by znała naszego Fredrę, musiałaby so­
bie powtórzyć ze łzami: „...z tych ka­
wałków trudno będzie...“

•
Wreszcie przyszło pamiętne dla 

mnie lato roku 1913. Pamiętne dlate­
go, że przesunąłem swój wyjazd waka­
cyjny z Krakowa, aby nie stracić żad­
nego występu świetnej artystki, która 
zjechała do nas na sezon letni, zorga- 
nizowany jak zwykle przez Lwów, i da- ■ 
ła cały szereg kreacyj ogromnego wy­
miaru. Była wtedy u szczytu głosu, ! 
aktorstwa i nieporównanie scenicznej 
urody. Dziesiątkami fraz tak wbiła mi 
się w pamięć, że później, słuchając in- ■ 
nych wielkości, musiałem za każdym ) 
razem użyć jej głosu i jej wyrazu za i 
kamień probierczy. Z aktorstwem było i 
to samo. Do dziś nie pamiętam, aby 
którakolwiek z wielkich Tosk tak u- 
miała stopniować drugi akt swojej roli 
i do takiego szczytu ekspresji go do­
prowadzić. W jednem niemem skinię­
ciu głową — na znak że ulega szanta­
żowi Scarpii —- był cały świat rozpa­
czy, rezygnacji i poświęcenia. Fetowa­
no ją z entuzjazmem, do którego do­
łączał się u nas, co pamiętaliśmy jej ; 
początki, osobny podziw dla niewiaro- i 
godnej pracowitości, z jaką swój głos 
i swój artyzm doprowadziła do takich 
wyżyn. *

Przyszła, wojna. W okupowanej 
przez Niemców Warszawie dokonała 
się trzecia przemiana znakomitej ar­
tystki, przemiana na organizatorkę i « 
kierowniczkę zespołu. Poprowadzony 

; wtedy przez nią sezon, którego była 
' dyrektorką i zarazem primadonną, za- j 
chował się w najlepszej pamięci. A te­
raz podniosła warszawski teatr Wiel- “ 
ki z senności i rutyny, zdobyła na no- ; 
wo odśtręczoną. przez miernoty oubli- * 
kę i otworzyła drogę młodym talen­
tom. Rzadko komu udało się tak wspa­
niale przeciągnąć pracę artystyczną 
poza granice, jakie nakreśla śpiewa­
kowi nieubłagany upływ czasu. Ad 
multos annos!

.Witold Noskowski.!

JUTRO „APOKALIPSA” W
Nowe dzieło muzyki polskiej zostanie 

wykonane jutro na koncercie religijnym w 
Auli Uniwersytetu Jest to oratorium Bo­
lesława Wallek-Walewskiego „Apokalip­
sa“, napisane na kwartet solistów, chóry 
i orkiestrę. Tekst jest zaczerpnięty z Apo­
kalipsy św. Jana i skomponowany w ten 
sposób, te główny wątek stanowi recyta­
cja tekstu, którą przeprowadza tenor (św 
Jan), dokoła której grupują się poszczegól­
ne wypowiedzenia solowe i zbiorowe, przy- 
czem chóry mają wielokrotnie charakter 
ilustracyjny. Ta sama rola przypada zre­
sztą i orkiestrze.

Dzieło to. które ukaże się wogóle po 
raz pierwszy na estradzie, wymaga dużego 
aparatu wokalnego, równie jak instru­
mentalnego. Grono solistów jest też znacz­
ne a składem swym daje gwarancję solid-

„Kalka“ w Hambrarijn. Ogromne suk­
cesy „Halki“ w Beogradzie, Zagrzebiu 
oraz Zurychu i Genewie utorowały jej dro­
gę do Niemiec. Dnia 10 maja będzie wysta­
wiona w Hamburgu.

Co będzie z tym Gnadagnlnlm? Po 
zmarłym w Katowicach skrzypku prof 
Gawryłowie pozostały cer.ne skrzypce sta- 
rowloskie roboty Guadagniniego. Zagrani­
cą muzea państwowe kolekcjonują cenne

POLONIO WŁOSKIE
Uczony poznański w Wenecji. W swym 

objeździe odczytowym po Włoszech przy­
był profesor U P. dr. Roman Pollak do 
Wenecji i wygłosił tam na Uniwersytecie 
odczyt o stosunkach między kulturą wło­
ską i polską. W audytorium zasiedli przed­
stawiciele nauki, literatury, sztuki, oraz 
liczna publiczność.

RUSH REOJONALISTTCZNT
„Wesele kaszubskie“ w Warszawie.

Młodzież gimnazjalna z Wejherowa udaje 
się do Warszawy z „Weselem kaszubskim“, 
które napisał sędzia Jan Karnowski z 
Chojnic (pseudonim: Woś Budzisz). Mu­
zyka p. Kamińskiego. Przedstawienie od­
będzie się 13. bm.

Nowe pismo regjenałne. Z Katowic pi- 
szą nam (ad): Ukazał się pierwszy numer, 
dawno zapowiadanego pisma „Kuźnica“, 
poświęconego „zagadnieniom współczesno­
ści i Śląska“. Obok „Zarania Śląskiego“ ma 
więc Śląsk nowe czasopismo literacko- 
społecźne. Redaktorem pisma jest Paweł 
Musioł, publicysta literacki i krytyk.

NAUKA
O Grenlandii mówił w ' Poznańskiem 

Towarzystwie Geograficznem dr. Aleksan­
der Kosiba ze Lwowa. Było to barwne 
sprawozdanie z wyprawy Duńskiego In­
stytutu Geodetycznego na największą wy­
spę świata: Grenlandję. Obszar jej prze­
wyższa sześciokrotnie Polskę, natomiast 
cala ludność eskimoska wynosi zaledwie 
12 tysięcy głów. Wyprawa., odbyta w Je­
cie 1934 roku, miała na celu pomiary ge- 
odetyczne i kartograficzne na zachodnie'm 
wybrzeżu. Prelegent podczas tych prac ze­
brał mnóstwo obserwacyj w zakresie fi­
zjografii; są one obecnie w opracowaniu. 
Niemałą zdobyczą, dr. A. Kosiby jest 700 
doskonałych fotografii, z których część 
słuchacze podziwiali jako przeźrocza. Sen­
sację wzbudził oryginalny strój młodej 
Eskimoski, pokazywany przez prelegenta. 
Drukowane sprawozdanie Z wyprawy u- 
kazało się w „Czasopiśmie Geograficznem“ 
we Lwowie (zeszyt 1. za rok 1935). (J. Mł.).

Na Śląsku niema Polaków... Literatura 
niemiecka o Śląsku rośnie w sposób im­
ponujący, Sama bibljografja śląska obej­
muje już sześć tomów. Są w dorobku na­
ukowym rzeczy cenne, są i wprost żałosne. 
Do nich wypada zaliczyć Konrada Olbrich- 
ta „Schlesien. Grundriss einer Landeskun­
de“ z r. 1933. Obejmuje on geografję, przy­
rodę, stosunki ludnościowe i inne nadod- 
rzańskiej prowincji. W sprawie ludności 
Olbricht zaprzecza, jakoby pierwotna lud­
ność śląska była polską. Słowianie nad 
Odrą — powiada — mają swój własny bar­
dzo związany z niemieckością dialekt, są 
oni osobnym szczepem górnośląskim. Ten 
szczep — zauważa śmiało autor — czuł się 
bardzo źle pod panowaniem, w czasie ple­
biscytu, „knuta francuskiego“, którym, 
władał przyjazny Polakom generał Lei 
Rond... (T. Gr.)

OCHRONA ZABYTKÓW
Gorąca licytacja. W Pradze licytowano 

temi dniami rzadkie druki, rękopisy i 
grafikę. Jeden z „numerów“ musiał być 
szczególnie interesujący, ekpro na licyta­
cję przyjechał specjalny delegat królew 
skiej bibljoteki z Upsalil Jest to tom, za­
wierający ośm druków Ulryka Zella z Ko­
lon ji, oraz Mąthaeusa de Cracovia „Tra- 
ctatue racionis et consciencie“ wydruko­
wany w Moguncji u Gutenberga w r. 1460. 
Cena wywołania była 1500 koron czeskich. 
W walcą jaką wszczęli ze sobą delegat 
szwedzki i antykwarjusz berliński Bre­
slauer, zwyciężył ten ostatni, któremu przy 
bito wspomniany tom za 16.000 koron cze­
skich.

llek-walewskieoo
ności i pełni brzmienia. Tenorów jest 
trzech, pp. mianowicie pp.: Roy, Drze­
wiecki Klichowski. przyczem p. Royowi 
przypadła partja naczelna, tj. głus św. Ja­
na, najeżona trudnościami i bard-o obszer- 
na. Basów i barytonów również będzie 
trzech, mianowicie pp Heising. Krupowicz 
i Urbanowicz, dalej dwa soprany (pp Cy- 
wińska i Raczkowska' oraz taksamo dwa 
alty (pp. Jarnchowska i Barańska).

Część instrumentalną wykona Orkiestra 
Symfoniczna m. Poznania, ciało chóralne 
utworzą połączone zespoły trzech stowa­
rzyszeń. mianowicie chóry Poznańskiego 
Tow. Muzycznego, „Arionu" i „Echa“ Dy. 
ryguje prof. Raczkowski, który od dłuższe­
go czasu pracował nad przygotowaniem te- 
go dzieła.

skrzypce, które następnie wypożyczają do­
żywotnie znakomitym artystom W ten spo­
sób grał Sarasate na znakomitym instru- 
mencie Stradivariusa U nas o tem nie 
słychać. Przeciwnie, cenne skrzypce wy. 
wędrują zagranicę, jak to się stało z in­
strumentem Guadagniniego po Stanisła­
wie Barcewiczu. Czy taki sam los spotka 
skrzypce z Katowic?

TEATR
Gordon Craigh w Moskwie. Słynny pio­

nier nowoczesnej inscenizacji i reżyserji, 
Gordon Craigh, bawi obecnie w Moskwie, 
gdzie po ostatnie kilka tygodni, studiuje 
teatry sowieckie. Craigh przebywa stale 
we Flonręncji, gdzie ma rodzaj szkoły re­
żyserskiej.

Umieją mówić wierszem? Z Warsza­
wy doonczą nam (tw): W Państwowym 
Instytucie Sztuki Teatralnej odbył się we­
wnętrzny konkurs na recytację najnowszej 
poezji polskiej. Rozdano trzy nagrody. 
Objaw iest pocieszający, o iie recytacja 
była dobra. Dotychczas uczniowie tegoż 
Instytutu raczej kształcili się w kierunku 
n p. formistycznei inscenizacji „Pana Jo- 
wialskiego“. niż w kunszcie mówienia 
wierszem, który u najmłodszych adeptów 
wygląda nieraz okropnie.

LITERATURA
Cesarz Klendfusz ma dalej píos. Mówi­

łem był już na tem miejscu o powieści Ro­
berta Gravesa „Ja, Klaudjusz“, jako o cie­
kawym eksperymencie. Dolegającym na 
tem. że książka jest pół-pamięinikiem, 
pól-dziełe-n historycznem. napisanem rze­
komo przez samą postać tytułową. Ta 
część pierwsza kończyła się śmiercią Kali- 
guli i wyniesieniem na tron wystraszone­
go Klaudiusza przez pretorianów. Obecnie 
wyszedł cug dalszy „Klaudjusz bóg i żona 
jogo Messalina“ („Claudius the God and 
his Wife Messalina“, Londyn, Barker, 
1934). Obejmuje on panowanie cesarza, 
którego autor, idąc za teorjami włoskiego 
historyka Momigliana, stara się zrehabili­
tować i Przedstawia jako mądrego władcę. 
Z ostatnim okresem jego rządów, kiedy 
cesarz ulegał we wszystkiem s-wym wy­
zwoleńcom i zbrodniczej Messalinie, autor 
radzi sobie, przedstawiając go znużonego 
pracą całego życia i wskutek rozczarowań 
zobojętniałego na wszystko. Ponieważ nic- 
zbędnem zakończeniem musíala być 
śmierć cesarza, Graves dodaje jako epi­
log przekład dotyczących ustępów z trzech 
starożytnych dziejopisów oraz słynnego 
„Udynienia Klaud.jusza“, złośliwej satyry 
Seneki. Niektóre intrygi Messa liny zbyt 
żywo przypominają postępowanie Liwji 
względem Augusta w części pierwszej — 1 
przychodzi na myśl, że Klaudjusz, który 
tak dobrze przyjrzał się podstępom jednej 
zbrodniczej niewiasty, powinien był kry­
tyczniej odnosić się dia drugiej. Ale dużo 
tu trafnych rysów charakterystycznych i 
efektownych ustępów. Cesarz opisuje np-, 
jak bezpośrednio po objęciu władzy wy­
siał znosić różne rozporządzenia Kaliguh- 
Między innemi trzeba było zredagować 
jednego senatora. Był to koń Incitatus, 
którego K .ligula mianował był konsu.e®-

(W. T.)

Jutro:
„BREWERJE" — PARR SŁÓW 

O GAWĘDZIARSTWIE
przez

T. B. Syrję.

Pisma nadesłane
„Przyroda t Technika“. Zesz. 3. Treść: 

K Karczewski: „Efekt Ramana“. —. 
Meremiński - Kossowski: „Zagadnie®« 
własnego kauczuku". — W. Kollis: „Wstęp 
ne prace do projektu zbiornika wodnego 
zapory na Dunajcu w Różno wie". — bpr 
wy bieżące. — Postępy i zdobycze wdedzy-
— Rzeczy ciekawe — Co się dzieje w ro 
sce? — Książki nadesłane. — Słownicz •
— Adr. Red, Katowice, ul. Sienkiewicza
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DZIAŁ GOSPODARCZY
„Hsdza ponad stan” czyli o konsancj wsi

Nawet w latach dobrej konjunktury 
, niezwykle wysokich cen produktów 
karnych - globalny przychód 20- 
mil onowej rzeszy ludzkiej, jaką sta­
nowi rolnictwo polskie, był stosunko­
wo nikły i zaledwie przekraczał 4 mi­
liardy żółtych. Obecnie spadł do pół­
tora miljarda złotych, co oznacza, ze 
nrzecietny dochód gotówkowy na gło- 
Jo rolnika wynosi 75 zł rocznie albo 
ti zi miesięcznie. Wedle obliczeń Insty­
tutu Puławskiego, o ile od dochodu 
brutto odejmie się normalne oprocen­
towanie kapitału ulokowanego w go- 
snodarstwie rolnem, to zarobek rodzi­
ny za pracę otrzymuje się ujemny, np. 
w malvch i średnich gospodarstwach 
w wysokości około 200 zł deficytu na
hektar. . . . ■ ■ ■Tak przedstawia się zagadnienie si­
ły nabywczej rolnictwa naszego, wi­
dziane z ogólnego punktu widzenia, 
niejako „z lotu ptaka“. Niewątpliwie, 
ciekawsze i bardziej wnikliwe będzie 
spojrzenie na tę kwestję z perspekty­
wy — nie ptaka, lecz — człowieka. P. 
Jerzy Michałowski, którego pracę p. t 
.Wieś nie ma pracy“ wydał ostatnio 
Instytut Spraw Społecznych, postawił 
sobie właśnie za zadanie wszechstron­
ne rozejrzenie się w sprawach ludności 
rolniczej jednego tylko powiatu, mia­
nowicie powiatu rzeszowskiego. To co 
autor mówi np. na temat konsumcji 
na wsi w Rzeszowskiem, ma charakter 
poniekąd rewelacyjny. Niechaj nam 
wolno będzie streścić informacje, jakie 
w swej ciekawej pracy przynosi p. J. 
Michałowski.

Konsumcja ludności chłopskiej wy­
gląda następująco: ciepły posiłek raz 
dziennie — gotuje się barszcz jarzyno­
wy i ziemniaki. Do barszczu dolewają 
w niektórych gospodarstwach mleko 
odtłuszczone — dla koloru. Ziemniaki 
spożywane są bez tłuszczu, czasem z 
maślanką. Chleb konsumowany po­
wszechnie na jesieni, w przeważającej 
części małorolnych gospodarstw 1—2 
morgowych od Nowego Roku do żniw 
jest rzadkością. Jaja w gospodarstwach 
przeznaczone są wyłącznie na sprze­
daż. Mięsa chłopi nie spożywają wcale. 
Cukier na wsi nie istnieje. Większość 
dzieci nie widziała go nawet nigdy, 
chyba w formie cukierków' na odpu­
stach. Sól używa się obecnie szarą lub 
czerwoną, bydlęcą. Poza tem niektórzy 
chłopi wygotowują beczki po śledziach
1 tak otrzymany wywar dodają „dla 
smaku“. Na święta pije się kawę przy­
rządzoną z wywaru buraków' cukro­
wych 1 cykorji.

Jadłospis ten, jakkolwiek niezmier­
nie ubogi i nie odpowiadający wymo­
gom odżywczym, zakreślony jest je­
szcze... ponad stan ludności małorolnej. 
Pan Michałowski, obliczywszy skrupu­
latnie przychód i rozchód gospodarstw 
małorolnych, stwierdził, iż pracują one
2 deficytem, w czem zresztą potwier­
dził słuszność zacytowanego przez nas 
orzeczenia Instytutu Puławskiego.

W gospodarstwie 2 ha samo tylko 
utrzymanie wymaga o wiele większych 
przychodów, niż są w rzeczywistości o- 
siągane. A przecież istnieją poza po­
trzebami żołądka — inne jeszcze po­
trzeby: konieczne nakłady gospodar­
cze, potrzeby odzieżowe... Co do tych 
ostatnich, p. Michałowski stwierdza, 
że dzieci najdotkliwiej odczuwają brak 
odzieży. W lecie jest łatwiej, ale w zi­
mie spotkał się autor w chałupach z 
dziećmi, które zawiązywano na cały 
dzień po szyję do worków z sieczką, 
gdyż bez ubrania zamarzłyby w zim­
nej, nieopalonej izbie...

I pomyśleć, że powiat rzeszowski nie 
należy do najuboższych w kraju! I za­
stanowić’się nad tem, że ludność ma­

łorolna, osiadła na gospodarstwach do 
5 ha stanowi 95 proc, ludności rolni­
czej powiatu rzeszowskiego, w czem 
około 60 proc, stanowi ludność na go­
spodarstwach poniżej 2 ha....

To też nic dziwnego, że konsumcja 
artykułów przemysłowych jest mini­
malna. W dwóch dużych wsiach, w 
których p. Michałowski zbadał do­
kładnie tę sprawę, okazało się, że na 
5.0C0 mieszkańców zakupiono w m. lip- 
cu 1934 r.: 1 kosę, 6 guzików nicianych, 
kubek aluminjowy i 10 dkg. gwoździ. 
Ogółem wpływ gotówkowy dla prze­
mysłu, po potrąceniu prowizji, wy­
niósł z terenu wspomnianych dwóch 
wsi: 5,35 zł.

Oto — konsumcja wsi! Bo to, co p. 
Michałowski widział w Rzeszowskiem 
z pewnemi, nieznacznemi odchylenia­
mi zobaczyć można na terenie całego 
kraju.

RYNKI TOWAROWE
Masło

Zwiększone zapotrzebowanie, o któ- 
rem wspomnieliśmy w poprzednim ko­
munikacie, znacznie jeszcze wzrosło w 
ciągu ub. tygodnia sprawozdawczego 
od 2 do 8 kwietnia b. r. i po części pod­
wyższało sezonowo szczupłą podaż. Sy­
tuacja ta nie pozostała bez wpływu 
na ukształtowanie się cen, które stop­
niowo wzrastały i pod koniec tygodnia 
sprawozdawczego osiągnęły poziom o- 
kolo zl 2,80 za kg. masła pierwszego 
gatunku w hurcie. Masło drugie,go ga­
tunku zbywano nieco taniej. Obecna 
korzystna konjunktura, spowodowana 
w szczególości zakupami przedświą- 
teczriemi, niewątpliwie umożliwi sprze­
daż pozostałych zapasów masła star­
szego, znajdującego się w krajowych 
chłodniach. Masło to zbywane jest o- 
becnie po cenie 2,30 do 2,40 za kg. w 
hurcie bez znaczniejszych widoków na 
zwyżkę cen.

Wyżej naszkicowana sytuacja na 
rynku krajowym przerwała działalność

eksportową, która wznowiona będzie 
przypuszczalnie nie wcześniej, niż pod 
koniec kwietnia r. b.

Na rynkach zagranicznych, miano­
wicie na rynku angielskim, również 
zanotowano mocniejszą tendencję, w 
szczególności wskutek ponownego zgło­
szenia zapotrzebowania ze strony Sta­
nów Zjednoczonych Płn. Am., które 
pośrednio również zainteresowały się 
masłem polskiem. Oferty na masło pol­
skie opiewały na ca 48 sz. fob, za cwt., 
co odpowiada mniejwięcej cenie szyi. 
70 za cwt. landed London.

Jaja
Zapotrzebowanie w okresie przed­

świątecznym wzmożone. Z tego powo­
du ceny mimo nierentownego ekspor­
tu utrzymują się na poziomie ub. ty­
godnia. Za jaja świeże z Poznańskiego 
płacono w dniu 8 b. m. zł 67 do 68 za 
skrzynię 24-kopową. Tendencja utrzy­
mana.

(k) Rynek mebli giętych. W pierwszych 
dwóch miesiącach b. r. wyprodukowano w 
Polsce ogółem 213 tys. sztuk mebli giętych 
wartości 1.288 tys. zl., z czego na same 
krzesła przypada 188 tys. sztuk wartości 
1.021 tys. zl. Produkcja mebli giętych w 
r b. nie odbiega zbytnio od zeszłorocznych. 
Ogólny zbyt mebli giętych w pierwszych 
dwóch miesiącach b r. wynosił 209 tys. 
sztuk na sumę 1.266 tys. zl., z czego na 
krzesła przypada 179 tys. sztuk wartości 
989 tys. zl.

(k) Niemcy placa za towary tylko dewi­
zami. Izba Przemysłowo-Handlowa w Po­
znaniu donosi, na podstawie informacyj o- 
trzymanych od ambasady polskiej w Ber­
linie, że niemieckie władze dewizowe u- 
znają tylko dewizy iako prawny środek 
płatniczy za eksport. Niema wprawdzie za­
kazu płacenia markami w banknotach, 
ani przywożeni, czy przysyłania ich do 
Niemiec, ale nie wolno ani eksporterowi 
niemieckiemu przyjąć zapłaty za tpwar 
inaczej jak w dewizach, ani też władzom 
niemieckim dysponować w jakikolwiek 
sposób banknotami markowerai nadesia- 
nemi z zagranicy chyba tylko przez złoże­
nie ich na zamkniętę konto, a więc za­
mrożenie. Banknoty nadesłane z zagrani­
cy nie zostały uznane w żadnej formie za 
środek płatniczy, posiadający prawną moc 
umorzenia, wierzytelności z tytułu obrotu 
towarowego.

(k) Spadek cen żywca. Ceny żywca w r. 
1933/31 w stosunku do cen z r. 1929 spadły 
w Wielkopolsce dla wołów o 55 proc., wie- _ 
przowiny o 66.9 proc., cieląt o 61,4 proc. 
W stosunku zaś do cen bieżących, spadek 
cen jes' jeszcze większy. (AZ)

2 ZAGRAWCY
franca-

poważne

Krótki® informacie gospodarcze
— Gdynia staje się punktem tranzyto­

wym dlą pomarańcz, które z naszego portu 
Kierowane są dalej, do portów zagranicz­
nych.

— Sytuacja polskiego hutnictwa żelaz­
nego wykazała w marcu br. dalszą popra­
wą Produkcja surówki wzrosła do 31.779 
tonn ( w porównaniu do lutego br. o 4,1 
Proc.), stali do 80.217 tonn (o 14,2%), wy- 

walcowniczych do 61.538 tonn (o
,, '7’ rur do 4.113 tonn (o 12%), Wzro­
sły również zamówienia prywatne.

~ Dnia 4 bm. odbyła się w inin. prze­
mysłu j handlu konferencja, w sprawach 
Przemyślu dyktowego; omawiano możliwo­
ści rozwoju tego przemysłu, a w szczegól-
Os2] nazszerzenia eksportu dykty, 

i h. ? nia 5 odb>"la w min. przemysłu
'u konferencja w sprawie przemy- 

•)'°w metalowego i hutniczego, omawiająca 
2? , Ję współdziałania tych gałęzi prze-

—U\vraz 0r8an’zacH eksportu,
Wpływy podatkowe w Niemczech za

■ mmsięcy 1931/35 r, wzrosły w po- 
23%naniU cio r’ budżetowego 1932/33 o
z0K?L^'cmiPck0'belgi¡eki układ płatniczy 
kówa[ Przystosowany do nowych warun- 
bel-j. wytworzonych przez dewaluację 

v ^odzień będzie ustalany kurs
e zerachnnkowy.
ga'ñn^"3 rynku finansowym Luksembur- 
dewni pe.wnem zamieszaniu, wywolanem

'wCij Belxji- nastąpiło uspokojenie.3-inioŁ.- Ho!andji wprowadzono na okres 
6uPsrro^Ztó- kontyngent' Przywozowy dla

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Sytuacja walutowa. Na wczorajszych 
giełdach walutowych wystąpiła wyraźnie 
mocniejsza tendencja dla waluty holender­
skiej. Waluty anglosaskie, a w szczęgó'no- 
ści funt, wykazały dość poważne osłabie­
nie. Z pozostałych dewiz — frank szwajcar­
ski utrzymał się na dolnym punkcie złota, 
natomiast lir dość wyraźnie spad! w po­
równaniu z notowaniami sobotnieini.

(k) Zmiana ustawy o utraconych tytu­
łach na okaziciela. W Dzienniku Ustaw 
R. P. nr. 24 ogłoszona została pod pozycją 
161 ustawa z dnia 2 marca 1935 r. o zmia­
nie ustaw y z dnia 26 lipca 1919 r. o utraco­
nych tytułach na okaziciela. Według usta­
wy nowelizującej, art. 13 wspomnianej u- 
stawy otrzymuje brzmienie następujące: 
„Ustawa niniejsza nie dotyczy: 1) biletów

Banku Polskiego; 2) obligacyj państwo 
wych i samorządowych, emitowanych na 
rynkach zagranicznych, zarówno tych, któ­
re będą wypuszczone, jak i tych, które 
znajdują się już w obiegu; 3) kuponów od 
tytułów na okaziciela, emitowanych przez 
państwo, kuponów' od listów zastawnych 
towarzystw kredytowych ziemskich i miej­
skich, Towarzystwa Kredytowego Przemy­
słu Polskiego oraz Wileńskiego Banku 
Ziemskiego i od obligacyj, emitowanych 
przez związki samorządu terytorialnego; 4> 
biletów loteryjnych, kolejowych, znaków 
opłaty itp.“. Według artykułu 2 ustawy no­
welizującej, postępowanie, przewidziane w 
ustawie z 1919 r., wszczęte co do tytułów, 
wyłączonych z pod działania tejże ustawy 
z mocy art. 1 ustawy niniejszej, ulega umo­
rzeniu. Ustawa weszła w życie z dniem o- 
głoszenia.

(z) Obroty handlowe polska 
skie. Początek r. b. wykazał .. 
zmniejszenie wymiany handlowej po.sko- 
francuskiej. W ciągu stycznia r. h. w po­
równaniu z analogicznym miesiącem r. ub. 
zmniejszyły się dostawy szeregu towarów 
polskich do Francji, przyczem, według da­
nych francuskich, poważny spadek impor­
tu nastąpił w zakresie drobiu i ptactwa, 
zbóż, jarzyn, drzewa, węgla, wosku mine­
ralnego, olejów mineralnych, parafiny. 
Zwyżkę natomiast wykazały dostawy do 
Francji polskich skór surowych, nasion, 
cynku, tkanin ze sztucznego jedwabiu i wy­
robów drzewnych.

(z) Odgłosy ostatniego spadku florena 1 
franka szwajcarskiego w City londyńskiej.
Skuteczne, jak dotychczas, odparcie przez 
Szwajcarję, a przedewszystkiem przez Ho­
landię ataków międzynarodowej spekula­
cji ną waluty tych krajów, które się wy­
raziło w poważnem wzmocnieniu w dn. 8 
bm. florena na giełdach zagranicznych — 
wywołało ożywione komentarze i dyskusje 
w City londyńskiej. Angielskie koła gospo­
darcze i finansowe obawiają się jednak 
powtórzenia ataków ze strony spekulacji. 
Poważne zaniepokojenie i zamieszanie, 
które wywołane zostało ostatnierni wyda­
rzeniami na rynkach walutowych, wpłynę­
ły jednak w pewnym stopniu na zmianę 
angielskich poglądów na sprawę stabiliza­
cji. O ile dotychczas powszechne porzuce­
nie parytetu złota uważane było w W. Bry­
tanii za wstępny warunek międzynarodo­
wej stabilizacji walut, obecnie przejawia 
się opinja, że faktyczna stabilizacja funta 
poważnie wpłynęłaby na uniknięcie dal­
szego zamieszania w handlu światowym, 
którego to zamieszania należałoby się spo­
dziewać po wywróceniu się jeszcze kilku 
walut złotych.

Otwarcie ziazdu przedstawicieli miast polzkich w Warszawie z udziałem Prezydenta Rzeczypospolitej. Przedstawiciele miasta 
Poznania — ławnicy dr. Dalbor ł inż. Skotarek oraz radni pp. M. Pluciński, St. Radajewskl, J. Malkiewicz i adw. Stark — red. 
Findlar radny z Bydgoszczy, adw, Zgaińskł z Gniezna, poseł Mazur z Grudziądza itd. siedzą po prawej stronie w drugim i dal- 
1 - szych rzędach/
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Zdjęcie nasze przedstawia start balonów wolnych w Darmsztacie do zawodów o mi­
strzostwo Niemiec.

Fatalna omyłka
Sensacja w Ottertrail — Detektywi pracują T ableau

Fakt, że wiedza ścisła w dziedzinie kry- 
mininalistyki oddać może olbrzymie usługi, 
ujawnił się szczególnie jaskrawo w niżej 
opisanem wydarzeniu:

Oto przy pracach wykopaliskowych, do­
konywanych w pobliżu miejscowości Ot- 
tertrail w Anglji, wydobyto na św-iatlo 
dzienne dobrze zakonserwowany szkielet 
kobiety. Powiadomiona policja zarządziła 
natychmiast zbadanie kościotrupa przez 
lekarzy sądowych. Cl ostatni orzekli, że 
zwłoki przeleżeć musiały w ziemi przynaj­
mniej ze dwa dziesiątki lat. Udało się rów­
nież ustalić niewątpliwą przyczynę śmier­
ci, gdyż na czaszce trupa widniały ślady 
straszliwego uderzenia, wymierzonego ja­
kimś ciężkim przedmiotem, prawdopodob­
nie siekierą.

Kto mógł być denatką? Władze śledcze, 
nie bawiąc się, rozpoczęły energiczne po­
szukiwania sprawcy wzgl. sprawców ta­
jemniczej zbrodni. Z uwagi, że szkielet, we­
dług ustaleń policyjnych, spoczywał w zie­
mi 20—25 lat, więc przedewszystkiem po­
starano się stwierdzić, kto w tym okresie 
czasu w miejscowości Ottertrail zaginął 
bez śladu, przyczem wzięto pod uwagę o- 
koliczność, że zgodnie z orzeczeniem leka­
rzy, w grę wchodziła kobieta w wieku od 
25 do 20 lat. Jak się okazało, w okresie 
owym w okolicach danej miejscowośti 
zaginęły w zagadko-wy sposób, nie jedna, 
lecz trzy młode kobiety, który to fakt z na­
tury rzeczy, śledztwo w znacznej mierze 
utrudnia.

W końcu jednak władze policyjne przy­
szły do przekonania, że w danym wypad­
ku wchodzić może w rachubę jedynie oso­
ba niejakiej Ethel Crampton, kobiety, li­
czącej wówczas 23 lat życia, która zaginęła 
była w tajemniczych okolicznościach. W 
wyniku dalszych dochodzeń, podejrzenie o 
dokonanie zbrodni, zwróciło się przeciwko 
pewnemu 62-letniemu mężczyźnie, który 
przed dwudziestu kilku laty z Ethel Cram­
pton był zaręczony. Po zaginięciu narzeczo­
nej, człowiek ten poślubił inną kobietę i 
obecnie jest już dziadkiem czworga wnu­
cząt Starca tego osadzono w więzieniu 
śledczem pod zarzutem dokonania morder­
stwa na osobie swej pierwszej narzeczonej, 
której usunięcie miało mu umożliwić za­
warcie związku małżeńskiego z jego póź­
niejszą żoną. Jednocześnie zaaresztowano 
również brata oskarżonego, jako podejrza­
nego o współudział w zbrodni.

Bądź co bądź jednak poszlaki, przema­
wiające za winą sprawców, nie były je­
szcze dostatecznie pewne, więc detektywom 
nie pozostawało nic innego, jak starać się 
o bliższe wyświetlenie wszystkich okolicz­
ności z zbrodnią związanych. T tak upły­
nęło sporo czasu, gdy przypadek zrządził,

Nowy wróg państwa nr. 1 nazwiskiem Ha­
milton w Stanach Zjednoczonych. Został 
on w tych dniach ujęty i czeka go śmierć 
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że feralny kościotrup wzbudził zaintereso­
wanie pewnego głośnego antropologa. U- 
czony ten, zbadawszy dokładnie wykonany 
szkielet, wyrzekł — ku ogólnemu zdumie­
niu — opinję, że wiek omawianych kości 
liczyć należy nie na dziesiątki, lecz na ty­
siące lat! Zdania swego badacz nie omie­
szkał zakomunikować władzom śledczym, 
które ze swej stronj’ niezwłocznie zarządzi­
ły ponowną naukową ekspertyzę. Wezwa­
ni biegli podzielili całkowicie orzeczenie 
antropologa, zaznaczając, że w danym wy­
padku chodzi o doskonale utrzymany 
szkielet przedhistoryczny kobiety. — Ta­
bleau! ...

Nie można się dziwić, że obaj nie­
słusznie o potworną zbrodnię posądzeni 
obywatele, wystąpili do sądu o odszkodo­
wanie, które, jak zapewniają gazety, bez- 
wątpienia, i to w bardzo wysokiej cyfrze, 
przyznane im zostanie. Nie dziw też, że 
prasa używa sobie do woli na „genjalnych“ 
funkcjonariuszach władzy bezpieczeństwa, 
z których dwaj, pod presją opinji pu­
blicznej, zrezygnować już musieli z dalszej 
kariery kryminalistycznej.

Fatalny, a obecnie już „historyczny" 
szkielet, którego wiek fachowcy oszaco­
wali na 20.000 lat, a który tak znakomi­
cie zakonserwował się dzięki wielowieko­
wemu przebywaniu w stanie zamrożonym 
w epoce lodowej, przekazany został jedne­
mu z angielskich muzeów przyrodniczych.

Kr.

Pierwszy producent filmowy
W roku bieżącym mija czterdzieści lat 

od wynalezienia kina. Czterdzieści lat fil­
mu, ulepszanego z dnia na dzień, od nie­
mego, szarego i prymitywnego, poprzez 
barwmy i dźwiękowy do wynalezionego o- 
statnio filmu plastycznego.

Prototypem dzisiejszego kinematografu 
były przyrządy, za których pomocą, w bar­
dzo szybkiem tempie, przesuwano przed 
oczyma widza cały szereg obrazków, przed­
stawiających przedmioty, czy nawet oso­
by,, w różnych fazach ruchu. Takim przy­
rządem bvł np. mutoekop, który dziś od­
grywa rolę pośledniejszą, bo rolę dziecin­
nej zabawki.

Pierw-szy aparat kinematograficzny, 
służący zarazem i do zdjęć i do projekcji, 
skonstruował Tomasz Edison. Kinetosko- 
pem nazwał ten nowy aparat. Ulepszył 
go w roku 1895 Louis Lumière i zaprodu- 
kował w Paryżu. Nazwano go kinemato­
grafem. Narodziny kina datują się więc 
dopiero od roku 1895, mimo, że pomysł i 
wynalazek Edisona zrealizowany został 
przezeń cztery łata wcześniej.

Francja stała się kolebką przemysłu 
filmowego. Pierwszym filmowym produ­
centem, iakbyśmy go dziś nazwali, nie był 
ani Lumière, ani Edison. Zarówno bo­
wiem jeden, jak i drugi wynalazek swój 
pragnęli zużytkować jedynie dla celów po­
stępu nauki. Dopiero George Melles, wła­
ściciel teatrzyku iluzji, obecny na pierw­
szym kinematograficznym pokaże Lu- 
miera, zaproponował wynalazcy coś na- 
onczas rewolucyjnego; mianowicie zużyt­
kowanie wynalazku w jego teatrze iluzji. 
Pomysł i propozycja w istocie doskonałe. 
Dlaczegobv nie zużytkować wynalazku dla 
zabawy’ tłumu tak żądnego nowości, zmian 
i sensacyj w nowożytnych „circenses"? 
George Męlies założył pierwsze studio fil­
mowe Sam był dyrektorem, dekoratorem, 
operatorem i reżyserem. Rano montował 
dekoracje, popołudniu zdjęcia już były 
wywołane i czekały na to, by je za chwilę 
sprzedać cisnącym się klientom. Sam pi­
sał scenariusze, obmyślał tricki, które sen- 
sacyjności, a nieraz i grozy miały dodać 
obrazom

W dwa ’ata później tj. w r. 1897 został 
Melina pierwszym prezesem założonego z 
jego inicjatywy Fr ncuskiego Syndykatu 
Kiematograficznego. W 19*18 i 1009 zorga­
nizował Melies międzynarodowe kongresy, 
kinematograficzne. W 1923 zostaje hono­
rowym członkiem syndykatu. Film posu­
wa się naprzód Powstaje cały szereg wy­
twórni W ta- ¡ m niemal państwie świa- 
ta knj„; się ilirny ' Filia przenosi s.ę

AmerJlrtL FłWUJ» Hollywood. Filmy co­
raz wepaniataMu coraz ŚmielMe w pomy­
słach realizacji. Opanowują cały świat 
Stwarzają nowych herosów w postaci 
gwiazd filmowych. Kino już udźwiękowio­
ne staje się najpopularniejszą rozrywką. 
Wynalazki mnożą się. Film się ciągle ulep­
sza, powstaje film barwny, a ostatnio i 
•plastyczny. Ludzie żyją z kina. Zarabiają 
na pracy w filmach kokosy. Ale nikt nie 
■pamięta o 6tarym i siwym człowieku, któ­
rego ten stan rzeczy jest zasługą. Zapom­
nieli o Meliesie. który zamiast jeszcze two­
rzyć i kręcić filmy, zamiast osiągnąć za­
służony dobrobyt, żyje w biedzie, w schro­
nisku dla wyranżerowanych pracowników 
filmu pod Paryżem. Wśród tysięcy pra­
cowników filmu niema miejsca dla jego 
odkrywcy. Skromne jego nazwisko uto­
nęło, stopiło się jakby, w blasku takich 
potentatów, jak Mayer, Zucker. czy Gold- 
wyn.

A przecież największem i bodajże, czy 
nie jedynem marzeniem Meliesa, jest znów 
kręcić tak, jak dawniej, znów robić filmy.

henry.

Rozpacz złodzieja 
nad mogiła

inspektora policji
Kilka miesięcy emu w Pradze popełnio­

no miijonową kradzież z włamaniem do 
jednego z najbogatszych składów jubiler­
skich stolicy. Podejrzenia padły na dwóch 
notorycznych włamywaczy. którzy jednak, 
czując, że pali im się grunt pod stopami, 
znikli z obiegu, ukrywając się w melinach 
praskich. Jednym z nich był młody je­
szcze człowiek, nazwiskiem Zelenka. kil­
kakrotnie już karany więzieniem. Dziw­
nym zbiegiem okoliczności, po każdej do­
konanej kradzieży, „nakrywał" go zawsze 
ten sam inspektor brygady lotnej, czło­
wiek surowy lecz dobry, który starał się 
młodocianego przestępcę namówić do ucz­
ciwą drogę. Wskutek nieszczęśliwego wy­
padku, inspektor Svab w tych dniach na­
gle umarł. Dyrekcja policji wydelegowała 
na pogrzeb funkcjonarj. liczne grono ko­
legów zmarłego, którzy autobusem poli­
cyjnym udali się na przedmieście, gdzie 
mieszkał nieboszczyk. Podczas pogrzebu, 
gdy trumnę spuszczano do mogiły, poli­
cjanci zauważyli młodego człowieka 
skromnie odzianego, który wylewając ser­
deczne łzy, ukrywał się wśród drzew. Z 
niemałem Zdziwieniem poznano w nim po­
szukiwanego złodzieja. Zapytany, co tam 
robił, Zelenka plącząc oświadczył, że nie 
mógł się powstrzymać od przybycia na po­
grzeb człowieka- który, chociaż go tyle 
razy aresztował, okazywał mu zawsze do­
bre serco i nakłania! do uczciwości. Szcze­
re wyznanie, prawdziwa rozpacz przestę­
pcy, i świeży grób zmarłego okazały się 
silniejsze od obowiązku i autobus policyj­
ny odwiózł do Pragi tylko policjantów, 
podczas gdy plączący złodziej pozostał sam 
jeszcze nad mogiła -—'dobrego człowieka.

S. F.

Prosto ze szkoły 
cło szeregów bezrobotnych

Główny Urząd Statystyczny w Czecho­
słowacji przeprowadził badania nad sta­
nem zatrudnienia 20129 młodych ludzi, 
którzy ukończyli szkoły średnie w dzie­
sięcioleciu 1923—1933. Abiturjencł semi- 
narjów nauczycielskich, którzy skończyli 
je w latach 1923-24. otrzymali szybko za­
jęcie po otrzymaniu dyplomów. Stosun­
kowo nieźle powiodło się też wychowań- 
com szkół handlowych i zawodowych, 
którzy’ ukończyli je przed r. 1930. Zupeł­
nie źle zató przedstawia się sytuacja abi­
turientów gimnazjów klasycznych i real­
nych. W ciągu ostatnich dwóch łat za­
ledwie 1(6 absolwentów otrzymała pracę 
i zarobek. Z pośród absolwentów szkół 
średnich z r. 1932 znalazło się w szeregach

Znana amerykańska gwiazda filmowa Shirley Tempie staja się również wyroczn^ 
w dziedzinie mody dziecięcei w Stanach Zjednoczonych. Na zdjęciu mała Shirley' 9«

zer. >• na.,.1 -wszo -". j ę suki .giki: 1) batystowa, 2) z georgetty i 3) wkłóczkowa-

Reforma śniadania
Nudno siedzieć przy stole z obr usem 
I w samotności zjadać śniadanie.
Obraz na stole — obraz na ścianie — 
Śniadanie tanie! — Gdzie! — i,Pod

Kaktuflenfj
zg gicw

Wit Gawęcki
jeden z rysowników naszego Wydawnic­
twa, ilustrator rubryki „Kawę na lawę" 
(w wydaniu porąnnem), która, sobie jut 
zdobyła dużą popularność w’śród czytelni­

ków. (Foto Ryś).

bezrobotnych 56.6 proc., a z r. 1933 aż 
79.4 proc, Wogóle zaś sytuacja na rynku 
pracy kształtuje się gorzej dla młodszych 
roczników, opuszczających mury szkolne; 
80 proc, tych młodzieńców nie ma żal- 
nych widoków otrzymania zajęcia.

Nie może już nauczyć się kochać
Konkurent: — Czy nie mogłaby się pa­

ni. panno Wisiu. nauczyć... kochać mię tro­
chę?

— Kochać pana? Nie, tego nie mogę sił 
nauczyć,

Ach — odpowiada z westchnieniem, 
— tego się lękałem. Pani jest już za’stara, 
żeby się czegoś mogła nauczyć.

Jutro koncert oratoryjny
Na jutrzejszym koncercie wykonane 

zostanie najnowsze dzieło świetnego 
polskiego kompozytora Bolesława Wal- 
lek-Walew’skiego, oratorium „Apoka­
lipsa“ na sola, chór i orkiestrę, które po 
pierwszem wykonaniu w Krakowie 
spotkało się z bardzo przychylnem przy­
jęciem. Druga część programu obejmu­
je Beethovena oratorjum „Chrystus na 
Górze Oliwnej“. Udział w koncercie 
biorą pp.: Cywińska (sopran), Raczkow­
ska (sopran), Barańska (alt), Jarochow- 
ska (alt), Roy (tenor), Drzewiecki (te­
nor), Klichowski (tenor), Heising (bary­
ton), Krupowicz (baryton), Urbanowńcz 
(bas), chóry: „Arion“, „Echo“, <m°r 
„Nauczycielski“, ..Pozn. Tow. Muzycz­
nego“ w liczbie 200 osób, oraz orkiestra 
symfoniczna stół. ni. Poznania. Dyry­
guje prof. Władysław Raczkowski

Przedsprzedaż biletów w firmie A- 
Szrejbrowski, ul. Pierackiego 20.
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Światła i cienie mistrzostw pięściarskich
,re wszystkich niemal okręgach, za wyjątkiem Poznania, 

uwidacznia się spadek
przesilenie już nastąpiło, bowiem wi­
dzieliśmy tak wartościowych zawod­
ników, jak Jarząbek, Nowakowski i 
Kurka; przy pewnej pracy dojdzie do 
nich jeszcze Świerk, wyrobi sie Bie­
niek. Słowem są wybitne siły, a po­
nadto nie brak też ogromnych rezerw. 
Potrzebny jest tylko dobry trener.

Warszawa zachowała dotych­
czasowe stanowisko wśród okręgów, 
dzięki wyławianiu „gwiazd“ z innych 
środowisk. Obok tego posiada i swój 
narybek, a przy sprężystszem kierow­
nictwie powinna była lepiej zaprezen­
tować się. Niestety jej zarząd — w któ­
rym Żydzi mają duży głos — lubi ba­
wić się w reprezentacje, natomiast 
pracy organizacyjnej mniej poświęca 
uwagi. Tymczasem posiadają np. do­
skonałego trenera w osobie p. Stam- 
ma, lecz widocznie nie potrafi się go 
wyzyskać.

Pomorze — to kopalnia talentów 
pięściarskich.Brak tam niestety syste­
matycznej pracy, brak — odnosimy 
wrażenie — ludzi, którzyby mogli wy­
zyskać ten teren.

Z innych okręgów na wyróżnienie 
zasługuje działalność „Jagiellonji“ w 
Białymstoku, natomiast po W i I- 
nie i Lwowie nie widać postępów, 
jakich możnaby wymagać od tak du­
żych środowisk Również Kraków 
stoi raczej w miejscu. Tyle narazie co 
do okręgów. Następnym razem zairnie- 
my się przeglądem mistrzostw według 
wag.

pięściarskie mistrzostwa zakończy­
ły się rekordowym w swoim rodzaju 
sukcesem okręgu poznańskiego, nie- 
notowanym dotychczas w dziejach 
polskiego boksu amatorskiego. Świad­
czy to bardzo dodatnio o solidnej pra­
cy naszego okręgu, ale niezbyt jest po­
chlebne dla całego kraju, gdyż dowo­
dzi równocześnie, że wszędzie poważ­
nie obniżył się przeciętny poziom. Po­
znań nie może przecież poszczycić się 
nowemi znakomitościami, nie może o 
sobie twierdzić, że posunął się wybit­
nie naprzód; conajwyżej wolno mu 
podkreślić, iż starał się utrzymać się 
na wysokości zadania, lecz miał on 
już znacznie świetniejsze okresy. Wy­
nika z tego prosty wniosek: inne okrę­
gi cofnęły się. Tak też jest w istocie.

Zwłaszcza Łódź zaprezentowała 
się niemal beznadziejnie, za wyjąt­
kiem tylko Chmielewskiego, który w 
dodatku wykazał, że nie umie przegry­
wać, co dla zawodnika tak wysokiej 
klasy jest niedopuszczalne. Publiczna 
odmowa przyjęcia szarfy za wicemi­
strzostwo zasługuje na surowe napięt­
nowanie i władze powinny wyciągnąć 
z tego odpowiednie konsekwencje. Pu­
szczanie dalej na ring w mistrzo­
stwach podobnie prymitywnych za­
wodników, jak Kraszewski nie przy­
nosi zaszczytu jednemu z przodują­
cych dotychczas okręgów.

Śląsk potwierdził tylko, że jego 
pięściarstwo przechodzi obecnie kry­
zys. Odnosimy jednak wrażenie, że

................ ii........... iwiwwi.wf' i—..........n,, w boi,

lewej sędzia p. Moskal, wicemistrz Sew eryniak. prezes POZB por. Łapiński, mistrz 
Polski Misiurewicz i sekundant p. Matuszewski.

Lekka atletyka
W biegu na przełaj K. S. M. w Głów­

na], na dystansie 4000 tn, startowało 22 
zawodników, przy dużem zainteresowaniu 
publiczności. Zwycięstwo odniósł Jaku­
bowski (Sokól-Poznań) w czasie 12:59.5, 
zdobywając puhar wędrowny. Dalsze 
miejsca zajęli: 2) Rogalski (KSM, św. 
Jan), 3) Grygołowicz (W.) 4) Mańkowski 
(KSM.-Stęszew), 5) Kegel Józ, (KSM- 
Główna), (jard

Podróż po Polsce

Pięściarsfwe
Transmisja radiowa fragmentu finało­

wych spotkań o mistrzostwo Polski wy­
padła nieszczególnie. Dobrze spisała się co- 
prawda publiczność, dając efektowne tło 
akustyczne dzięki swym żywiołowym re­
akcjom: zawiódł natomiast transmitujący, 
p. Budziński. Nie odtwarzał on należycie 
słowami przebiegu walki, gdyż mówił nie­
mal bezbarwnie, ani nawet w znikomej 
części nie oddając nastroju, jaki panował 
na sali. Z radjowego punktu widzenia by­
ła to tymczasem gratka nielada, bowiem 
spotkanie Majchrzycki i Chmielewski po­
siadało tyle kapitalnej dynamiki, że nie 
nastręczało nawet specjalnej trudności, aby 
wyrazić właściwie tę pełną napięcia atmo­
sferę oraz zaciętość meczu. Ponadto trans­
mitujący słabo orientuje się w pięściar- 
stwie (np. twierdził, że Chm. rozporządza 
silnym ciosem z-lewej itp.) i niepotrzebnie 
robi! rozmaite dygresje, gdy tymczasem to 
co się działo na ringu dochodziło do słu­
chaczy tylko w chaotycznych fragmentach. 
Najlepiej mogli zresztą ocenić wartość 
transmisji nadawanej z nagrania na taśmę 
stalową ci, którzy widzieli walkę. Nato­
miast ten sam p. Budziński transmitując 
fragment meczu „Warta“ i „Cracovia“, wy­
wiązał się dobrze ze swego zadania. Widać 
było, że na piłce nożnej zna się i mógł dzię­
ki temu zainteresować słuchaczy.

Mistrzostwa Czechosłowacji, które roze­
grano w niedzielę zdobyli: Fiaja, Navratil, 
Novak, Kral, Hrubes, Vana, Havelka i 
Kusa

Historio minionych wieków chwały Połsłh 
żyje w morach królewskiego grodu Krokowo. 
Wyiubtelniona piękność nowoczesnych Kra­
kowianek opiera się na metodycznem 
używaniu chroniącego kremu
„MIAFLOR" t higienicznego - 
pudru „LORAN (irmy 
henrVk żak.
Poznań.

Pg 3 460-Z 361

WODV toaletowe

IflSÉSÜE
Żądać we wszystkich perfumeriach 

oraz składach aptecznych, ar 8 sst

Dnia 8 kwietnia 1935 r. o godz. 10,30, zasnęła w Panu, opatrzona Sakramentami Św., nasza naj­
ukochańsza i najlepsza matka, ś. p.

z Sobeskich

Klaudja Łazarewiczowa
wdowa po lekarza

życia. „Przeszła cicho przez świat, dobrze czyniąc w ukryciu“.
.. “puszczenie zwłok do grobu rodzinnego na cmentarzu świętomarcińskim przy ui. Bukowskiej, 

junęazie się w czwartek, o godz. 14,45. Kondukt żałobny wyruszy z kaplicy cmentarnej.
O modlitwę za duszę ś. p. drogiej Zmarłej proszą
Poznań, ul. Konopnickiej 19. dz'CCX i rodzin®.
Pg 3468-15,12 Najstarszy Zakład Pogrzebowy P. Piasecki. Klasztorna 14. Teł. 27-69.

w

K Szef Sanitarny O. K. VIL
Poi.ł« ^orderéw Krzyża Niepodległości, Krzyża oficerskiego Odrodzenia 

,■ Krzyża Walecznych, Złotego Krzyża Zasłngi oraz or^rów zagra*
mcznych, Delegat sanitarny przy rządzie Republiki Lib,. ¡sklej.

skiei ?ilarly.z wielkiem poświęceniem i zrozumieniem zadań Ligi Mor- 
berv V• °’yn-ia'nej spieszył na odpowiedzialną placówkę pray rządzie li- 
rada aieby tam godnie reprezentować nauk naszą i aby służ'

n Polskim pionierom kolonjalnym. Cześć Jego pamięć;:

i’uad Okiw Poinaiitfiero ligi taoi i Uijaliw.
13 n„.^a,^?źe^®two żai,,b’i. za spokój duszy Zmarłego odprawi się w dniu 

*8 109oonia r‘ w 6<jil ‘tę o godz 9 ranę w kościele św. Marcina.

Oks

Zycie organizacyjne
„Stella“ w Gnieźnie poszczycić się może 

dużą żywotnością. Roczne walne zebranie 
wykazało, iż „Stella“ liczy obecnie 220 
członków. Wedle sprawozdania kasowego, 
dochodu było 7.921,72 zł, a rozchodu 
7.917,62 zł, zaś w roku sprawozdawczym za­
kupiono sprzętów za sumę 1.115,70 zŁ Do 
zarządu wybrano: adwokata lgtowicza ja­
ko prezesa, M&nickiegó sekretarzem i Na­
wrockiego skarbnikiem. W tym roku „Stel­
la" obchodzi 20-lecie swego istnienia, (br)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Kłopot Świąteczny H ?
Żaden kłopot! Dobre i smaczne

©inc gronowe czyste,
wszelkiego rodzaju 

nabyć można korzystnie w firmie

M. Rotnicki
Handel Win i Delikatesów 

Fr. Rałasezaka 36» <jg 1795

W niedziele, dnia 7 kwietnia 1935 r„ zmarła, na­
maszczona Olejami św., nasza najdroższa matka, s. p.

Marja Kleinwachterowa
z domu Niewitecka

przeżywszy lat 70, Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 
10. bm. o godzinie 4 po poi. z kaplicy cmentarza para­
fialnego Św. Marcina przy ul. Bukowskiej. Msza św. 
w kościele św. Marcina dnia 11. bm. o godz. 7,30 rano.

• W głębokim smutku pogrążeni
zs l0 893 synowie i rodzina.

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym za 
tak liczne dowody serdecznego współczucia, kwiaty i wieńce, 
oraz liczny udział w pogrzebie mego najdroższego. męża, ś. p.

Willyego Kohlera
sHada serdeczne

Bóg zapiać!
sg 10 893 . , ' . Stefania K8hler.

Poznań, dnia 9 kwietnia 1935 r.

Wszystkim, którzy okazali nam życzliwość 1 złożyli do­
wody współczucia z powodu śmierci mojego najdroższego 
męża, ukochanego naszego ojca, ś. p.

Antoniego Jeziorkowskiego
»szczególni® Przewielebnemu Duchowieństwu. zwłaszcza 
Przewielebnemu Ks. Zb. Wroniewiczowi, Tow. śpiewu 
„Arion“, Sodalicji Kuńców, Stów. Hurt, Kolonialnych, 
KaL Stów. Młodzieży Żeńskiej. Personelowi, Uczennicom 
Miejskiej Szkoły Handlowej, Krewnym, Przyjaciołom 
i Znajomym wyrażamy na tej drodze nasze z głębi serca 
płynące

»Bóg zapłać“
zg 10 895 żona z córkami i rodzino.

Pianina i fortepiany
światowej sławy marki

„ARNOLD FIBIGER^
po cenach fabrycznych dostarcza fabryka:

Kalisz, Szopena 9. 
PraedsfcewieseisSws»? Da® Komisowy Dry«*», PesaaA, 16 a

I OMiiai]
Żelazo sztabowe 

Gwoździe 
Drut kolczasty

nowy i używany 
hurtownie i detalicznie

poleca 4g »»

F. Stobiecki
handel żelaza

Ostrów (Wlkp.)

Węgiel bukowy
najlepszy gatunek każdą ilośS 

poleca łosoś
Materiał Opalowy 

ul. Wielkie Garbary nr. 7 
telefen 51-13
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i
W poniedziałek, dnia 8 kwietnia 1935 r. o godz. 15 

po południu, zasnał w Bo^u, po diugich i ciężkich cier; 
pliwie znoszonych cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., nasz drogi, ukochany ojciec, teść i dziadek, ś. p.

Kazimierz Rożek
: Lokal handlowy ;

Handlowiec
branży papiernicze], dzielny sprzedawca, potrzebny >, 
kierownicze stanowisko na Śląsk. —_ Oferty do KurjyJ

Poznańskiego pod zg 10 888.

.raf

W"

przeżywszy lat 80. Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, 
dnia 11. bm.. o godz. 17.30 po pot. z kostnicy cmentarza 
Parnego przy ul. Grunwaldzkiej.

Pg 3467-15,40 W ciężkim smutku pogrążone
dzieci.Poznań. Luboń. Toruń,

Plac Bernardyński 3.
Najst. Zakl. Pogrz. P. Piasecki, Klasztorna 14. Tel, 37-09.

w Poznaniu, parterowy, w którym znajduje się 
obecnie bardzo dobrze prosperujące przedsiębiorstwo 
z 2 dużemi oknami wystawowemi (wnętrze składu 
ca. ISO kwm.) własne centralne ogrzewanie, stosow­
ny dla każdej branży w najruchliwszym punkcie 
Starego Rynku korzystnie do oddania. Zgłoszenia 
poważnych refłektantów chrześcijan uprasza Biuro 
Ogłoszeń „Par". Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11 
pod nr. 15,31/32. Pg 3463/4-15,31/2

I1PIJCIE WINA
KRAJOWE

^rvLkoH^>

ïele'

GWARANTOWANE 
ZNAKIEM ZWIĄZKOWYM

•baru 

e sFFS

■ NIE WYRZUCA! 
STAREGO RADJO 

APARATUl

jZIŚ JESZCZE MOŻESZ 
GO U MNIE SPRZEDAĆ l 
W CIĄGU BIEŻĄCEGO MIE­
SIĄCA ZAPŁACĘ ZA KAŻDY 
STARY ODBIORNIK

NAJWYŻSZĄ
CENĘ

gdy nabędzie« u mnie najnowszego 
łypu luksusowy odbiornik Philipsa

„STRZAŁA“
Zakłady Elektrotechniczne

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 20

znajdzie odpowiednie zajęcie bilansieta, korespondent 
niemiecki (steno) angielski, francuski? — Kilkuna­
stoletnia praktyka w banku, handlu i przemyśle. 
Łaskawe zgłuszenia do Kurjera Pozn. zg 10 839..

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo 
1, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tem 

5 nagłówkowych.

1. KAMIENICE:ce""ii"'i1H
■••fi.

Odstąpię

Kamienice
w śródmieściu, 8 Got), dochód
wpłaty 45 000 — nową bez stempli 
dochód 5 500 za 46 000 wpłaty 
35 000 sprzedam. Zgłoszenia Ku­
rier Pozn. zdg 74 277

Domek
nowy, składzikiem, tylko od wła­
ściciela kupię, wpłaty 5 000 do 
7 000 gotówki. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 74 356 ______

Kamienica
komfortowa głównej ulicy dochód 
H.OOO 7 krotna dzierżawa oraz

domek
pięknem ogrodem 5 lokatorów, 
tramwaju cena 14 000 sprzedam 
Zielke. Umińskiego 7a Wilda Te­
lefon 7041. zdg 73 935

Willa
ogród owocowy na sprzedaż w 
Szamotułach. Ze'oszenia Kurjer 
Poznański zdg 74 335

Willę
z amortyzacja bliżej centrum ku­
pie. Oferty Kurjer Pozn.

edg 74 535

Willę
czynszowa tub dom Poetna-nta ku­
nę od właściciela. Oferty poda­
li em warunków Kurjer Pozn;

zd g 74 528_______ ___

Willę
rzymieszkaniowa Sol acz żarn ie- 
iie przy dopłacie na.nowy aom 
izynszowy w Poznaniu. Oferty 
kurjer Poznański zdg 74 317

Kamienicę
najchetirej nową kup ę zaraz w 
Poznaniu, wpłacę do 50 900 zł. — 
Oferty Kurjei Pozn.

zdg 74 473

Willkę
przy Poznaniu — ogrodem kupi 
emeryt. Szczegółów“ oferty Ku­
rjer Poznańsk zdg 74 406'

Kamienicę'
aitru-m 29 009, wpłaty 12 000. 
ichód 3 200,— Gruszczyński — 
oeztowa 30. 2idg 74 458

PIENIĄDZ
"TTZ!r/’rv38BaW

Pożyczki
-5 0CO.— poszukuje na gospo- 
rstwo 50 mórg, bez długu. —
1res wskaże Kurier Poznański 

zdg 74 229

Apteka
domem I ogrodem dużym owocowym, przynosząca z nie­

ruchomości poważne dochody, jest zaraz do sprzedania, 
Objekt znajdujący się w b. dzielnicy pruskiej jest bardzo 
lukratywny i wartościowy. Poważni i szybko zdecydowani 
reflektanci zechcą się zgłosić pod dg 1769 do Kurjera Pozn.

FARBY - LAKIEBY
zawsze najtaniej w znanym

Specjalnym Składzie Farb i Lakierów
Fit. CłOftłUI^KS, ul. Wodna

telefon 56-ł3, 37-93nu 7 à KO

W Parku Wilsona przy uL Marszałka Focha <0

iisiiy lokal restauracyjny
zaraz do wynajęcia. Oferty z podaniem czynszu i gwarancji 
kierować do Zarządu Miejskiego, Wydział XII/3, Grunwaldz­
ka 18, pokój 4. ng 8552

Fabrykacja okien — Ceny umiarkowane

Okna pocynkowanp dachowe 
Nasady „ kom nowe
Haki ć rabinowe nocy na o w. na dach

7g 108»

Poszukujemy od zaraz samodzielnego, starszego

ekspedienta

gfli

Odparnik (duplikuj
pojemn. użytk. 250 litrów, 1

kocioł z mięszadlem
żelazny, pojem, użytk. 250 Itr. ciśnienie rob. 2 atm,

rozdrabiacz do mięsa
200 kg. na godz. —

Zgłoszenia do administracji Kurjera Pozn. dg 1800. ^¡»k

Zakupimy

w®;-

; >b!e 1
t)

Piłki gum.
Wiaderka Książki do nabo­
żeństwa poleca korzystnie no- 
wootwarta Hurtownia Dewo: 
cjonalji. Zabawek i Galantem
E. Gry niecka, Poznań
Wrocławska 38. Tel. 54-55. 

ng 8 116

.Pani

3 pokojowe 
mieszkanie

na praktykę poszukuje lekarz 
Okolica: 27 Grudnia, Pierac­
kiego, Fredry iub 3-go Maja, 
od 1. 7. 35 lub wcześniej. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Par“, 
Al. Marcinkowskiego 11 pod 
nr. 54,233. Pg 3456-54,203

Reflektujemy li tylko na silę pierwszorzędną. — Wy­
czerpujące zgłoszenia z odpisami świadectw, fotografją oraz 
podaniem pensji netto upraszają dg 1799
BRACIA GUMłŃSCY, STAROGARD

Bom Towarowy.

najchętniej absolwentka jf, 
S. H„ z dobra prezencik 
znajdzie stała posadę w więk. 
gzem detalicznem prasedsii*. 
biorstwie do nadzoru nad per­
sonelem. Znajomość języka 
niemieckiego pożądana. Zglj. 
szenia z życiorysem, odpisami 
świadectw i fotografia, która 
się zwraca, do ekspedycji Ka­
riera Poznańskiego zg 18 891,

kto

ile i 
»ne i

M
rwarî
g-ka

Warci!
h

pros,
irzed

„HAFTQPLIS“
wykonuje mereżkę. okretlą,-fc 
dziurki wykończenie szali. faHuj 
plisowanie, dekatyzowanie. iuli;.-— 
monogramy, tarcze gtimnazjalm 
obciąganie guzików nadrabianitfinjla 
stóp, podnoszenie oczek term» fi 

wo — najtaniej
STARY RYNEK, wejście fc — 
kowa, filja Rom. Szymańskie«t

Pg 2917 W

LICYTACJA URZĄDZENIA MIESZKANIOWEGO.
W czwartek, 11 kwietnia rb. o godz. 11 przed poi. lit; kibii

tować będę nieodwołalnie przy ul. Koziej 4, narożnik Jt 
zuickiej II piętro na odpowiedzialność zainteresowany^ 
najwięcej dającemu za gotówkę: zg ® rtis

kompl. urządzenie mieszkaniowe, sypialka, salotił, — 
fortepian, lustra i różne pojedyńcze meble,

Brunon Tr’e 7 ▼. ak i 30
zaprzys. i ustanowimy rzeczoznawca i aukcjonator naft|. --

Poznańskie, Stary Rynek 46/47, teł. 21-28.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-lamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
I t. d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj« 
się do godz. 11,30. w soboty I dni przedświt 

• teczne przyjmuje się do godz. 11,15,

elel
(¡201

mi?;
I cą. 

spr? 
ski

Pożyczkę Narodowa «09 za 200. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 74 54‘J.

E3. LETNISKA 
I UZDROWISKA

Inowrocław - Zdrój.
Sezon od 1 kwietnia. Kąpie,e so­
lankowe, jodo-bromowe. kwaso; 
weglowe. Doskonałe warunki 
lecznicze. Żródio slo-no-gorzkie 
do picia. Informuje Zarząd.

ng 86 58

Ciechocinek
pensjonat „Juljanówka" D-rowej 
A. Sawickiej, w roku bieżącym 
będzie prowadzony jedynie dla go­
ści prywatnych. Na mai i wrze­
sień ceny wyjątkowo przystępne. 
Warszawa, Kalata 4 m. 5.

ng 8 634

Spróbuj
pastę do obuwia

Błyskołin,
a będziesz chwalił jak inni, 

dg 1720/30

Wiersz naszego klienta!
U Webera Mieczysława, smaczne 
ciastka — dobra kawa, niezrów­
nane konfitury, przyczeni . nie- 
zdzierają skóry. Bardzo tanio się 
dostanie wyśmienite też śniada­
nie. Cztery słowa — prawda 
szczera

Wszyscy spieszą do 
Webera!

(Nowa 4.) ng 6781

Romana
stosownie do listu proszę adres 
do Kurjera Pozn. zdg 74 305

Ostrzeżenie
za długi męża Jana Moszyka nie 
odpowiadam M. Moszykowa.

zdg 74 453

Przepisywanie
na maszynie, powielanie. Poznań, 
św. Marcin 5ä/53. (C. Z. K.)

zdg 74 370

OŻiNKI

Kawaler
29. przystojny, brunet poślubi.. — 
niebrzydką, solidną, posiadającą 

dełhandel iub niewielką gotówkę. 
Oferty Kurjer Pozn, zdg 74 825

'Panna
lat 28, przystojna, gospodarna, 
religijna (niebiedni) pozna pana 
w celu matrymonialnym. Pano­
wie do lat 35, najchętniej .woj­
skowi zechcą złożyć zgłoszenia do 
Kurjera Pozn. zdg 74 404

Meble
poleca najtaniej
K. Bakoś, Stary Rynek 51

zdg 70 037

7. SPKEEDA&E

Opony samochodowe
jostarcza

„WUL-GUM“
A. Kwiatkowski. Poznań Wiel­
kie Garbary 8. tel. 1* 64 Przed­
stawicielstwo na woj. Poznańskie 
opon gum pełnych i pólpneuma- 
tyków.

Pirelli.
Posiadamy na składzie opony 
..Stomil" „Michelin" .tłunlop • 
„Englebert". „Kirestone". Akce- 
sorja. akumulatory, smary oDje. 
Największy i fachowy zakład 
wulkanizacyjny w Polsce.

Protektownia
Nakładamy na zjeżdżone opony 

' ’ larpr_______
201)00 km gwarancji. Wielkie za 
pasy opon używanych wszelkich 
rozmiarów. Ceny najkorzystniej­
sze. Zadajcie cenników.

Pg 2938-12.34

la snchą stolarkę
czyste boczki budulec podług li­
sty za gotówką oddajemy. Bank 
Spółdzielczy w Nowym Tomyślu, 
Oddział Tartak Parowy, ng 8588

Parcele
1 000 m* pięknie położoną sprze­
dam. Rotnicki, Przemysłowa 27, 
telefon 64-96. zdg 74 351

Samochód
ciężarowy 2 5 tonny Citroen w 
bardzo dobrym stanie na sprze­
daż. Oferty Kurjer Poznański

zdg 72 402 “

żywopłoty — 
Jedwabnictwoi

Setka pięcioletniej morwy białej 
tylko 10 żł. Cieśliński Kępaio.

zdg 74 432

Skład
koionjalno - spożywczy, dobrze 
prosperujący, klientela gotówko­
wa, mieszkanie ładne. Kurjer 
Poznański zdg 74 393

Rower
damski korzystnie. Kocha 169.
m. 8.

r unía nra, 
zdg 74 355

Maszynę
do szycia sprzedam. Dziennik — 
Wierzbięcice ' «dg 74 44)3

Meble
Fabryka Mebli. Rynek Śródecki 
— Żydowska 4. zdg 73 721

Kawiarnię — Bar
sprzedam lub wspólnika, całość 
10,— wpłaty 5 - reszta rok spła­
ty. Interes pierwszorzędny — 
centrum. Ofer.y Kurjer Pozn. 

zdg 74 456

Praktykę 
dentystyczną s»

komplet urządzona. 10 lat !s* £, 
jącą. większem pow. 
raz korzystnie sprzedam. Oieg 
Kurier Poznański pod zdgój? ¡u

Maszyny 
do pisania

biurowe

Lampy
elektryczne. stylowe najtaniej 
wprost z wytwórni. Masztalar- 
ska 7. dg 1525

Pryzjernię
centrum. Gferty Kurjer Po®1

kufereczkowe
„Continental“

Triumf techniki. Jakość niedo­
ścigniona. Przedstawicielstwo:
Przygodłki, Hampcl i S-k»
Poznań. Sew. Mielżyńskiego 21. 
Tel. 21-24. nr 7 657

Sklep w Gdyni
śródmieście, jedyny specjalny — 
weiny. włóczki, trykotaże zaraz 
do sprzedania. Oferty Gdynia, 
skrzynka pocztowa Nr. 175,

zdg 73 868

Torfiarki
system Jaene, znane jako naj­
trwalsze. najlżej pracujące, ko­
piące od 3’/s do 5 metrów głębo­
ko. nowe, bardzo korzystnie 
sprzedaje od 450 zł począwszy. 
Józef Rytlewski, świecie n. W., 
telefon 88. Prasy do torfu leżące 
także bardzo korzystnie.

dg 1749

Skład
nabiału, dobrze prosperujący, 
natychmiast do oddania. Pól- 
wiejska 7, m. 3. zdg 74 059

Kasa
żelazna jak nowa na sprzedaż. — 
Każmierowski, Dąbrowskiego 64.

• zdg 73 992

Parcele
przy Górczyńskiej spiesznie 
sprzedam. Bajerlem. Górczyn, 
Kosy.niens.ka 12. zdg (?4 350

Fryzjerstwo
sprzedam tanio Poznań! Adres 
wskaże Kurjer Poznański

zdg 74 341

Kolonj alkę
zaprowadzoną, maglem, mieszka­
niem sprzedam. Wskaże Kurjer 
Poznański zdg 74,337

Nadzwyczajna okazja!
Etui z’oto 14 kar., waga 153 gr, 
cena 612 złotych. F-a S. Szczc-
Sański, Poznań. Plac Wolności 

L (za filarami). zdg 74828

Pianina
firmy „T. Betting" Leszno-Po- 
znańskie. Ceny fabryczne. Kwiat­
kowski, Poznań, Pierackiego 14.

dg 1 682

Róże drzewkowe
dostarczam każda ilość 70 —90 cm. 
1.00, 90 — 100 cm. 1.25. 100 do 
130 cm. 150. bardzo mocne 
l.sO. plączące wysokość — 160 
2.00. 250 cm. 4.00. krzaki róż 10 
szt. 6.00. uszlachetnione 10 szt. 
8.00. Cennik gratis. Willi Pusch 
Niałek Wielki p, Wolsztyn Ho­
dowla róż. ng 8 471

Jadalnie — sypialnie
tapczany kanapy leżanki klubo 
we garnitury alabastry biurka 
najtaniej. Dom Komisowy. Wro 
niecka 6/8. ng 6 756

Ubrania, płaszcze, spod­
nie, kurtki, płaszcze 

damskie
materiały z metra, najtaniej tyl­
ko w firmie W. Janas. Poznań, 
ot. Rynek 42. Wrocławska 20.

<ig 1755/6

Sprze,daż '
wieezn:

szelk/cb

Naprawa
ych piór

wszelk/cb systemów 
Skład( Papieru — y 
Montownia Wiecz- j 
nycb Piór - Józef 
Czosnowski — Po­
znań. Ratajczaka 2 
„Asygnaty Kredyt" 

dg 1 254 )
Narzeczonym

ślubne obrączki ód 12 zl para — 
własny wyrób poleca Chwiłkow- 
aki. św. Marcin 40. d.j? 1 400

Wózki
Trąbczyńska, Pierackiego 11, 

podwórze. Asygnaty Kredyt 
_______ zdg 71 896

2 Chevrolety
4 cyil- hmaiizyna. 6 cvî. otwarty o- 
«tatni jak nowy. Oferty Kurier 
Pom, Mg 74546

adg 74 547_

Szafa
żelazna (trésor) tanio 
Oferty Kurjer Po®n. wteJÜ- JI(

Szpica . ÎÎÎ
młodego, rasowego, oddam J'i Ji> 
bre ręce. Piotra Wawrzyo-S./
m. 4.

Jadalnia
rzeźbiona zegarem tanio- 
nia Bukowska 9.

Sypialnia^ .
mana inne meoie saiw“—.- 
Zwierzyniecka 7 JanowsKi. 

zdg 74 506

4os

i1»

Motocykl® X
Okazyjnie Rudge £09,j $- 
Nowaczyk Górna Wilda 

zdg 74 513

Auto
Minerwa, jak nowa jfeńJ 1 
rzystnie do sprzedania. ..„j s 
Kurjer PoanaiMti zdg JUj—1

SkładSkiaa tf
pieczvwa słodyczy, Ie. pæ.ri. I i na 500 zt. Adres Kurier 1

zdg 74 4bi____—

Wanim ,,
cynkowa. Romana SzS0 
go 1. m. 13, 0^12^^

Kajak
10 zł sprzedam. Plac ‘^r- iiÿ
ni. 6.

Pianino
sprzedam. 3 Maja 8a
13 parter.

Wóz ¡1
mleczarski kolą .wu1SJibre'rÄ B 
sprzedam. Nowicki. 
go 100. __ '

fryzjerski . . 
Kurjer Poznański

Zakład _ l(tfíeií'

WarszłŁ* gpiif
szeweki spawodu
dąsu» Adré? KnrM./'



Numer 167 ■ Kurjer Poznański, éroda, 10 kwietnia 1935 = Strona 15

Anarat Kupię
Dcckrullonettel — domek lub parcele, wpłaty 3 500. 

raficzny 1:4.5 Patr. wyczerpujące oferty KnrjiZeiss Tessar rs-fat 
kowsk'^/ 73 §51 ______

Jajkarasowych kur „Leg- trowe raï“j 1 25 sprzed aj e 4rv» 9- ^g 73 056

pianino
stanie. Adres

ri^i ' “ i 'piekarnię
czysta pierwszorze-

(^¡dnica sprzedam korzy- ' stosunków faun­
ie ¿pof^ty Kurier Pozn.
r^zdg 74 372 ________
ili^pókói^żywanycli 
51 gabinety, jadalnie, 

salon stylowy,
4 dywany,

‘ ... mcaowych. szafy lu-
,M- m?«zrna damska, oraz 

d‘o obróbki . Niwelator
I1. am0 zl sprzedaję. kupuje 

rodzaju
tylko Woźna 1 a,

D-n Rumisow-y.______ ~

Elegancki

wyczerpujące oferty 
znańsk zdg 71 424/5

lurjer Po-

Pięciopokojowe
wysoki parter do wynajęcia ul. 
Ogrodowa 5 gospodlarz.

zdg 74 415

Elegancki
słoneczny, utrzymaniem. forte­
pianem, łazienka. Podgórna 12 b 
m. 9. zdg 74 231

Pokój
Skarbowa 7 mieszkanie 5, — 
15. lub 1. 5 zdg 74 452

Okazyjny
skład Wielka 20. sprzedaje ku­
puje wszelkie urządzenia domowe 
— biurowe. ng 6747

Srebro
złoto, brylanty, kwity lombardo­
we kupuje „Lamus". Strzelecka 1 

Pg 3394-54.150
Złoto

srebro, brylanty, kwity lombar­
dowe kupuje ..Occasion". Kran 
szczyrtski. Aleje Marcinkowskie­
go 23. _________zdg 66 199

Kupię dogę
, szczenię, suczkę z rodowodem. 

Podać cene i maść Kurjer Pozn. 
zdg 73 201

Boksa ang. 
lub Dobermana

kupie młodego do 5 miesięcy. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 74 287

Komplety
literatury polskiej kupie- Oferty 
Kurjer Poznańskiej zdg 74 288

i. itytpciecy Jak nowy sprjse- przed polud-
7isV

Wannę
cynkowa lub emaljowana używa­
na kupie. Aouila. PI. Wolności 9 

zdg 74 293

Skład
„i papieru poważnemu. — 
Sowi 20. 74

Lekarskie
narzędzia, urządzenia, książki. — 
Bresińska, Wolsztyn. Rynek.

zdg 74 297

Czteropokojowe
centrum II idealny rozkład 92.- 
urzędnikowi. Młyńska 4 — 1.

zdg 74 518
Pokój

kuchnia rok zgóry. Bluszczowa 4. 
zdg 74 510

Siedempoko] owe
komfortowe 160 Zwierzyniecka. 
Ozteropokojewe 70,— Trzypoko­
jowe 56,— Centrum Dwupokojo­
we 37, wynajmie Pawilon, Koch
15. zzdg 74 469

Czteropokojowe
komfort, śródmieście 90,— obję­
ciem jadalni 1090. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 74 442

Czteropokojowe
komfortowe. ogród. Chełmoń­
skiego 15. zdg 74 441

Mieszkanie
3 pokojowe (Jeżyce) wolne zwrot 
kosztów 500 dzierżawa miesięcz­
na. Oferty Kurier Pozn.

zd.g 74 495

Intelig.
Chełmońskiego 21 — 2.

zdg 74 234

Dwa
łączne Poznańska 5 
Jasnej.

— 8 przy 
zdg 74 497

Urzędniczkom
Aleje Marcinkowskiego 1—7. 

zdg 74 2S0
Dąbrowskiego

41. mieszkanie 6. jednoosobowy, 
zdg 74 282 

Inteligencji
dwuosobowy — Kreta 22 — 5. 

Pg 3455-54,202
Pokój

dwuosobowy tanio. Rugę, Dłu­
ga 3. zdg 74 364

Słowackiego
35, m. 12. dwa balkon, zdg 74 358

* Dwuosobowy
tanio. Rybaiki 20 — 10.

zdg 74173

Pokój
Dąbrowskiego 36 — 7 

zdg 74 496
Panience

pokój utrzymaniem lub bez 15 
Ratajczaka 9 — 7. zdg 74 484

Komfortowy
z telefonem. Dzialyńskich 9, m. 8. 

Pg 3 462-15 96

Skład
mieszkanie, 15 lat. .meble, główna 
ulica do wynajęcia. Kalewsku 
Ostrów. Kaliska 31. ng 8 655

Duży spichlerz
trzypiętrowy ^d 1 lipca oraz

duży skład
na hurt i deł{tl i

2 ubikacje biurowe
od zaraz Plac Sapieżyński 2. 
Ogłoszenia św Marcin 5.

zdg 74 275

Frontowy
Wielk e Garbary 43, m. 7. 

zdg 74 »376 
Pana

Pocztowa 11 — 10. zdg 74 384

i-.j największy wybór 
[’najniższe ceny. -
te«. Altg
(ucinkowskie^nr -

Rower
męski używany kupie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 74 311

Wałek
stalowy ISO mim śradiuzy gruby 
2 800 m/m długi lub podobny 
wzwyż kupie Oferty Kurjer Po­
znański zag 71244

Meble kuchenne
Lprost wytwórni .najkorzystniej 
¡Uje Kornecką Ptaskowa 3.

Kuźnię
połowa i młot ca 10 kg w dobrym 
stanie tanio kupie. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 74 256

Wagę
„Schembere‘a“ korzyst­

ne oddam. Kopernika 6, m. 6.Mna 
ie oddal zdg 74 296

Maszynę
do lodów robenia 15. 20, 25 Itr. 
kupie. Restauracja Og"odu 
Zoologicznego Galowa, tel 6265

zdg 74 263
Radjo

Łuiampowe bateryjne, komplet- 
K, Oferty Kurier Poznański

zdg 74 313 

Lis
srebrny okazyjnie. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 74 211

Dachówkę
brpiówke. cegle Foerstęra, no­
wi okazyjnie. Naramowioka 18. 

zdg 74 253 
Telefoniczną

kabinę sprzedam tanio, portjer, 
Fredry 2 zdg 74 259

Jadalnia
rfóa polerowana. Stolarnia. Sto 
lar*ka 2. zdg 74 267

Wentylator
ścienny prąd zmienny. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 74 222__

Tylko okazyjnie
kupie luksusowy, męski pokój — 
dywan perski — szafę do ksią­
żek, Encyklopedie Gutenberga 
<20 tomów). Oferty do Knrjera 
Poznańskiego zdg 74 236

Maszyna
do piernik Szkolna 7/8 — 8. 

313 -zag 74 276
Fabrykę patentowych 

materacy
dektrycznym zapędem, zaprowa- 
diona, 12 lat istniejącą. Polna 34. 
______ zdg 74 198__________

Kolon] alkę
mrszkaniem, dobrze prosperują. 
fa. 14 lat w jednych rękach 
wdam. Adres Kurjer Poznań­
ski zdg 74 228

Maszynę
.‘Usera, męskie ubranie. Niego- 
:e»ssich 14. m 18. a<ig 74 283

Łóżka
i materacami. Długa 14, m. 5. 

żdg 74 367

, Ubrania
£ancki?‘ Palto, jasne, średnia •«ta. Przecznica 10, m. 1.

zdg 74 330

Od zaraz
fi pokojowe. 5 pokojowe centrum. 
3 pokojowe Rynek Wildecki. — 
Zwrot kosztów 600.— zl 3 po­
kojowe cetnram. Duży warsztat 
suteryna. Zgl. Mielżyńskiego 23 
in, 12 od 9—2. zdg 74 481

Dwu
lub jednoosobowy pokój lepszy — 
Wrocławska 19 m. 3.

zdg 74 435
Niekrępujący

pani Rybaki 20a mies-zk. 8. 
zd,g 74 423

Maszynę
Singer wpuszczana, srebro stoło­
we 12 osób, kryształy, serwis 12 
osób okazyjnie kupie. Ze-łoszenia 
.Par“ pod .54,206 Pg 3457-54,206

Fisharmonjum
kupie natychmiast. Oferty cena 
Kurier Pozn. zdg 74 416.

30—50
krzeseł żelaznych, składanych ku­
pie za gotówkę. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 74 348

. Wina
nowa, piętrowa, wy- 

■i'lmona'idużym ogrodem tanio ' T. wpłaty 10 000. Otręba 
■ ’ »™, Kilińskiego 2.

zdg 74 174/5
Parkietowe posadzki

t fachowo zna-
Raszewski i Marweg

•ad- Plac Wolności 14a. 
dz 1 156/7

, . Meble
Kaniej poleca

iBaranowski
"ań. Podgórna 13.

Pg 2901/ 2
. Rower

*ie7 trzykołowy. ’ Chwahszewo 70. Dutkie
Jdg 74 232/3

Ubikacje
ca 200 m2 wielkości z duża sala 
nadająca sie na składnice, biura, 
świetlice lub na cele przemysio- 

o-handlowe przy ul. Kantaka.
,,,9 od zaraz wolne. Zgłoszenia 
tamże w firmie M. Paluch.

zdg 74 063
Skład

obszerny wyrajmie gos>podarz. 
Półwiejska 2 zdg 74 448

lOj^SZUKA^POKOJU

Pokój
lub dwa słoneczny, ciepły, do­
brze umeblowany, . niekrępujący, 
łazienka, śródmieście I piętro po­
trzebny od 1 maja dla pana, ce­
na. Oferty Kurjer Poznański

zdg 74 306

Potrzebne
lokale na kanc«larje adwokacka 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 732 <6

18.

zdg

DZIERŻAWY

Pnszczykowo
(3 min. do dworca), 4 pokoje, ku­
chnia laziemka. balkony (na la- 
towe lub stale). Informacje 
składzie porcelany. Jezuicka 1.

Pg 3 465-15,38

Sędzia Okręgowy
poszukuje mieszkania 3—4 poko­
jowego. Zgłoszenia ul. Pocztowa 
16, m. 10. zdg 74 286

Dobry płatnik
poszukuj« wp ’ost od gospodarza 
2 lub 3 pokoi z łazienka na II 
ewtl. I piętrzę w czystym demu 
w spokojnej ok-licy w centrum 
miasta od 1. maja. Oferty upra­
sza sie d«> Kur jera poznańskiego 
pod zdg 74 243 

Frontowy
Piekary 22 m. 8. zdg 74 418

Niekrępujący
Staszica 12 — 6. zdg 74 397

Pewny płatnik
poszukuje śródmieściu c -3 poko­
jowego łazienką. Oferty do Ku­
riera Poznańskiego zdg 74 248

Małżeństwo
poszukuje portjerstwa Oferty 
Kurjer Poznański zdg 74 255

Pokoju
kuchnią, place rok zgóry. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 74 266

Czysty
dwuosobowy. Szko’na 11, m. 12. 

zdg 74 357
Frontowy

panu. Wielka 17. m. 15.
zdg 74 343

Niekrępujący
Zielona 3 — 6. zdg 74 340

Front
parter, Woźna 14. m. 6.

zdg 74 338

Inteligentny
odkupi ubranie wizytowe, cena 
Kurjer Poznański zdg 74 333

Pianino
krzyżowe kunie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 74 541.

Kocioł
żelazny 250 — 350 Itr. 
Kurier Pozn. zdg 74 463

Oferty

3 pokojowe
70 zl, czteropokojowe 85 zl, zgó­
ry za rok. Wszystkich świętych 
8, m. 5, telefon 52-37.

zdg 74196 
Swupokojowe

słoneczne od zaraz do wynajęcia 
wskaie Kurjer Poznański

zdg 74183

Pięciop ok o j owe
słoneczne, III ptr. Ogrodowa 16. 
Agenci wykluczeni. zdg 73 533

Slr„ Parcela
1220 m* Luboń 

.^tenu w? n Puszczykowo. J^icggog:dzicki^^

SroszVUszy, Svrnn a,dalrlyŚ ciemny 38

W
okolicy Jeżyc poszukuję d;lą uczni 
z prowincji klasy pierwszej i dru­
giej gimnazjalnej stancji z po­
mocą w nauce u profesora gimna: 
zjum. Oferty Kurjer Poznański 

zoe 74 269
Skromnego

taniego, Chwali szew o lub w po­
bliżu panienka. Oferty Kurjer 
Poznański zag 74 272

Pokoju
elekrycanośeią swóbod- 
15 śródmieściu. Ofertyłazienką

nego oe .
Kurjer Pozn. zdg 74 420.

Frontowy
niekrępujący. Dzialyńskich 11 
Matuszek, parter. zdg 74 33/

Pokój
kulturalnemu, elegancki zaraz. 
Przecznica 10, m. 1. zdg 74 331

Niekrępujący
(uit-nzysnaniem) pianino, Pólwiej 
ska 2 m. 6. zdg 74 096

Przyjezdnym
niekreiptu jący Źupańskiego 4 — 20 
front. zdg 74544

Ogród
owocowy morele, jabłonie, gru­
sze, porzeczki wydzierżawię.. — 
Bielawy, poczta Krzemieniewo, 
powiat Leszno._______ zdg 74 ¿¿i

Mająteczek pięćset, 
siedmdziesiąt mórg

buraczanej zabudowa­
niem, inwentarzem

właściciela, objęcie 25 000, wy-' 
dzierżawi Nowak, Poznań, Kra­
marska 15, telefon 16-89.

zdg 74 354

LICYTACJE

Małżeństwo
meblowany próżny czysty lek- 
trycznośó śródmieściu cena. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 74 417.

2 pokoje
próżne lub meblowane używanie 
kuchni i łazienki szukam. Oferty 
Kurjer Pozn. zslg 74 368.

Licytacja przymusowa
Kamienica najlepszym punkcie 
handlowym Wolsztyna, obszer­
nym składem, pięknym, ogrodem, 
zostanie sprzedana piętnastego 
kwietnia 1935. Informacyj udzie­
li Krzesiński. Poznań. Piekary. 8. 

zdg 74 289

Małżeństwo
szuka pokoju. Oferty 
Poznański zdg 74 395

Kurier

Urzędniczka
szuka pokoju śródmieściu, elek­
tryka, łazienka. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 74 399 ___

22. ZGUBY

U niew ażniam
dowód osobisty wydany przez 
mag. m. Piotrkowa, dowod oso­
bisty W. S. H.. zniżkę .kolejową 
Stanisław Dominikowski.

zdg 74 069

4—5 pokojowego
komfortowego, śródmieściu II, T. 
piętro, balkonem, wszelkie wygo­
dy poszukuje absolutnie pewny 
płatnik od 1 czerwca lub później. 
Czynsz zgóry. Zgłoszenia tylko 
PP. Gospodarzy Kurjer Poznań­
ski zdg 74 218 _________

Pokoju
przedpokoju, kuchni od gospoda­
rza, poszukuje urzędnik państwo­
wy. Okolice Starego Rynku. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 74 223
2—3

pokojowe, front, łazienka, pewny 
płatnik. Zgłoszenia ,.Pa»“ pod 
54.204 Pg 3452-54,204

4—6 pokojowego
koinf. mieszkania szuka pewny 
płatnik. Oferty Kurier Pozn.

zdg 74 3(59
Dwupokojowego

komfortowego do 80 zł poszukuje
pewny płatnik. Oferty Kurier - - - -------’oznańskj zdg 74 392

Emerytka
trzypokojowego, komfortowego, 
słonecznego, zapłaci zgóry. pośre­
dnicy wykluczeni. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 74 451.

Emerytka
pokoju kuchni ewentl. zgóry. od 
gospodarza. Oferty Kurier Pozn. 

!Sjg 74 492

Dwa
łączne — duży, elegancki paniom 
Jasna 8 — 4. zdg 74 522

Kulturalni
dwuch maja próżnych używalność 
kuchni Jeżyce Łazarz. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 74 532. 

23. ROZMAITE „21

Dwuosobowy
jednoosobowy utrzymaniem — bez 
Aleje Marcinkowskiego 17 m. 6. 

zdg 74 536
Dwa

Ha/Oki. Wroniecka 1.3 Restauracja, 
zdg 74 583
Pokój

osotmem wejściem bez pościeli 
Restauracja Wielkie Garbary 23. 

zdg 74 530
Nowomiejskl

6i — 25 balkonowy duży, 
zdg 74 519.

Dwa
frontowe utrzymaniem lub biura. 
27 Grudnia 4 — 4. Telefon 3644

zdg 74 474
Dwuosobowy

frontowy, pierwszorzędnem 
trzymaniem. Piarackiego 9, m. 6.

zdg 74 476

Pokój
Piêradkiego 17. mieszkanie 8. 

zdg 74 480
Pokój

balkonowy. Szewska 9 — 8. 
2xlsr 74 464

Bezdzietni
20 zł pościel, bielizna, własna. 
Oferty Kur je- Poznański

zdg 74 47-"»

Próżnego
pokoju poszukuje Z3raz lub. nóż- 
niej intel. sam. pan. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 74 504.

Dwuosobowego
z fortepianem od 15 b. m. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 74 489.

Słonecznego
komfort, centrum, ewtl. obiady. 1. 
maja,, szuka starszy pan na stałe. 
Oferty Cena Kurier Poznański

zdg 74 374

17. LOKALE

Lokale
przeszło 200 m! za 150.— mieś. — 
Mostowa 39. Woźna.

Pr 3256-14.74
Lokalu

z pokojem poszukuje. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 74 502. 

Biurom
frontowe, duże pokoje zaraz. — 
Grudnia 10 - 2. zdg 74 389

Pończochy
skarpetki kupisz dobre i tanio — 
tylko w firmie „Haftoplis , Sta­
ry Rynek 6 (wejście Wiankowa)

dg 1D4 
Odciski

radykalnie usuwa tylko pasta lub 
płyn „EGO". Do nabycia w dro­
geriach . ____________ ng 6364

Tłumaczenia
przepisywanie maszyną, lekcje. 
Spandowska, Marcinkowskiego 
24. mieszkanie 21. ng 6 682

Krawcowa
suknie od 4 zł, płaszcze 8.— kom- 
piety, kostiumy, garderobę dzie­
cięcą szyje po najnowszej modzie. 
Czesława 1 — 20. zdg 74 809

Panie
zainteresowane przyjmuję, pora­
dy, pomoc położnicza. Akuszer­
ka Kowalewska. Łukowa 14,

zdg 74-279 

Parkiety
czyszczenie, dywanów trzepaatie. 
sufity masą ścieranie przeprowa­
dzają tanio Posłańcy Miejscy ĄL 
Marcinkowskiego 26. Telefon 16-60 

zdg 74 545  .

Hotel
restauracja, sala w rynku zaraz 
do wynajęcia. Dobra egzystencja 
dal emerytów. Do objęcia potrze­
ba 3—4 tys. Oferty Kurjer Pozn.

ng 8501

Pięciopokojowe
komfort, centralne Chełmońskie­
go 9. 125.—. zdg 73 536

2 mieszkania
4 pokojowe komfortowe z 
należnościami, ogródkiem 
spodarza zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość Solacz, Małopolska 9. 

zdg 74 315

z przy- 
od go-

Emerytka
szuka od 15. 4. mieszkania, — 
dwóch pokoi kuchnia, tylko w 
śródmieściu, nie wyżej jak 40 zl, 
dam pól roku zgóry. Spieszne 
oferty Kurjer Pozn. zdg 74 400

Dąbrowskiego
2, m. 16, panu. zdg 74 240

Słowackiego
33 — 17, małżeństwu, zdg 74 291

Frontowy
słoneczny. Dzialyńskich 2, m. 7. 

zdg 42 294

Pokoje
utrzymanie — bez. Matejki 61 
— 6. zdg 74 454

Pokoje
dwa. razy po dwa niezależne dla 
korporacji lub biura odstąpię za­
raz śródmieście. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 74 304

Koncesji
wódczanej poszukuję, Oferty Ku­
rjer Poznański zdg '4 318

Za 1 —
pisze wszelkie wnioski skarbowe, 
podatkowe, sądowe., — Poznam 
Wodna 7 m. 9. zd 74465

WARSZAWA POZNAN
środa, dn. 19 kwietnia.

6.30 a/ud. por.: 12.05 drobne utw. 
skrzyp, (płyty): 12.50 chwilka dla 
kobiet: 12.55 dziennik poi.: 13.00 
koncert Ork. salonowej Z. Gó-

Środa, dn. 10 kwietnia.
Poznań — 6.30 audycje poranne 

z Warszawy: 7.45 program na dz. 
bież.: 7.50 wskazówki praktyczne: 
8.00 transm. z Warszawy: 11.57 
transm. z Warszawy: 12.05 muzyrzyńskiego: 15.45 zespól P. Dzier- |_a Operowa (płyty): Î2.5Ô transm.

Pięciopokojowe
blisko Parku Wilsona, wysoki 
parter, odnowione, komfort,, slo-

_ __ neozne. centralne. Spokojna 12..
W^^^hurtownie taniej. “• 7- 74

S"itiiiski fabrycznych

Pokoik
utrzymaniem. Ratajczaka 11 a. 
m. 102. zdg 74 295

Ś^lj’ I7-' Stary
-k 55 ’?• stary Ry-
--------- 34a3/4-54.196/7

"4 365/6

Dwupokojowe
wolne. Przemysłowa 41, stróż, 

źdg 74 220
5 pokoi

z ogródkiem, komfort, zaraz od 
gospodarza. Zgłoszenia Matejki 
59. zdg 74 362

Słoneczny
Kwiatowa 6 — 8. zdg 74 298

Małżeństwu
Matejki 55, m. 10. zdg 74 314

Małżeństwu
używaniem kuchni. Sienna 5—17. 

zdg 74 249

Brylanty
' 'ŻS2e cen» kup'rie i plací naj-

pokojowe mieszkanie, przynależy 
tości, parter, śródmieście wynaj 
mie gospodarz zaraz solidnemu 
płatnikowi. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 74 359

Dwuosobowy
używanie kuchni. Karwowskie­
go 10, m. »5. Łazarz.

7îd g 74 250

„Sr6bro 
ceny

'“tiier, Kruk, Dwupokojowe
t.rzypokoiwe czterypokojowe za 
miesięczną. Labora, Piekary 1. 

zdg 74 649

Jeden-
lub dwuosobowy. Śniadeckich 17. 
mieszkanie 1‘. zdg s4 270

Panience
Romana Szymańskiego 9 — 6. 

zdg 74 212

Źanowskiego i W. Suchockiego i 
K. Szerszyński (piosenki): 16.30 
„Wpływ wiosny na cere". Odczyt:
16.45 Wanda Landowska —■ kla­
wesyn (płyty): 17.00 „PoHtyka 
państw europejskich po wojnie": 
(Tr. z Kr.): 17.15 koncert soli­
stów: E. Piatówna (sopr.) i J. 
Kamiński (skrzypce): 17.50 odczyt 
o książce prof. Bystronia „Me­
galomania narodowa“: 18.00 kon­
cert na teorbanie artysty kobzia­
rza W. Szulca (tr. ze Lw.): 18.15 
wesoły sketch; 18.30 „Skrzynka 
techniczna“: 18.45 fragmenty z 
Pasji pódl. św. Mateusza J. S. 
Bacha (płyty); 19.15 pogadanka 
rolnicza: 19.25 wiadomości spor­
towe: 19.50 felieton: 20.00 melodie 
z filmów dźwiękowych: „Poszuki- 
waczki złota“, „Julika“, „Wero­
nika“, „Bal w Savoy‘u“. „Zuau“:
20.45 dziennik wieoz.; 21.00 kon­
cert chopinowski: 21.30 odczyt w 
języku esperanckim (tr. z Kr.): 
21.40 koncert laureata I Miedz. 
Konk. skrz. w Warez.; 32.15 mu- 
xpka lekka,

z Warszawy: 13.55 przegląd gieł­
dowy: 15.45—18.30 transmisje z 
Warszawy, Krakowa i Lwowa: 
18.30 „Program Czwartku Lit.- 
art. w pałacu Dzialyńskich“: 18.40 
życie kult., art. i spoi. Pozna­
nia: 18.45 transm. z Warszawy: 
19.07 program na dz. nast.: 19.15 
pogadanka rolnicza p. t. „Obsie­
wajmy łąki“ (wygi. Z. Sztranc): 
19.25 wiadom. sport. Poznania: — 
19.30—21.30 transmisje z Warsza­
wy i Katowic: 21.30 wieczór li­
teracki. Poezje S. Pigwy: wiersze 
z nowego tomiku „Wołanie no­
wiu“: 21.40 transm- z Warszawy 
22.00 koncert reklamowy: 22.15 
zakończenie konkursu radiowego 
solistów wokalnych; 23.00 transm 
z Warszawy.

ZAGRANICZNE
środa, dn. 10 kwietnia

Silyersum — 20.45 wyjątki z 
„Opery za trzy grosze“ Weiiia: 
22.55 solo na saksofonie': 2325 mu­
zyka lekka na organach. Radio 
JPans arje operowe, Load$Q

20.30 muzyka lekka:. 21.30 koncert 
symfoniczny. Koenigswustcrhau- 
sen — 13.30 muzyka rosyjska z 
płyt: 14.00 rozmaitości z płyt: —; 
16.00 koncert z Wrocławia: 20.45 
muzyka z Hamburga: 23.00 mu­
zyka taneczna. Motała i Sztok­
holm — 20.00 koncert symfoniczny 
Luksemburg — 20.55 muzyka lek­
ka: 21.30 śpiew (Yvette Guiibert): 
22.00 koncert rozrywkowy. Oslo — 
20.00 recital fort. Cleve’a. Buda­
peszt — 19.30 „Wieczór oper“ tr. 
opery królewskiej. Beromuenster
— 19.15 „Halka" op. Moniuszki, 
tr. z Zurychu. Sztntgart — 20.45 
koncert symfoniczny; 22.30 muzy­
ka taneczna: 24.00 koncert nocny. 
Praga — 11.05 koncert z Mor. 
Ostrawy: 12.35 z Bratysławy; — 
15.55 z Brna: 18.50 i 19.10 płyty: 
19.25 z Koszyc: 20.00 muzyka ka­
meralna z Brna. Sottens — 20.39 
„Linoskoczki“ optka Gaune‘a. — 
Rzym — 20.45 tr. z opery. Kolonia
— 20.45 . Pieśni radiosłuchaczy“
w wyk. solistów i orkiestry: 22.40 
koncert nocny. Monachium — 
20.45 „Cyd“ dramat muzyczny 
Cornęliusa. Lipsk — 20.45 koncert 
wesoły: 22.50 utwory organowe 
Bacha: 23.00 „Klejnoty muzyczne 
w wyk. solistów. Medjolan — 
20.45 komedja. Bukareszt — soli­
ści: 21.00 muzyka salonowa. — 
Wrocław — 10.00 walce: 21.06 
muzyka kameralna. Królewiec 
(Heilsberg) — 20.45 muzyka ro­
mantyczna: 22.45 koncert nocny. 
Kopenhaga i Motała — 21.25 me­
lodie operetkowe; 22,20 muzyka 
iefck*.



24. NAUKA

London English!
Dr. Arend. Bachelor of Arts 
(Dondonh lektor uniwersytetu. 
W. S. H. Początek kursów pier­
wszego maja. Codziennie 5—8,
Murna 3._________ Pg 2935-54.43

Potrzebny
zaraz korepetytor na wyjazd na 
wieś dla przygotowania do egza­
minu klasy 7 gimnazjum kla­
sycznego z francuskim. Zgłosze­
nia posłać Zarzad Dóbr, Obro, 
powiat Wolsztyn. zdrg 73 966

Nauka kroju
jest najlepszym systemem prof. 
Lewańskiego. Tomaszewski, uli­
ca Pocztowa 1. dg 1257

Korepetycyj
udzielę tanio dobrym skutkiem. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 74 292

Celem
pogłębienia wiedzy fachowej 
trzeba znać niemiecki. Lekeyj 
niemieckiego w każdym zakresie 
udziela wrodzona Niemka. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71284

Do egzaminów
korzystaj najskuteczniej z pomo­
cy szkolnych Wajnera. Katalog 
gratis wysyła wydawnictwo 
Hawu. Warszawa. Królewska

Słrftwa ił

Pi erwszor zędny
kwartet, trio, śpiew i boczne in­
strumenty. do kawiarni na pro­
wincji od 1. 5. potrzebny. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 74 214

26. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Mechanik
samochodowy obeznany z wszel 
kiemi _ silnikami spalinowemi : 
innemi maszynami poszukuje po­
sady. Leon Wawrzynowicz — 
Łomnica powiat Nowy Tomyśl. 
____________ ng 8665

Polecam uczciwego
Służącego

jako żonatego lub kawalera. Jest 
wolny od 1. 6. 35 r. z powodu zwi­
nięcia domu na wsi. Zgłoszenia 
K. Morawski, Jurkowo p. Krzy- 
wiń. pow. Kościan. dg 1758

Szofer - ślusarz
poszukuje posady od zaraz lub 
później Ofe-ty proszę «kiero­
wać pod adresem M. Kłosowski, 
Śmigiel Sienkiewicza 9.

zd 73956
Były sekretarz

miejski podatkowy, obeznany w 
pracach administracji miejskiej

35 - 14. Podczas k\vietni*a "zń"iżka lp0Ja$a?h’ Ti,011-3?7' £ ,<I?i.ecv,i- rabatowa Te 547 ostaniec Wojsk Po-lskich,sierżant rezerwy, poszukuje ja­
kiegokolwiek zajęcia, świadect-Korepetytora

fy«p humanist. Adres wskaźe Ku­
rjer Pozn. zdg 74 428.

wa chlubne. Oferty proszę skie­
rować do Kurjera Pozn. pod 

zdg 74190

Kur jer Poznański, środa, 10 kwietnia 1935 “ Numer 16?

Gospodyni
samodzielnem, dobrem gotowa­
niem, prasowaniem sztywnej bie­
lizny poszukuje posady tylko Po­
znaniu. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 74 342

Starsza
inteligentna panna, zaufana, do- 
bremi. świadectwami szuka posa­
dy zarządczym, wyreczyciełki. — 
opiekunki starszej pani lub dzie­
ci. Zna język niemiecki, dobra 
kuchnię, zaprawy, szycie. Oferty
Kurjer Pozna zdg 74 332

Gosposia
poszukuje posady do samotnej 
soby. Oferty Kurjer Poan.

zdg 74 514
Małopolanka

samodzielna. długoletnie świa­
dectwa szuka posady od 1. 5 lub 
15. 5. Oferty Kurie- Poznański

zdg 74 444

Dziewczyna
uczciwa, znająca prace szuka po­
sady z utrzymaniem lub bez. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 74 459

Artystka opery
udzieli na przystępnych waran- 
kaoh lekcji śpiewu i włoskiego 
języka. Zgłoszenia Kurjer Poan. 

zdg 74 520.

Handlowiec
zdolny księgowy, korespondent 
polsko - niemiecki, stenograf szu­
ka zajęcia stałego lub godzinowe­
go. Chętnie za utrzymanie. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 74 239

25. MUZYKA Służąca
z gotowaniem do wszystkiego 15 
kwietnia szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański, zdg 74 301Dobrze

zgrany kwartet od 1 maja br. 
do kabaretu potrzebny. Oferty zi 
lotogr. i ref. do Kurjera Poznań-I ... ,skiego pod ng 1794, Fotogr. beda wiejska, zdrowa i czysta szuka 
zwrócone. posady od la. 4. Oferty Kurjer

Poznański zdg 74 308

Dziewczyna

TEATRY
Poznań, wtorek, f. I.

TEATR POLSKI:
„Zmiana dam".

TEATR WIELKI (Opera): 
Dziś: „Opowieści Hoff- 
manna';
Środa, 10. 4. Koncert sym­
foniczny.
Czwartek, 11. 4. „Kraina 
uśmiechu“.

TEATR WIELKI KONCER­
TY SYMFONICZNE: — 
Środa: 10. -ł. Koncert ora­
toryjny. Bethooven: Chry­
stus na Górze Oliwnej. 
Wallek - Walewski: Apo­
kalipsa. Dyrygent Wła­
dysław Raczkowski.

TEATR NOWY: Dziś: — 
„Dwie kaczki“.
Środa, 10. i. Dwie kaczki. 
Czwartek, 11. i. gość, wy­
stęp Junoszy Stępowskie- 
go „Azais“,

Szyję
po domach 1.50 dziennie szuka 
posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 74 310

Dziś Bufetowa
rutynowana i prowincji bez re­
ferencji, szuka posady. Oferty 
Knrjer Poznański zdg 74 251

Panna
do składu kolonialnego szuka po­
sady. Oferty Kurier Pozn.

zdg 74 260
Służąca

młodsza szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 74 261

Prania
i posługi poszukuje Oferty Kn- 
rjer Poznański zdg 74 264

Panienka
znajaca wszelkie robótki, szuka 
posady do lekkich prac domo­
wych i dziec. Zgłoszenia Ku- 
rjer Po-znańsk- zdg 74 271

Poszukuję

Gosposia
inteligentna z dobrej rodziny, do­
brem gotowaniem i pieczeniem 
szuka posady w lepszym domu 
od 15 — 4 lub 1—5. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 74 099

Lokaj,
kamerdyner, kawaler, znający ję­
zyki poszukuje posady od 15. 4. 
lub 1. 5. Dobre świadectwa, re­
komendacje. M. Biniakowski, — 
Naklo, Długa 22. zdg 74 290

Młynarz
starszy poszukuje jakiejkolwiek 
posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 73 779/80

Maturzysta
ukończona służbę wojskowa, znaj­
dujący s-le w przykrem położeniu 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 73 498/99.

Dziewczyna
uczciwa samodzielna gotowaniem 
dobremi świadectwami szuka po- 

Of, “ ‘sady.
zdg 73 995

4-5 pokojowego
komfortowego mieszkania, śródmieściu, II, I piętro, balko­
nem, wszelkiemi wygodami, poszukuje absolutnie pewny 
płatnik od 1 czerwca lub później. Czynsz zgóry. Zgłoszenia 

tylko PP. Gospodarzy Kurjer Poznański z , 10 887.

Starsza
inteligentna panna dobremi świa­
dectwami ję-z. niemieckim szuka 
posady wychowawczyni wyrę- 
ezyeielki zna szycie, gotowanie, 
zaprawy. Oferty K urjer Pozn,

zdg 74 470

Poszukuję
prania. Wierzbiecice 40, m. 

zdg 73 993

Ekspedientka
dłuższa praktyka szuka posady, rekomendacje 
Oferty Kurjer Poznański

Samotna
do samotnego prowadzenia, znam 
doskonale kuchnię oraz piękne

zdg 74 471

podawać, rzetelna, energiczna. — 
rekomendacje. Marja, .Romana 
Szymańskiego 9. ra. 9.

Inteligentna
panienka wyssztalceniem g'mn.'z 
szuka, posady do dzieci, 
prac domowych. Oferty 
Poznański zdg 74 472

zdg 74166
Bona

efekich posady od 15. 4. 35. Łaski 
Kurjer zgłoszenia Kurjer Poznański 

____ zdg 73 977
Szukam

posady do wszystkiego. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 74 539.

Służąca
starsza poszukuje posady od 15. 
do wszystkiego Oferty Kurjer 
Poznański zdg 74 319

Służący
dochodzący do prac domowych, 
i obsługi gości szuka posady. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 74 491.

Pokojowa
pierwsza szuka posady na mają­
tek. Oferty Kurier Pozn.

zdg 74 485

Panna
inteligentna przyjmie posadę do 
dzieci w kulturalnym domu także 
na wyjazd. Oferty Kurjer Pozn.

 zdg 74 439

Kawaler
28 poszukuje jakiegokolwiek 
jęcia w handlu, biurze,

za-
posady w młynie jako kierownik orientacja, świadectwa. Oferty 
znający, się .odpowiednio na pro- Kurjer Poznański zdg 74 324 wadzeniu młyna lub w interesie
zbożowym za kaucja 1500 zł. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdg 74 208

Poszukuję
posady do dzieci lub prac domo­
wych. Oferty Kurjer Pozn,
 zdg 74 046

Dziewczyna
uczciwa z gotowaniem do 
wszystkiego poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 74 081
Piekarz

młodszy z prowincji poszukuje 
posady. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdg 74 065

Szukam
posługi w okolicy Jeżyc. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 74 054

Poszukuję
stałej posady jako robotnik, lub 
woźnica za kauc.ia 200—250 zl. — 
Oferty Kurjer Pozą, zdg 74171

Pani
inteligentna w śred-

Osoba
starsza, inteligentna. znajaca 
wszechstronnie gospodarstwo do­
mowe,. ogrodowe i ogrodnictwo 
pragnie przyjąć samodzielna po­
sadę u samotnego pana lub na 
probostwie. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 74 224

Dziewczyna
dobra uczciwa, szuka posady do 
wszystkiego od 15. 4. najchętniej 
na wyjazd. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 74 402

,_z prowincji ______ _____  ..
dobrać nim wieku., poszukuje posady ja 

kierowniczka piekarni, cukier­
ni, mleczami lub innej branży. 
Kaucja, gwarancja do dyspozy­
cji. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdg 74130

Dekorator
ekspedient miody, samodzielny, 
nowoczesna pisownia zaraz. — 
Dfęyty szczegółowe, wiek do Ku- 
rjear Poznańskiego zd>g 74 022

Pomocnik
mleczarski, kaucja 190 srf. po­
trzebny. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 74 265
Krawcowe

na płaszcze tamskie potrzebne. 
Żupańekiego 19, m. 9.

zdg 74 273
Chłopiec

chcący się wyuczyć lepszego ma­
larstwa może się zgłosić (miej­
scowy) ul. Bukowska 7, mieszk. 
7. zdg 74 278

Samodzielnego
cukiernika, pierwszorzędnego na 
prowincję z dłuższą praktyką Po­
trzebuję. Zg'oszen(a Kurjer Po­
znański zdg 74 213

Kwiaciarka
potrzebna. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 74 237

Dzielna
uczciwa, młodsza ekspedientka z 
branży cukrów i czekolady oraz 
sita pomocnicza od zaraz może 
się zgłosić Bracia Miethe.

zdg 74 281

Ekspedjentka
potrzebna skład cukierków. Matr- 
cina 10. »ds: 74 427

Krawcowe
długoletnia praktyka w szwal­
niach miarowych potrzebne zara-z 
Salon Mód Zwierzyniecka 20.

zdg 74 422
Dzielny

pomocnik krawiecki potrzebny 
Andrzejewski Łazarski Rynek 2. 

zdg 74 407

Potrzebna
młodsza bufetowa do nocnego lo­
kalu. Wyspiańskiego 9.

zdg 74 346

Ajenci ubezpieczeniowi
na wszystkie działy elementarne 
za wvsoką prowizją poszukuje 
natychmiast poważne Towarzy­
stwo TTbezpieczeń. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 74 336

Chłopiec
do posyłek potrzebny. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 74 326

Fryzjer
młodszy zaraz. Ratajczaka 10. 

zdjg 74 534

Panienka
składu kolonialnego gwarancją 
300. zaraz. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 74 531
Młodszego

chłopca do posyłek poszukuje. — 
Oferty Kurier Pozm. zdg 74 529

Krawcowa
pierwszorzędna zaraz Salon „Lu­
cyna“ Młyńska 4. zdg 74 516

Pomocnik
krawiecki, może sie zgłosić na 
pierwszorzędna prace. Adres Ku­
rjer Pozn. zdg 74 511.

Sprzedawcy
na materiały bielskie fabryki. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 74 461

Dzlewczyna
na przedioolud-nie z Dra,, 
zara potrzebna. Ofert» 
Poznański zdg "l.iOS,1

Gotowanie^
praniem, szyoiem ort v 
kich 32-a — 3.__ "igsj

Poszuka).
zaraz złotnika i zegami^ Oferty Kurier Poin.^Ä

Służącą
tylko z dobrem gotowani mod-zielna może się »..¡„Srt 
wiałk Poznańska 33 C1

Potrzebną
panienika do ekspedycji 
dzie tow. kolonialnych i 
przy wpinam mieszkaniu , manieni. Zglosz. z nr.i,,* 
run-ków. Maciej XJrhííT1? 
Krobia.

fj

Służąca
zaraz. Pówiejska 7 — « ,

a
Dziewczyna^

do wszystkiego dobrze nd-8 
Grobla 19 ni. 5. • Z(|,

Panna do dzieci'
ly^roadkt^ado ł»! 
od 15. 4. 35 r. ZgloszĄi 
ska 1, m. 22. Z(jg S

Cholewkarz '
potrzebny. Pólwiejska 2 »] dwórzu. Z(fg

Nauczyciel
miody kaucja 500 zl otrzynu 
sadę w szkole. Oferty rJ; 
Poznański zdg 74 406 |

Współpraca biurowi 
dla pań

- panów specjalne zdolności i 
wodowe me są wymagane m* 
miast kaucja, o czem wraiiB 
ciorysem podać w ofercie do rjera Pozn. zdg 74 405

Potrzebny
doświadczony » T 

: tan ej kuchir.
kucharz,
wadzenij ____ _
Knrjer Poznański zdg 7437 if

Posłngaczka
dobrze polecona potrzebna, Pi 
wiejska 34, m. 5. zdg 7(8

Krawcowe
i uczennice Mielżvń«kiego S-l 

zdg 74 388

ROZRYWKA

Kino Oświatowe T. C.L 
ul. Marsz. Focha Ł

od dzisiaj podwójny oromn- 
emocjonujący dramat lohra.Pt 
gromcy przestworzy" oraj nitt 
film krajoznawczy ..Piękno J:- 
go-slawj-i“. dgltó
Uroczo kusząca

Liii Damita
potężna ‘nsceaizacjs -

„Przyjaciele 
i kochankowie"

Kino ..Sfinks“. '¿fa M
Najwspanialsza

Sowiecka komedja. muzy®
Świat się śmieje. Kino „alojt- 

p 2074 .

Szukam
posady ucznia cukierniczego nau­
kę zapłacę. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 74 225

Dziewczyna
wiejska do wszystkiego pos,zakuje 
posady od 15. 4. Oferty Kurjer 
Pozn. zdig 74 373.

Przyjmę
szycie w dom, tanie gustownie, 
szrakam pos'adv. Woźna 18 m. 18 
podwórze prost. zdg 74 375

ng 5434

KINA
Poznań, wtorek, 9, 4.

APOLLO: „Moskiewski© 
noce“.

CORSO: „Wielka Klatka“, 
GWIAZDA: „Pod Twoją

Obronę“.
MOJE: „Świat się śmieje“. 
METROPOLIS: „Kwiaciar­

ka z Prateru“.
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

„Pogromcy przestworzy“ 
i „Piękno Jugosławjj“.

RENAISSANCE: „Kobieta 
i bestja“.

ŚWIT: „Hrabia Monte 
Chris to“.

SFINKS: „Przyjaciele i ko­
chankowie" — Liii Da­
mita.

SŁONCE; „Taniec miłości". 
TĘCZA-Łazarz: „Eskimo“. 
TĘCZA-Wilda: „Jaką mnie

pragniesz“.
WILSONA: Zamarłe Echo.

Kio
da uczciwemu emigrantowi ja- 
kiekolwiek zatrudnienie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 74 238

Absolwent
szkoły Rolniczej, podoficer rezer­
wy, 31/. roku prafctylki. poszukuje 
posady urzędnika, względnie pi­
sarza gosuo-d. Zgłoszenia: Józef 
Nowak. Rudzastaw, poczta Go- 
ścieszyn, pow. Żnin.

zdg 74 433
Młoda

inteligentna biegła stenotyp&tfca 
praktyką rozpaczliwej sytuacji 
poszukuje posady wzgl. godzin. — 
Łaskawe oferty Kurjer Poan.

zdg 74 426
Młoda

szuka posługi, śródmieściu. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 74 394

Dziewczyna
umiejąca gotować, prać, praso­
wać sztywną bieliznę. dobre 
świadectwa szuka posady od 15. 
4. lub 1. 5. Łaskawe oferty pro­
szę do Kurjera Poznańskiego

zdg 74 396
Dziewczyna

samodzielne gotowanie do wszyst­
kiego od zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 74 521.

Co futro — to Edmund Rychter —

Sierota
szuka, posady do wszystkiego. 
Oferty Kiir.jp’- Pozn. zdg 74381

Inteligentna
panienka szuka pracy najchęt­
niej początkującej pokojowej 
lub do pomocy w większej kuc’« 
ni. Łaskawe oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 74 052

2Z^^^BIEjŚca

Hafciarki
na. hafty kościelne tylko siły 
pierwszorzędne potrzebne zaraz. 
Wskaźe Kurier Poznański

zdg 74 449/50

Posadę
zastępczyni szefa za pożyczkę 
1 »00 zl otrzyma energiczna. Re-I 
stauracja-kawiarn’a. Oferty Ku- rjer Poznański zd,g 74 455

Zręczna
pomocnica krawiecka specjalist/ka 
na sukienki dam-sikie może sie
zgłosić zaraz
m. 13.

Poszukuję
posługi w okolicy Jeżyce. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 74 095

Rymarz
galantemik młodszy potrzebny. — 
Oferty Orędownik zdg 74 506/7.

Krawcowa
w dom Ł50. s®u,ka posady. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 74 002

Praczka
potrzebna. Zgłoszenia Zakład 
Fryzjerski, Poznań, Wielkie Bar­
bary 34. zd 74 274

Miło
wesoło zabawisz sie jedynie’ 
„Edenie“ plac Działowy u-

Pg 3 254-54.il«

Kino Corso j
Wielka Klatka.

Londyńska
Masztalarska poleca swy®’ 
walcom, sympatyczny

ul. Maleckieig-o 22 koncert, ceny zniżone.
zdg 74 i zdg 74 379

Humor zagraniczny

Posłngaczka
uczciwa z gotowaniem na cały 
dzień zaraz lub 15. 4. szuka posa­
dy, Oferty Kurjer Poznański 
__________zdg 74 153_________ _

Portjera
stangreta woźnego lub t. p.. kau­
cja 500.— szukam posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 74152

Dobrego ekspedienta
specjalisty branży

bławatnej
potrzebuje pierwszorzędna firma.

praktykanta
z ukończoną handlówka. Wyczer- 
pujace oferty składać do Kurjera 
Poznańskiego zdg 73 383.

Poszukuję
posady do wszystkiego. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 74118

Panienka
lat 15. z franeusikiem, szuka ja­
kiegokolwiek zajęcia. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 74117

Gosposia
młoda inteligentna, świadectwa­
mi, poszukuje posady tylikc do 
samotnej osoby od zaraz. Ofer- 
ty Kurjer Poznańska zdg 74 038

Magistra
farmacji z 1-roczna praktyka, 
władającym biegle językiem nie­
mieckim poszukuje sie zaraz do 
większej apteki. Zgłoszenia z od­
pisem świadectw i podaniem wy­
sokości pensji i referencji uprasza 
się pod dg 1770 do Kurjera Po­
znańskiego.

Lekarki-dentystyki
poszukuje zaraz technik-dentysta, 
do prowadzenia zakładu, miasto 
powiatowe. Oferty Kurjer Po­
znański pod ng 8 560.

J i

Ona:: j- Śpiewam, tańczę, gram na fortepianie, 
konno, mapuję, umiem kierować samochodem... a P 1 
pan umie?

O n: —- Umiem trochę gotować... „ F
__ ___________ (Matin — Paryż)-

co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - i« Edmund Rychter Poznań, ostrów Wielkop.

Pri <»rlnłat a na kwiecień 19S’ roku za oba wydania razem w Poznaniu
1 I iCUJJiaia w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście ul 3,50, z odnoszeniem do
------- “ * domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
m:esiecznie zl 4,14, kwartalnie 12,40, pod opaską miesięcznie w Polsce zl 7,50, w innych 
krajach zl 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, « abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogło S Z e n i a ie^a^ne^BO «#L!S?r" ’tronie Rautowej przy końcu ta^
-—s--------- ------------ druciefir,«n^„Atronie czwartej (łub piątej) 100 gr. na stroni
od 1-łamowego milimetra Sgloszeni^skoranliln <r’ przed Wiadomościami potocznemi 200 S 
wyżki. Ogłoszenia do wydani ń5??nr,.i?mpl,k-owane oraz « zastrzeżeniem miejsca 
do godz. 22 u stróża d*wvdan-a^lównJ°„ do »oda- 18-30 w nagłych wypać/a.0“teciie do gSdz 1US7 «S'dł^e7 «•«>- * dn-i
w tem 5 naglówk.): słowo)n«etówfe | możności. Drobne ogłoszenia najwyżej , ,zeetaweiii ai wysókością oroszenia gr,vkaź,de da,sze 8,0'v0 15 ?r- Za ri5żniSĘ »S

W wydaniach włeikoświątecznyeh 1 uroczystościowych poprzedza normalną ccdzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami “atr*c". wydawn’ctw0 nie " Pv°stości
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 U0 7Ł materJał Poświęcony danej uroczysty

lohra.Pt
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